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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Cesarski Patent z (lnia 14 listo­
pada 1885 r.

o zw ołaniu sejmów Czech, D alm acji, G a­
l ic j i  i L odom erji z Krakowem , Dolnej i 
Górnej A u s tr ji, Salcburga, S tyryi, K a rjn -  
tyi, K ra in j, B ukow in j M oraw j, Szląska, 
T jro lu , V orarlbergu, I s t r j i ,  G o r jc ji  i G ra- 

d jsk i.

My Franciszek Józef Pierw szy,
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r j i ;  

król W ęgier i Czech, król D a lm ac ji, Kroa- 
c ji , Sławonii, G alic ji L odom erji i I l l j r j i ;  
król Je ro zo lim j etc.; A rcyksiążę A u s tr j i ;  
W ielki Książę T o sk an j i K rak o w a ; Książę 
L o ta r jn g ii, Salcburga, S t j r j i ,  K a r jn tj i ,  
K ra in j i B ukow in j; W ielki Książę Siedmio 
g ro d u ; M argrab ia  M o raw j; Książę" G órne­
go i Dolnego Szląska, M odeny, Parm y , P ia- 
ce n c ji i G uastalli, O św ięcim ia i Z atora , 
C iesz jna , F r ja u lu , Raguzv i Z adaru; uksią- 
żęconj H rab ia  H absburga i T jro lu . K ybur- 
ga, G o r jc j i  i G ra d js k i ; Książę T rjd e n tu  i 
B r ix e n j ; M argrab ia  g ó rn jc b  i d o ln jc h  Łu- 
ż jc  i w I s t r j i ; H rab ia  H obenem bsu, Feld- 
k irch , B reg en c ji, S onnenbergu  e t c ; P an  
T rje s tu , K otaru  i M archii W e n d jjsk ie j;

W ielki W ojewoda Serbsk i etc. etc. 
wiadomo c z jn im j:

S e jm j Czech, D a lm ac ji, G a lic ji i Lo 
do m erji z Krakowem, Dolnej i Górnej A u­
s tr j i ,  Salcburga, S tyryi, K a r jn t j i .  K rainy, 
Bukowiny, M orawy, Szląska, Tyrolu, Vo- 
ra rlb erg a , I s t r j i ,  G orycji i G radyski, m ają 
być na '25  listopada 1855 w sw ych praw nych 
m iejscach zgrom adzenia zwołane.

D an w N aszem  głów nem  i stołeeznem  
m ieście W iedniu, dnia czternastego lis topa­
da, w roku tysięcznym  ośm setnym  ośru*

;20)

ŚLUBNA OBRĄCZKAO

IV.
(Ciąg dalszy.)

M iew ałam  chw ile szalonego buntu, w 
których nierozerw alność m ałżeństw a w yda­
w ała mi się b a rb a rzy ń stw em , w których 
nienaw idziłam  biednego pana Btrzem icńezy- 
ra  za to, że mi się z drogi n ie  u su w a , w 
których dochodziłam  do życzenia mu śm ier­
ci ! Tylu potrzebnych ojców r o d z in , tyle 
kochanych m atek , tyle ubóstw ianych dzieci 
um ierało codziennie na tym  szerokim  św ię­
cie, a on żył i żył na moją mękę !

Ale gdy mi w duszy taki u ragan  
nam iętności p rzehuczał, staw ałam  się dla 
siebie najsurow szym  sędzią. P rze jm ow a­
ła  m nie ńiew ysłow iona pogarda dla mo­
je j n ik czem n ej, niew dzięcznej n a tu ry ; b i ­
łabym  była  rada  upaść do nóg tego za 
cnego starca  i przepraszać go ®e 
mi za moje winy. W szak on m iał p ra ­
wo do moich s ta ra ń  i opieki , m iał prawo 
żądać, abym  go nie opuszczała aż do osta­
tniej chwili, a jed n ak  zostaw ił mi taką wol 
ność, jak a  by ła  w jego mocy, zam knął się 
w swojej sam otności ; p isyw ał naw et rzad 
ko, a w tych krótkich, zgrzybiałą ręką k re­
ślonych listach , p rzeb ija ła  się jak aś  troska 
i zuiechęeenie.

Rzec było m ożna , iż odgadyw ał stan  
mojej duszy i g ryzł się tern potajem nie. 
„Jestem  jak  ten  k lu cz , którym hy kogoś w 
w ięzieniu zam knięto — pisał w jednem  miej- 
scu — biedny klucz 1 co on tem u w inien, 
że dotąd w zamku s ie d z i , a w ięzień go 
może przeklina*.

M u:e w styd pa lił czoło, gdym takie 
rzeczy czyuała ; odpisyw ałam  m u , kłam iąc 
spokój i rezygnaeyę, zapew niając, że n icze­
go, co się stało , nie żałuję, i tłum iłam  u-

dziesiątym  piątym . Naszego panow ania trzy ­
dziestym  siódmym.

Franciszek Józef m. p. 
T a a f f e  m p., Z i e m i a ł k o w s k i  m.  p., 
F a l k e n h a y u  m p., P r a ż a k m .  p ,  
W e l s e r s h e i m b i n .  p., D u n a j e w s k i  

m.  p., P i  n o  m.  p. G a u t s c h  m.  p.,

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
N ajw yższem  odręcznym  dyplom em  c. i k. 
M inistrow i rezydentow i w Cetynii podpuł­
kownikowi Teodorowi M i l l i n k o y i ć ,  jako  
kawalerowi orderu żelaznej korony trzeciej 
klasy, w myśl sta tu tów  orderu, nadać naj- 
m iłościw iej s tan  szlachecki.

Jego  ces. i kroi. A postolska Mość r a ­
czył Najwyższem  postanow ieniem  z dnia 11 
listopada b. r. p rokurato ra  państw ow ego 
przy sądzie krajowym w Salzburgu, Józefa 
K arola H a u k ,  zam ianow ać najm iłościw iej 
prezydentem  sądu obwodowego w Weis.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia ! 
listopada b. r. posiadającego ty tu ł i c h a ra ­
kter radcy urzędu żeglarskiego starszego  
radcę rachunkow ego i naczeln ika rach u n ­
kowego departam entu  urzędu żeglugi w 
Tryeście, Ju liu sza  B c r t u z z i ,  zam ianow ać 
najm iłościw iej dyrektorem  rachunkow ym  
N am iestn ictw a w Zadarze.

Lwów, 18 listopada.

Gladstonowskagwiazda, jako przy­
wódcy, w którym wielkie stronnictwa 
liberalne w Anglii pokładało wszyst­
kie nadzieje swoje wr obecnej kampa-

rągająee się tym zapew nieniom  głosy na 
czas jakiś.

Te ciągłe, w ew nętrzne walki, których 
nik t z tych , co ze m ną pozostaw ali, ani się 
m ógł dom yśleć, m ęczyły mnie i w yczerpy­
wały: w iędłam  szybko ; traciłam  daw ną p e ł­
ność kształtów  i świeżość c e ry ; na tw a­
rzy osiadł mi jak iś  nie młody, udręczony 
wyraz.

Mnie sam ą nie tyle to uderzało, dopóki, 
przechodząc, raz  koło pokoju baronowej, nie 
usłyszałam  żony P atryeego , w ydziwiającej 
się nad  zm ianą mojej powierzchowności.

— Co się z tej Śtrzem ieńczyeow ej zro­
biło — mówiła, —  przed dwoma laty, kie­
dy ją  poznałam  , była jeszcze taka ład n a  ! 
Z estarzała  się okropnie !

B aronow a odrzekła na to, że jestem  
zawsze jednakow o sum ienną i gorliw ą n au ­
czycielką , i że po za tern mogę się zm ie­
nić jak  mi się p o d o b a ; i zaczęły obie p ie­
ścić się z dzieckiem , które m łoda pani p ia­
stow ała na  kolanach.

Dziecko !.. Ach I pani 1 gdybym ja  ci 
opisać m o g ła , co się we m nie działo na 
widok takiej m aleńkiej is to tk i! Zazdrości­
łam  każdej biednej w iejskiej kobiecie, któ- 

i rej szyję obejmowały jakieś brudne, różo- 
; we rą c z ę ta ; potężny m acierzyński instynkt 
podnosił moją p ie rs ią ; potrzeba pieszczenia, 
kochan ia , tu len ia  do siebie jakiegoś m aleń­
stw a, nurtow ała  moje w nętrzności.

Kiedy państw o Patrycow ie zaczęli od­
wiedzać m atkę już nie sam i, w racałam  się 
ukradkiem  do pokoju , w którym staw iano 
kołyskę. Jeżeli nikogo nie było, klękałam  
przy niej, w patryw ałam  się w śpiące wśród 
puchów i koronek dzieciątso, i w yobraża­
łam  sobie, że jestem  m atką, że przeszłam  
przez całą boską tajem nicę tych urojeń, n a ­
dziei, oczekiwań i bólów, których wynikiem  
je s t to cudne, niemowlęce ciałko, że za 
chwilę otworzą się drzwi, wejdzie mój mąż, 
taki podobny do W ik to ra , jakby  on sam ,

nil wyborczej, zbladła bardzo. Ze 
wszystkich relacyj o jego wystąpie­
niach w okresie jednego tygodnia 
widać, że decydujące sfery stronnic­
twa liberalnego nietylko są niezado­
wolone, ale, że w miarę coraz czę­
stszych mów Gladstona, rozdwojenie 
wzrasta. Nie dalej, jak miesiąc temu 
zapowiadano, że skoro Gladstone po­
czuje siły i podźwignie się z niemo­
cy chwilowej, wszelkie nieporozumie­
nia w łonie frakcyj liberalnych i ra­
dykalnych zostaną zażegnane, a liczni 
niższych warstw wyborcy powitają 
go z entuzyazmem. Przepowiednie te 
ziściły się tylko pozornie co do dru­
giej części. W istocie bowiem w po­
dróży Gladstona z jego posiadłości 
do Śzkoeyi, na wszystkich stacyach 
witały go rzesze z zapałem , ale to 
było tylko oznaką wdzięczności dla 
tego, który uzyskał dla wielu prawo 
głosu w przyszłych i bliskich już 
wyborach. Tez same rzesze, przygo­
towane przez licznych frakcyjnych 
przewódców, mogą nazajutrz odwró­
cić się od kandydatów stronnictwa i 
jego naczelnego przedstawiciela. Głó­
wną przyczyną niepowodzeń, tak na­
głych, jest to, że Gladstone po raz 
pierwszy zapragnął byó oportunistą i 
chciał zadowolić obie frakeye i wszy­
stkie odcienia stronnictwa liberalne­
go, a zatem, tak radykałów, jak libe­
ralny >h i umiarkowanych liberalnych, 
czylT wigów. Tymczasem wszyscy 

żo> jak na mowy przedwybor­
cze, A.ogfcidy Gladstona sifi zanadto 
dyplomatyczne i nieuchwytne dla 
tłumów, które domagają się sztanda­
ru jaskrawego.

Różnica tedy pomiędzy kampanią 
podjętą obecnie przez Gladstona, a tą, 
jaką był niegdyś podniósł przeciw

że obejmie m nie wpół z uśm iechem  i oboje 
pochylim y się nad naszym  skarbem . Ach 1 
jedną taką chwilę mieć w życiu! Czemże- 
byrn ja  je j nie okupiła ! Te ciche rozkosze 
żony i m atk i, wydaw ały mi się szczęściem 
tak w ielkiem , że n ie po jm ow ałam , jak  ko­
biety, których ono je s t  udzia łem , mogą je  
szcze na coś narzekać, czegoś więcej p ra ­
gnąć !

A potem , myśl. że ja n igdy, nigdy tego 
w szystkiego nie zaznam  , przeszyw ała mi 
serce jak sztyletem . Z ryw ałam  się od koły­
ski i uciekałam  , zakryw ając oczy, aby nie 
widzieć, aby zapom nieć, i o cudzych oazach 
i o mojej w łasnej Saharze.

Jedyną moją pociechą była p raca nad 
wychowaniem Niusi. To przynajm niej nie 
poszło na m arne. Mogę o niej pom yśleć z 
pewną chlubą Zrobiłam  z tego niesfornego, 
fantastycznego dziecka coś więcej nad  s te ­
reotypową, s ta ran n ie  w ychowaną pannę 
jaką ją  mieć chciała  baronow a — zrobiłam  
isto tę myślącą i czującą. In te lligencya jej 
w yszlachetn iała  i s ta ła  się zdolną do wsią- i  

kania w siebie nie sam ych tylko m iazm a- j 
tów wiedzy.

A co najbardziej mogło mnie cieszyć, ! 
to szczere przylgnięcie do m nie tego, bądź : 
co bądź oschłego serca.

Ale ja  broniłam  się g łębszem u dla niej 
uczuciu. W yrobił się we m nie pew ien 
m elancholijny  egoizm, w łaściw y tym k tó ­
rzy dużo w życiu przeszli, egoizm ostrze­
gający ich przeciw okazyi do nowych c ie r­
pień. -  Za la t parę porzucę ten  dom na 
zawsze — mówiłam sobie — pocóż m iałabym  

i zostaw iać w nim kogoś, za kimbyra tęskn iła  
n&próżno ! O m nie tu  w szyscy prędko za ­
pomną

W yjazd za gran icę na dokończenie 
edukacyi N iu s i, p rzyszed ł w cześniej do 
skutku i przeciągnął się dłużej nad  p ier­
wotny zam iar. B aronow a czuła się zdrow- 

’ sza, a rtre tyzm  p rzesta ł jej dokuczać, po-

ministerstwu Beaconsfielda, jest nie­
zmiernie wielka. Różnica ta musi wy­
pływać z zasadniczych powodów, ina­
czej bowiem trudnoby wytłómaczyć 
sobie niepowodzenie obecne przy­
wódcy, tak popularnego w szero­
kich warstwach robotniczych i mie­
szczańskich w Anglii. I tak jest 
rzeczywiście. Pierwszym warunkiem 
powodzenia Gladstona, niegdyś, gdy 
przedsięwziął' był walkę z Midlothian 
przeciw torysom za Beaconsfielda, by­
ło skupienie całej siły akcyi w je­
dnym kierunku, który musiał znaleźć 
popularność Całe stronnictwo liberal­
ne podnosiło wówczas w imie idei 
postępowych konieczność reform we­
wnętrznych, przeciw którym protesto­
wały ówczesne koła torysów. Dziś 
walka na tern polu jest niemożliwą, 
bo nietylko Salisbury lecz i wszyscy 
koledzy jego w gabinecie podnieśli sami 
potrzebę reform wewnętrznych, a co 
ważniejsza, wskazali zarazem koniecz­
ność reform w wielkiej marynarce wo­
jennej, które zapewnić mają bezpieczeń­
stwo wielkim przedsiębiorstwom eko­
nomicznym na dalekich krańcach świa­
ta. Dzisiejszy gabinet konserwatywny 
robi zatem nadzieję uchylenia stagna- 
cyi w handlu wielkim, stwierdzonej i 
przez liberalnych. Z tej strony zwal­
czać go niepodobna: zniknął głó­
wny cel ataków. Ale gorzej jeszcze, 
że w stronnictwie liberalnem podnie­
siono kwestyę Kościoła wolnego, co 
wstrząsnęło liczne koła, nietylko du- 
Cij — f ie s p o s ra S n io .
z-GKsśeiułem państwowym, ale i inte­
resowanych pośrednio, ludzi świeckich, 
mających stosunki z dobrami kościel- 
nemi. Ta kwestya właśnie wywołała 
waśń w łonie obozu liberalnego, pod­
czas gdy obóz konserwatywny, jako

drożni cza żyłka, z jakiej podobno niegdyś 
słynęła , odezw ała się w niej na starość.

Pojechałyśm y naprzód do D rezna, po­
tem przez Włochy i Szw ajearyą na  pół roku 
do Paryża, a stam tąd  do jej ukochanej A n­
glii. W pałacu został tylko Je rzy  ze swo­
im dogiem a i jego m gły A lbiońskie znę­
ciły i spad ł nam  tam niespodziew anie pe­
w nego dnia, z czysto b ry tańską  flegmą od­
pow iadając na pow italne un iesien ia  m atki.

M iałam  pewne skrupuły  opuszczać 
kraj i zostawić w nim pana S trzem ieńczyca, 
którego dni zdaw ały się już  policzone.

N adm ieniłam  coś o tem  baronowej, ale 
ta  za całą odpowiedź za tkała  sobie uszy, 
oświadczając, iż kon trak t mój kończy się za 
półtora roku, i że dopiero po jego upływie 
mówić ze m ną o tem będzie.

Pojechałem  więc tylko do W arszaw y 
na  parę  tygodni pożegnać staruszka i zo ­
bowiązać go, aby w razie choroby, n a ty ch ­
m iast m nie o tem zawiadom ił. N ie w idzia­
łam  go od owych strasznych  pogrzebow ych 
chwil, n ie śmiąc bowiem poruszać ich w spo­
m nień, nie jeździłam  już  do W arszaw y na 
w akacje , ale nie znalazłam  w nim  praw ie 
żadnej zm iany. Bo też w yglądał w tedy tak  
okropnie, że trudno już było o jak iś  postęp 
w tym kierunku. Kończył dziew ięćdziesiąty 
pierw szy ro k ; m ia; jed n ak  jeszcze w szyst­
kie w ładze i zadziw iającą jasność um ysłu. 
Tylko sm utny był i przybity  ogromnie.

D ziw nie przykrym  był ten mój krótki 
pobyt u niego dla nas obojga. Ź le nam  było 
ze sobą. Dziwacznośe naszego stosunku acz 
czysto form alna ciężyła nam  i krępow ała 
bezw iednie naszą daw ną serdeczność

J a  czułam  do niego jak iś żal m im o­
wolny, którego się sam a przed sobą w sty­
dziłam  : on zdaw ał się go dom yślać. —
N iejednokrotnie spotykałam  jego przygasły, 
znużony wzrok, tkw iący we m nie ze szcze­
gólną, politow ania pełną badaw czością. R u ­
ina mojej powierzchow ności i jego uderzyć



niedwuznaczny orędownik interesu Ko­
ścioła, pozyskał nowych zwolenników. 
Waśni tej, jak już wiadomo, nie zdo­
ła ł zażegnać p. Grladstone i oportu­
nizm jego, który się nie chce przyjąć 
na gruncie angielskim, a otwiera dla 
konserwatystów coraz więcej widoków 
powodzenia.

D e l e g a c y e .
{ I I I  posiedzenie delegacji austryackiej.)

*f*  Wiedeń, 16 listopada. (Korresp . 
Gaz. Lw .) P rezes h ra b ia  F a l k e n h a y n  
zagaja posiedzenie o godzinie 11 m in. 20. 
D elegaci zebrali się w liczbie przeszło 50; 
z pom iędzy naszych  nieobecny p. M adejski. 
N a ław ie rządowej w szyscy członkow ie 
g ab ine tu  w spólnego. Loże dość p e łn e , na  
galeryach  n a tom iast mniej publiczności.

Protokół z posiedzenia poprzedniego 
zatw ierdzono bez zarzutu.

D elegat M a d e j s k i  na  piśm ie un ie­
w innia się z nieobecności.

N a porządku dziennym  drugie  czy ta­
nie e ta tu  M inisterstw a spraw  zag ran icz­
nych. — Kom isya wnosi przyjąć go zgo­
dnie z p relim inarzem  rządowym.

W  dyskusyi ogólnej n ik t głosu nie 
zabiera. Za* im przystąpiono do szczegóło­
wej , re fe ren t k o m isy i, delegat książę
W in  d i s c h g r  a t  z, ośw iadcza: Jako  sp ra ­
w ozdaw ca , mam sobie za obowiązek raz 
jeszcze , acz zwięźle wypowiedzieć , że ko­
m isya z zadow oleniem  i uspokojeniem
przyjęła do wiadomości ośw iadczenia , któ­
re  JE . pan  M inister spraw  zagran icznych  
d a ł co do polityki, której M onarchia au 
s tro-w ęgierska trzym ać się będzie na
W schodzie. Komisy» i dziś jeszcze, chociaż 
lokalny konflikt na półwyspie B ałkańskim  
doszedł do wybuchu, żywi nadzieje, u  mo 
żna będzie zachować pokój europejski, a 
m ianow icie pokój m iędzy m ocarstw am i. 
Nnk> niec uważam się za upow ażnionego 
dać wyraz z ufaniu, które kom isya położy­
ła  w teraźn iejszem  kierow nictw ie naszych 
spraw  zagran icznych  ; i w tym duchu po ­
zwalam sobie prosić wys. D elegacyę, aby 
zechc ia ła  przystąpić do dyskusyi szczegó­
łowej.

N ikt głosu nie zabiera. W szystkie po- 
zycye rzeczonego eta tu  uchw alono bez 
zm iany.

R ó w n ież  b e z  d y sk u sy i i b ez  zm ia n y  
u ch w alon o  d z ia ł n a d zw y cza jn y ch  w yd atk ów  
eta tu  w o jsk o w eg o . '

Zn-J-J _wniogg ^ h tr iT .ś f i p e ty cy jn e j co 
do petycyi m ia s '-  Ja s ła , aby"T2WL_L . k a ­
zano n a  w łasność gm ach pokarm elicki, n a ­
leżący do fiskusa wojskowego, ale n ie uży­
w any już dla celów wojskowyeh, przyjęto 
bez rozpraw .

Do petycyj z G alicyi i z S tyryi o za­
prow adzenie zm ian w dotychczasow ym  sy­
stem ie dostaw  dla arm ii, zabiera głos pos. 
H  e i 1 s b e r  g. Poniew aż w spraw ozdaniu 
kom isyi pow iedziano, że ro lnicy dostarczają  
zaledwie piątej części po trzebnych  dla a r­
mii płodów rolniczych, a resz ta  pozostawio­
n a  je s t  handlarzom , przeto m ówca stw ier­
dza, że w S tyry i ro lnicy nie dostarczają 
naw et setnej części. — Bez dalszej dysku­
syi załatw iono petycye te, zarówno co do 
dostaw y płodów rolniczych, ja k  wyrobów 
przem ysłow ych dla arm ii, w m yśl znanych 
wniosków komisyi.

P etycyę gm iny F le issen  w Czechach

m usiała, i może w ten  sposób doszukiw ał 
się jej przyczyn, z u st moich niczego się 
dowiedzieć n ie  mogąc.

Nie rozm aw ialiśm y wcale o przeszłości, 
an i o tych , k tórych  już  pom iędzy nam i nie 
było. Poniew aż w ychodził jeszcze na  m ia ­
sto, więc kilka razy  w yprow adzałam  go na  
spacer. K iedyśm y tak  szli wolniutko ulicą, 
on w sparty  n a  mojem ręku i na  grubej la ­
sce, oddychający ciężko, z tw arzą żółtą i 
poszatkow aną zm arszczkam i, wówczas przy­
chodziło mi do m yśli, że W iktor znajduje 
się w tern sam em  m ieście, i że m oglibyśm y 
się spotkać.

Raz naw et w ydało mi się, że go w i­
dzę z daleka i krew  zastyg ła  mi w żyłach.

— D zięki ci Boże, że to nie on — pow ie­
działam  sobie, gdy m nie w ym ijał jak iś  n ie ­
znajom y przechodzień — dzięki ci Boże, po­
w tórzyłam , w zdychając m im owolnie, bo p ra ­
gnęłam  skrycie tego spotkania, p ragnęłam  
go z tą  chorobliw ą nieloicznością, z jaką 
lubim y czasem  dotykać się niezagojonej r a ­
ny, aby się przekonać, że nas jeszcze boli.

Los przecież okazał się rozsądniejszym  
odem nie i zejść nam  się nie dozwolił.

W yjechałam  z W arszaw y, n ie  zoba­
czywszy go, n ie  w iedząc naw et co się z nim 
dzieje.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
H a jo t a .

o nak łon ien ie  M inisterstw a spraw  zag ra­
nicznych do in terw encyi na  rzecz utw orze­
n ia  w niej stacyi dla pociągów kolei P lauen- 
E ger, przekazano tem uż M inisterstw u ku 
popieraniu  spraw y.

N akoniec uchwalono bez dyskusyi, zgo­
dnie z p re lim inarzem  rządow ym , eta ty  M i­
n is te rs tw a  wspólnej skarbow ości i wspólnej 
Izby obrachunkow ej, tudzież p re lim inarz  
dochodu z ceł.

Na tern skończyło się posiedzenie o 
godź. 1. — N astępne ju tro .

{Nowa instrukcya do ustawy wojskowej.)
Presse pisze : Z dniem  1 styczn ia  1886 

pocznie obowiązywać now a instrukcya do 
ustaw y wojskowej , a w powyższym term i­
nie u tracą  moc obowiązującą o ile nie po­
zostają w harm onii z nową instrukcyą, tak 
in strukcya , odnosząca się do w ykonania u- 
staw y z roku 1869, ja k  i rozporządzenia Mi 
n is te rs tw a  obrony krajow ej z dn ia  1 lis to ­
pada 1882, w spraw ie w ykonania przepisów 
ustaw y z dnia 2go październ ika 1882, 
oraz w szystkie m in iste rya lne  rozporządze­
n ia , k tóre zostały  w ydane dla ob jaśn ien ia  
pom ienionej instrukcyi z r. 1869, oraz prze­
pisów w ykonawczych. M inisterstw o obrony 
krajowej , p rzesła ło  już rządom  krajowym 
odpowiednią liczbę egz. nowej instrukcyi do 
ustaw y wojskowej, a to tak dla w łasnego u- 
żytku, ja k  rozdzielenia pojedyńczych egzem ­
plarzy pom iędzy w ładze polityczne p ierw ­
szej in stan ey i. R ów nocześnie dołączyło ono 
objaśniające uw agi, wedle których, wyciągi 
z regestrów  chrztu  i u ro d z e n ia , m ają być 
przez osoby, ustanow ione nrzędow nie na  rok 
1885 do prow adzenia m etryk, jeszcze w te r­
m inie dotychczasow ym , t. j .  do końca listo­
pada b. r. p rzesłane  odnośnym rep rezen ­
tan tom  gm in. N atom iast lis ta  popisowych 
m a być sporządzoną już w edług postanowień 
nowej instrukcyi. Dalej podniesiono, iż z wy­
ją tk iem  okręgu adm inistracy jnego  W ybrze­
ża i D alm acyi, we w szystkich innych okrę­
gach ad m in is tracy jn y ch , każdy pow iat po­
lityczny (m iasto z w łasnym  sta tu tem ) two­
rzy okręg asenterunkow y, że jednakże dla 
pojedyńczych powiatów asenterunkow ych, w 
porozum ieniu z w ładzam i uzupełniającem i 
drugiej instaneyi {Erytinzungsbf-hórden), może 
być ustanow ionych więcej stacyj a sen te ru n ­
kowych.

Ogólny pogląd na opcracye wojenne.
O peracye na  serbsko-bułgarskiej w i­

downi w ojennej są już w pełnym  rozwoju. 
W ojska serbskie posuw ają się nadzwyczaj 
szybko, wedle bowiem  urzędow ych doniesień 
zajęły one już przedw czoraj najw ażniejszą 
n a  drodze z P iro tu  do Sofii pozycyę m ia ­
nowicie D ragom an. Tym sposobem została 
uskutecznioną najtrudn ie jsza  część pochodu 
serbskiego, albowiem  na  trakcie  z Drago 
m an do Sofii nie m a już ani znaczniej­
szych przeszkód terenu , ani godniejszych 
uwagi stanow isk obronnych. Gdyby arm ia 
b u łgarska  by ła  liczniejszą i lepiej wyćwi­
czoną w rzem iośle w ojennem , niżeli je s t 
n ią  rzeczyw iście, m ogłaby była staw ić ł a ­
two opór posuw ającym  się Serbom  w wą­
wozie ciągnącym  się od Carobrodu do D ra- 
gom anu Licząca jed n ak  wszystkiego na 
raz ie  36.000 ludzi i 80 dział, a rm ia  połowa 
B u łgarii m usiała ze względu na  potrzebę 
zasłonięcia z jedne j strony W schodniej Buł- 
g ary i, z drugiej całej zachodniej g ran icy  
począwszy od K iinstendil aż do W idynia, 
rozdzielić się na  kilka kolum n a w tym  s ta ­
nie rzeczy n ie  m ogła absu lu tn ie  staw ić 
skutecznego oporu arm ii serbskiej k tóra  
w ystąp iła  do boju w sile 100 000 dobrze 
wyćwiczonego żołnierza i 200 dział.

Zajęcie dom inującej pozycyi D rago­
m an zostało i przez to także znacznie u ła- 
tw ionem , iż Serbow ie posuw ali się rów no­
cześnie dwoma szlakam i, a gdy jed n a  ko­
lum na m aszerow ała w prost na  D ragom an, 
d ruga  zachodziła z boku i oskrzydliła go 
zupełnie. Jak  pow iedzieliśm y, na  dalszej 
drodze do Sofii nie znajdzie się już p ra ­
w dopodobnie dla B ułgarów  żadna sposo­
bność do s taw ien ia  energicznego oporu. Z 
tego też powodu budzi pew ną wątpliwość 
zapowiedz ze strony  b u łg a rsk ie j, jakoby w 
Sliw nicy — m iejscowości oddalonej o 13 
kilom etrów  od D ragom anu m iała być sto ­
czoną „w alna  b itw a". W  każdym  razie  spo 
tkanie tak ie  wobec faktu, iż w ojska serb r 
skie zajęły już w szystkie w ażniejsze pozy- 
cye dokoła S liw nicy i dom inują nad  całą 
okolicą, nie m ogłoby wypaść na  chw ałę o- 
ręża bułgarskiego. T o te ż  ogólnem  je s t z d a ­
n ie , iż do w iększej bitw y przyjdzie dopie­
ro  pod m uram i .Sofii. Czy i jak  długo zaś 
potrafi oprzeć się n ieprzyjacielow i stolica 
bu łgarska , zaw isłem  je s t  od siły  je j załogi i

zdolności obronnej m iejscow ych fortyfikacyj. 
N ad w zm ocnieniem  tych fortyfikacyj p raco­
wano osta tn iem i czasy z ogrom nym  pospie­
chem , zdania jednakże są podzielone, czy 
w arow nie te  potrafią staw ić d łuższy opór 
działom  Serbskim.

N a innych częściach bu łgarsk ie j w i­
downi w ojennej rów nież nie sprzyjało do­
tychczas szczęście wojskom księcia  A le­
ksandra . Cała dolina Jerm y, której głównym  
punktem  je s t  T rn , znajduje się w rękach 
serbskich, a załogi bu łgarsk ie  cofnęły się 
aż do B resniku i P ern iku . W praw dzie de­
pesze pryw atne  z Sofii donoszą o jak im ś 
„korpusie", którem u powiodło się w targnąć 
pod Ząjczarem  na  tery to ryum  serbskie, zda­
je  się jednak , iż wiadom ość ta  je s t zwykłą 
tylko pogłoską, gdyż Serbow ie całą p rz e ­
strzeń  nad  dolnym  biegiem  Tim oku od Zaj- 
ezaru do R adujew aczu obsadzili bardzo s il­
nie, a załoga W idynia była w stan ie  wysłać 
do d z ia łan ia  zaczepnego n a  g ran icy  se rb ­
skiej co najw yżej m ały  oddział, n igdy zaś 
„korpusu". Praw dopodobniejszem  je s t  do­
n iesien ie  z B elgradu , wedle którego woj­
skom serbskim  powiodło się już po­
dobno obsadzić m iasteczko Kula, położone 
na  szlaku z Z ajczaru do W idynia. D epesza 
belg radzka daje dalej do zrozum ienia, iż 
zarów no ja k  w k ierunku Sofii tak  w k ie ­
runku W idynia prow adzone będą z m ożli­
wym naciskiem  operacye wojenne. Sądząc 
z dotychczasow ego przebiegu rzeczy, mimo 
woli przychodzi się do prześw iadczenia, iż 
serbsko-bu łgarska  kam pania  weźmie szybki 
przebieg i n ie w ypadnie na korzyść arm ii 
bułgarskiej.

Z B elgradu te legrafu ją  p ryw atn ie  pod 
dniem 16 b. m .: B u łgarzy  cofają się na 
całej linii przed nap ierającem i z wielkim 
im petem  wojskami serbskiem i. Dywizya 
szum adejska , pod dowództwem pułkow nika 
Biniczkiego, zdobyła wczoraj cztery reduty  
pod T rn  i w zięła do niewoli 200 B ułga­
rów. Pułkow nik G juknic, posuwając się 
przeciw Kuli (A dlija) m usiał stoczyć kilka 
zaciętych utarczek , skutkiem  czego doznał 
pewnej zwłoki pochód arm ii timockiej pod 
dowództwem g en era ła  L eszn ian ina. B u łga­
rzy cofnęli się do Kuli, która jednak  po 
krwawej walce została  zajętą przez Serbów; 
przy tej sposobności 150 jeńców  dostało 
się w ręce wojsk serbskich . S tra ty  no obu 
stronach są znaczne. Serbowie w osta­
tn ich  walkach n a  lewem skrzydle s trac ili 
200 w rannych  i 50 w zabitych A r m i a  
t i m o c k a m aszeruje przeciw Widyuowi, 

■* prawe skrzydło zaś przeciw  Sofii.

D ro b n e  w ia d o m o śc i.
' t  s

W Filipopolu wypow iedzenie wojny przez 
Serbię zaskoczyło niespodziew anie w szyst­
kie koła, oddające się jak iejś niew ytłom a- 
czonej pewności, że to tak  rychło nastąpi. 
O drugie] w nocy z 13 na 14 b. m., o trzy­
m ał książę A leksander te legram , zaw iada­
m iający go o wypow iedzeniu wojny przez 
Serbię i że o 6 z ra n a  rozpoczną się już  
kroki n ieprzyjacielskie. W szczął się ruch 
ogrom ny w m ieście. Wojskowi biegali na 
w szystkie strony  z rozkazam i. Zatrąbiono 
na  alarm , wojskowi dążyli n a  m iejsca zbo­
rów. C ztery  bataliony, stojące w F ilipopo­
lu, przeznaczone zostały do Sofii. Kolej że­
lazna  czyniła spiesznie przygotow ania do 
p rzew iezienia ich. Oficerowie baw iący na 
urlopie w Filipopolu, odjeżdżali spiesznie 
n a  różne strony do swych komend, w yda­
jąc  stosow ne rozkazy w celu skierow ania 
rozproszonych oddziałów wojsk ku zagrożo­
nym  punktom .

Po załatw ieniu  najnag lejszych  czy n ­
ności, u d a ł się książę do katedry , gdzie 
się odbywało solenne nabożeństw o. Biskup 
Gerwazy M aldones d a ł mu w rękę krucy­
fiks, na  znak oczekiw anego zw ycięztw a. Po 
odm ówieniu m odlitw , biskup odczytał lic z ­
nie zgrom adzonem u ludowi m anifest księcia. 
W ychodzącem u księciu w ręczały dam y buł­
garsk ie  bukiety. N a placu C zaw aja p rze­
mówił do niego burm istrz , na  co książę 
odpow iedział w sposób w zbudzający po­
w szechny entuzyazm . O drugiej po po łu ­
dniu s iad ł książę z K araw ełow em  do przy­
gotowanego nadzw yczajnego pociągu i od­
jech a ł do Sofii.

Do peszteńskiego Egyettcrtesa donoszą 
z N iszu, iż posiedzenie rady m inistrów , na  
k tórem  postanow iono w ypow iedzeaie wojny, 
trw ało  od dziew iątej godziny z ran a  do szó­
stej wieczór. O wypowiedzeniu wojny za­
wiadomiono n a ty ch m iast drogą te legraficzną 
Dwory zagraniczne.

W iedeńskie ochotnicze stow arzyszenie 
ratunkow e uchw aliło  pod przew odnictw em  
barona M undy’ego, wysłać zupełnie zaopa­
trzony  tren  san ita rn y  na  w idow nię wojny 
serbsko bułgarskiej

Przedw czoraj odbyło się w W iedniu  
zgrom adzenie przebyw ających tam  Serbów, 
celem  poczynienia przedw stępnych kroków 
do u rządzen ia  wielkiej m anifestacyi n a ro ­
dowej z powodu w ybuchu wojny. Serbow ie 
spodziew ają się, iż obecny na  posiedzeniach

I delegacyi pa try a rch a  A ngeliez, stan ie  n a  
czele tej m anifestacyi.

Z W iednia te le g ra fu ją : W edług w ia­
domości z K onstantynopola, zdaje się być 
P o rta  zdecydow aną do zachow ania na  r a ­
zie neutralności wobec bułgarsko-serbsk iego  
konfliktu. Nie chce też składać żadnego 
oświadczenia i tak  długo u trzy m a się na 
b iernem  stanow isku, dopóki przez walkę 
nie zostaną naruszone in te resa  Turcyi. Mo­
carstw a nie uw ażają za stosow ne bezpośre­
dnio po w ybuchu wojny, a przed je j s ta ­
nowczym zw rotem , w ystępow ać z dyplom aty - 
eznem i krokam i wobec stro n  w alczących, ale 
mimo to pom yślano już  ze s trony  m ocarstw
0 usiłow aniach pojednaw czych.

W schodnio - ru m elijstie  s iły  zbrojne.
Pobieżną w zm iankę z dn ia  przedw czo­

rajszego o w schodnio-rum elijskiej sile zbroj-
1 ej uzupełniam y dzisiaj następującem i szcze­
gółam i : S ta łe  wojsko na  stopie pokojowej, 
sk łada się tylko z 35 oficerów, 950 kaw a­
lery i i 410 żandarm ów . R dzeń siły  zbro j­
nej tw orzy m ilieya. Każdy zdolny do n o ­
szenia  broni m ieszkaniec W schodniej R u- 
m e li i , obowiązany je s t odbyć służbę w mi- 
licyi, m ianow icie 4 la ta  w pierwszem  powo­
łaniu , i tyleż la t w drugiem  powołaniu i 
rezerw ie, ogółem przez la t 12. Oprócz tego 
może być pow ołaną dla obrony kraju cała  
ludność męska, nie należąca do m ilicyi, po­
cząwszy od 18 aż do 50 roku życia.

W czasie pokoju is tn ia ły  w Filipopolu 
kadry  z w szystkich b ro n i , m ianowicie : 2 
kom panie piechoty, szw adron kaw aleryi, je ­
d na  ba te ry a  , złożona z 4 d z ia ł , jedna  se- 
keya dla sporządzania  am unicyi i kom pania 
pionierów . Na kadry te sk łada ją  się ocho­
tnicy.

Na w ypadek wojny, każdy okręg w oj­
skowy obowiązany je s t  sform ować batalion  
pierwszego pow ołania, w raz z kom panią od­
wodową, bata lion  d r  giego pow ołania i b a ­
ta lion  rezerw y. B atalion sk łada się z 22 o- 
ficerów i 949 szeregow ców ; kom panie od­
wodowe liczą po 5 oficerów i 120 szere­
gowców.

W edług tego, W schodnia R uinelia wy­
staw ia do boju 36 batalionów  piechoty, a 
oprócz tego dwa szw adrony kaw aleryi , 2 
baterye  i n ieznaczną ilość ludzi innej broni.

Na uw zględnienie zasługuje także, m ia­
nowicie, gdyby chodziło o obronę g ran ic  
kraju, p o s p o l i t e  r u s z e n i e ,  k tórego or- 
ganizacya polega n a  stow arzyszeniach g i­
m nastycznych.

Ogólne siły  pospolitego ruszenia , obli­
czają na  30 — 35 tysięcy ludzi.

Oświadczenie gabinetu 
francuskiego.

O św iadczenie, które na ostatn iem  po­
siedzeniu Izby złożył w im ieniu M in ister­
stw a M inister p rezyden t B risson, opiewa 
w streszczeniu  obszerniejszem  : Z jednocze­
nie w szystkich s tronn ie tw  republikańskich  
je s t koniecznością polityczną. Sytuacya fi­
nansow a je s t  najw ażniejszą, musi więc być 
bez zarzu tu , bo nie m ożebny je s t  postęp 
bez rów now agi w budżecie. Koleje żelazne, 
odnogi tych kolei, szkoły, słowem w szyst­
kie tak  bardzo pożądane, ale kosztowne re ­
formy, m ogą być w ykonane tylko przy u- 
trw alen iu  budżetu na  podstaw ach rze te l 
nych. P anujące w całej E uropie  a ciężko 
dotykające rolnictw o, handel i przem ysł 
p rzesilen ie  także we F rancy i uczyniło u- 
szczerbek wielu źródłom dochodów państw o­
wych. Dochody te zam iast w zrosnąć, w y­
kazują zm niejszenie się, a powiększone 
skutkiem  różnorodnych wypraw  wojennych 
w ydatki, {poruszenie na prawicy) jakoteż su ­
my, przeznaczone na  um orzenie długów, nie 
zostały  skom pensow ane z dochodów podatko­
wych. {Oklaski w centrum). Cyfry n ie  w znie­
cają w praw dzie zaniepokojenia w um ysłach 
św iadom ych bogactw  F rancy i, gdyż wzrost 
kapitałów  w kasach oszczędności, sy tuacya 
skarbu państw ow ego i n iezachw iana so li­
darność kredytu  publicznego dowodzą, iż 
publiczność zapa tru je  się n a  położenie sp o ­
kojnie. (Oklaski i  uwagi ironiczne). Ale w b u ­
dżecie F rancy i nie powinno się dopuścić 
naw et do pozorów deficytu (oklaski) i dla 
tego przyw rócenie rów now agi jest obowiąz­
kiem .

W ynikłe skutkiem  wydatków n a  wojnę 
i roboty publiczne nadzw yczajne potrzeby, 
będą zredukow ane a w końcu zupełnie u- 
chylone {Oklaski). B udżet na  rok 1887 b ę ­
dzie w cześnie przedłoż.-ny, a wówczas rząd 
zawiadom i o środkach redukcyi wydatków. 
Gdyby to okazało się niew ystarczającem , 
żądać kędzie rząd w celu otw orzenia n o ­
wych źródeł pomocy nowych a najm niej 
uciążliw ych podatków  dla kontrybuentów . 
{Objawy zaniepokojenia na prawicy). N ie 
idzie o zan iechanie  zupełne reform  p oda t­
kowych, któreby um ożliw iały sp raw ied li­
wszy rozkład  ciężarów, ale reform y te m u­
szą być dojrzale rozw ażone i nie p rzed s ta ­
wiać tylko chwilowego środka w ybrnięcia 
z trudności. Zm iany zam ierzone pozwolą
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przynieść ulgę w ciężarach  podatkowych, 
które obarczają pracę i rolnictw o. N igdy 
jed n ak  n  e zam ienim y pew nych źródeł do­
chodu na  takie, które mogą być wątpliwe. 
Tylko pod tym  w arunkiem  mogą być z p u n ­
ktu  w idzenia kredytu  publicznego, zaakce­
ptow ane reformy.

Położenie finansowe ucierpiało  w o sta ­
tn ich  la tach  najm ocniej w skutek wypraw  
do Tonkinu i M adagaskaru. Ale do po lity ­
ki, k tóraby zarządzała  ew akuacyę kolonij, 
nie przyłożylibyśm y nigdy ręki. (Oklaski 
z centrum,, niezadowolenie prawicy i lewicy). 
P rzyznać jed n ak  m usim y, że nasze p rzed ­
siębiorstw a kolonialne przybra ły  rozm iary, 
które są za wielkie, więc dla dotychczaso­
wych w ypraw  muszą być przedsięw zięte 
środki zm niejszenia ciężarów, zgodne z ho­
norem  narodowym  i in teresam i ojczyzny. 
Gdy najw ięcej trudności spraw ia Anam, 
byłoby więc pożądanem , ażeby w Hue 
utw orzyć pro tek to ra t nad  Anamem i Ton- 
k inem , a unikać w szelkich dróg, k tóreby 
nas wiodły do aneksyi — P rzechodząc do 
skreślen ia  sytuacyi wojskowej , rzek ł m in i­
s te r :  Pacyfikacya prowincyj południowych 
w ym aga w ysłania s ił zbrojnych, uspokoje­
nie północnych terytoryów  znajduje się na 
dobrej drodze, i m am y nadzieję, że z wio­
sną najbliższego roku będzie m ożna zm niej­
szyć liczbę wojsk okupacyjnych. W Tonki- 
n ie  ma być dla załóg gran icznych  utw o­
rzony korpus z krajowców. W  Hue musi 
być instalow any rezyden t cywilny (niezado­
wolenie na praw icy ) ,  któryby w ykonyw ał 
w ładzę zw ierzehniczą nad  wszystkim i u rzę­
dnikam i w Tonkinie i A nam ie, a rząd by ł­
by zorganizow any podobnie jak  w Tunisie. 
Król Anam u ma adm inistrow ać całym k ra­
jem , ja k  to zastrzeżono w trak tacie , z w y­
jątk iem  wypadków określonych w tym że 
trak tacie , a arm ię z krajowców złożoną, 
utrzym yw ać ma także król tej prow incyi. 
S tan  dotychczasowy na M adagaskarze nie 
może trw ać nadal. Za kilka dni wystąpi 
rzad z w ym aganiem  kredytu dla M adaga­
skaru i w tenczas nadarzy się sposobność 
usłyszeć uchw ały Iz b y , przedsiębrane dla 
ochrony praw i interesów  F rancy i (Oklaski 
i  głosy niezadowolenia).

O stosunku państw a do Kościoła rzekł 
m in is te r : W ielu członków duchow ieństw a 
okazało nieprzychylne usposobienie dla n a ­
szych instytucyj i wm ięszało się w walkę 
stronnictw , w zniecając rozdwojenie w kra ju  
(Demonstracyjne oklaski.) Kwestyę rozdziału 
Kościoła od państw a pozostawiono do roz­
strzygnięcia  glosow aniu pow szechnem u, i 
zdaje się nie podlegać wątpliwości, że więk 
szość Francuzów  nie je s t w tei chwili u- 
sposobioną do rozw iązania tej kw estyi w 
powyższym duchu rozdziału. (Gwałtoume 
protesty z lewicy, oklaski i śmiech z prawicy). 
D la tego p rzedstaw ia się jako  rzecz pożą­
dana, ażeby rozpraw y wyczerpujące nad  tą 
kw estyą rozpocząć dopiero na najbliższej 
sesyi. Tymczasem występować nie om ie­
szkamy w obronie społeczeństw a św ieckie­
go przeciw  pretensyom  duchow ieństw a, aże­
by kler ten  ściśle w ypełn iał obowiązki wzglę 
dem rządu krajowego. (Ironiczne uwagi z le- 
toicy). D alej w skazyw ał m in ister prezydent 
n a  koni' czność powszechnego, rów nego obo­
wiązku służby wojskowej, na  potrzebę usta­
w odawstwa fabrycznego, podniesienia nauk 
i wiedzy technicznej wszelkich gałęzi, u- 
tw orzenia kas pom ocniczych i dla inw ali­
dów robotniczych Przechodzi następn ie  do 
uw ag o urzędnikach, którzy źle służyli re ­
publice i d o d a ł , że ukaran i za to będą 
(W rzawa na prawicy). \V przekonaniu — 
skończył m in iste r -  że roztropność i en e r­
g ia będą dostatecznem i do w yjścia zwy- 
cięzko 'L obecnego okresu, odwołujem y się 
do poparcia w szystkich, pokładających uf­
ność wi osy F rancyi i republiki. (Oklaski 10 
centrum). C assagnac woła : Je s t to pogrzeb 
m in isterstw a 1

K R O I I K A
t  Ś . p .  M a r y a  z  S y r o c z y ń s k i c h  

K a n t e c k a , k tó ra  w m iesiąc po m ężu swoim, 
ś. p. K lemensie, zeszła z tego św ia ta  w P o ­
znaniu , pad ła  ofiarą m acierzyńskiej miłości i 
troskliw ości. P ielęgnując chorą córeczkę, zara  
z iła  się od niej dyfteryą i szkarla tyną , których 
zabójczy jad  w tydzień położył k res m łodem u

życiu.
—  P o s i e d z e n i e  Rady m i e j s k i e j  od­

będzie się ju tro , we czw artek, o godzinie 6 
w ieczorem . N a porządku dziennym  nnę zy m 
n e m i: sp raw a zabezpieczenia dostawy obuw ia
d la  ko rpusu  miejskiej straży  p o ża rn e j; projekt 
zakupna m enażeryi d la zaw iązku przyszłego 
ogrodu zoologicznego we L w ow ie; w nioski ty  
cząee się. zm iany przepisów  o u trzym an iu  po­
rządku  i bezpieczeństw a przy kopaniu  ziemi 
i w ydobyw aniu  k a m ie n i; w niosk i, odnoszące się 
do kontro li ośw ietlenia pu b liczn eg o ; dyrekeya 
ruchu  kolei państw ow ych o zezwolenie w y su n ię ­
cia części frontow ej ry za litu  projektow anego 
gmachu adm inistracy jnego , przed lin ię  reg u la -
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cyjną; wniosek w sprawie sprzedaży gruntu 
miejskiego przy ulicy Leona Sapiehy i Cmen­
tarnej ; wniosek względem zabezpieczenia szcząt­
ków muru zamkowego na górze kopca Unii lu­
belskiej.

— Wybór uzupełniający trzech człon­
ków Rady powiatowej w Ropczycach, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 17 
grudnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— D zieł Adama M ickiewicza, wy 
dawanych przez firmę Gubrynowicza i Schmidta 
wyszedł tom IV i ostatni Zawiera o n : Gliaur, 
fragmenty dramatów a to Konfederaci Barscy i 
Jakób Jasiński, Księgi Narodu i Pielgrzymstwa 
polskiego a wreszcie artykuły literackie: Goethe 
i Byron, Uwagi nad Jagiellonidą Dyzmy Boń- 
czy Tomaszewskiego, 0 krytykach i recenzen­
tach warszawskich. Na końcu książki znajdu- 
jemy’dopełnienia, zawierające drobniejsze poóżye, 
nie pomieszczone w tomie I. Tu zatem znalazły 
miejsce: Pieśń Filarecka, Do Malarza, Ułamek 
z improwizacyi, Dziewica na rozdrożu, Niepe­
wność i drugi Ułamek z improwizacyi. Do tego 
tomu dołączony jest także autograf Mickiewicza: 
wiersz do Malarza, —  Wydawnictwo zatem 
dzieł Adama Mickiewicza ukończone zostało. 
Chcąc jednak ułatwić nabycie tych dzieł nawet 
najmniej zamożnym, wydawcy sprzedają je po- 
jedyńczemi tomami lub też zeszytami. Zeszyt 
pierwszy wyszedł już z dniem 10 b. m. i od 
dnia tego co dni 10 dalsze zeszyty wychodzić 
będą. Cena 1. tomu wynosi 1 zł. 15 ct., czte­
rech tomów 4 zł. 60 ct., z oprawą 6 zł., 
z wyzłoceniem 6 zł, 60 ct. Cena każdego ze­
szytu 20 ct.

— Przewodnik Naukowy ł L itera­
cki, dodatek do Gazety Lwowskiej za miesiąc 
listopad, zawiera: 1. Zasady pedagogiczne ks. 
Adama Czartoryskiego, przez Michała Żmigrodz­
kiego. ;.. Swidrygiełło, przez dr. Antoniego Pro 
ehaskę. 3. Dwukrotny proces Galileusza, przez 
dr. Artura Wołyńskiego. 4. Wyniesienie na 
tron Stanisława Augusta, przez Gustawa Mei- 
nerta. 5. Ludwik Nabieiak, przez Władysława 
Zawadzkiego. 6. Franciszek Grillparzer, przez 
dr. Alberta Zippera. 7. Generał Dezydery Chła­
powski, przez Henryka Lisickiego 8. Dwa grody 
śmierci, przez dr. Sasa. 9. Kronika literacka.

Z Towarzystwa pedagogicznego. 
Walne zgromadzenie członków Tow. pedagogicz­
nego, oddziału Lwowskiego, odbędzie się we 
czwartek, dnia 3 grudnia b. r  , o godzinie 10 
przed południem, w sali fhyki c. k. wyższej 
szkoły realnej. Porządek dzienny: 1. Odczyta­
nie protokołu z ostatniego posiedzenia 2. Spra 
wozdanie ze stanu kasy, biblioteki i z czynności 
Zarządu. 3. P. Szczęsny Parasiew icz: Kilka 
kwestyj pedagogicznych, wysnutych z powieści 
Henryka Sienkiewicza pod ty tu łem : „Z pa y 
miętników poznańskiego nauczyciela". 4. P r  
Józef Opałek : Praktyczne obliczanie powierzchni 
wieloboków. 5. Wnioski członków.

- Walne zgromadzenie towarzystwa 
„Biblioteki słuchaczów weterynaryi11, odbyło 
się dnia 8 b. m. W skład nowego wydziału 
weszli: prezes Orzechowski Maryan, wiceprezes 
Włodzimierz Sas Biliński, skarbnik Imrycliow- 
ski Julian, bibliotekarz VergeslLch Józef, sekre­
tarz Kruk Herman; Lewicki, Stokhamer. Ser- 
wacki. Zastępcy wydziałowych: Krell, Szydłow­
ski, Lille.

— Koncert Lutui, dla członków, na­
znaczony zo3iał na pierwszą połowę grudnia. 
Towarzystwo wykona w chórze mięszanym 
wyjątek ze słynnego dzieła Haendla Alleluja. 
Na drugim koncercie wykonana będzie Noc 
Walpurgii Mendelsobna, z pełną orkiestrą.

—  Czerwony Krzyż. W tych dniach 
odbyło się walno zebranie członków krakowskiej 
filii, pod przewodnictwem jej prezesa, dr. Wei­
gla. Filia iiczy obecnie 143 członków. Uchwa­
lono wydać odezwę do publiczności, pouczającą 
o celach stowarzyszenia Czerwonego Krzyża; 
zaprosić członków na następne walne zebranie 
za pośrednictwem kart korespondencyjnych i 
upoważnić tymczasowy wydział do dalszego 
zbierania składek, dopóki nowo wybrany wy­
dział nie obejmie swych czynności.

Z podróży naokoło ziem i po­
wrócił w tych dniach do Krakowa, przywożąc 
z sobą wiele cennych szkiców i wrażeń, uta­
lentowany młody akwarelista, p. Fałat.

— Jan Królikowski, znakomity arty­
sta warszawski, od kilku dni ma się lepiej. 
Poranek artystyczny, urządzony na dochód zło­
żonego ciężką nimiiocą artysty ,, miał świetne 
powodzenie.

— Na rzecz wygnańców z Prus 
nadesłał hr. Artur Gołuchowski z Łosiacz, dal­
szy datek w kwocie 40 zł., za który komitet 
opieki nad wygnańcami szanownemu dawcy 
uprzejme składa podziękowanie, a zarazem nad­
mienia, że łącznie z datkami, przedtem nade- 
słanemi, złożył hr. Artur Gołuchowski na cel 
powyższy kwotę dwiestu zł.

=  Nńgła śm ierć. Jan Lachowiecki, 
rzeźnik i właściciel realności pod 1 7 przy 
ulicy Murarskiej, liczący lat 38, żonaty, ojciec 
trojga dzieci, powróciwszy ze swą rodziną z we­
sela przed godziną 1 w nocy do domu, zmarł 
nagle przy rozbieraniu się, skutkiem udaru ser­
cowego.

=  Zaniepokojenie powstało wczoraj 
wieczór podczas koncertu w sali Domu Naro-

3 listopada 1885.

dnego, przepełnionej słuchaczami, skutkiem na­
głego poruszenia wśród audytoryum galeryi, 
spowodowanego omdleniem pani G. Po oznaj­
mieniu powstałej z miejsc publiczności, iż za­
szedł tylko wypadek zemdlenia, umysły się 
uspokoiły. Jest to już drugi podobny wy­
padek, który się podczas publicznych pro- 
dukcyj w tym lokalu wydarzył, a to z po­
wodu braku jakiejkolwiek wentylacyi sufitowej, 
skutkiem czego, oprócz wyziewów nagromadza 
się także czad z płomieni gazowych, zdrowiu 
ludzkiemu nader szkodliwy. 0. k, polieya, jak 
się dowiadujemy, poruszyła obecnie w magistra­
cie tę sprawę.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
pod 1. 13 ul. Gliniańska, zapomocą dobranego 
klucza, garnitur frakowy czarny, anglez czarny, 
surdut granatowy, czerwoną tybetową kołdrę 
z podszytem prześcieradłem, a drugie przeście­
radło z łóżka, ogólnej wartości 50 zł.; pod 1. 
i 2 plac Gołuchowskich, z szafarki żelazny 
garnuszek z litrem smalcu, półtóra litra syropu 
malinowego i pół litra konfitur; pled ciemno
bronzowy w pasy przy brzegach, wartości 25
złi\; siennik popielaty w kolorowe pasy wartości 
5 złr ; Zgubiono pugilares z kwotą 30 złr.; ra­
talne listy na losy Czerwonego krzyża, nr. 
2025 8, 9913-19, 10906-30, 11033-41 i
11876-2, z trzema fotografiami i z dwoma lista­
mi; kuferek mały biały, pledem owinięty, ksią­
żeczkę kasy oszczędności pocztowej na 3 złr. 
nr. 65990 na imię Ignacego G utta, sakiewkę 
z kwotą 14 złr. 98 ct. na pł. Halickim i banknot 
na 10 złr. na ul. Stryjskiej; tumakowy zaręka­
wek z czarną bawełnianą podszewką wartości 
50 złr.. ua placu Halickim przy ławach bojków; 
zastawniczą kartkę Zakładu zast. i kred. do 1. 
19495, na szal i garnitur lokajski za 2 złr. 
zastawiony.— Znaleziono pled dzikiego koloru, 
w dorożce.—

— Ruch w ydawniczy w Warszawie, 
pomimo ciężkich czasów, wzrasta niemal z dniem 
każdym Obok znanych z ruchliwości firm księgar­
skich pp. Gebethnera i Wolffa, i p. Paprockiego, 
zajmuje obecni* miejsce księgarnia A. W. Gru­
szeckiego. Pod energicznym kierunkiem właści­
ciela, przyswaja nieustannie literaturze naszej 
prace tak krajowych jak i zagranicznych auto­
rów. — Obecnie nakładem firmy tej wyszły 
z druku: Von Molken, powieść A. Dygasiń­
skiego; Z  tajemnic Wschodu, nowele Salu- 
Beya (Koszczyca); Szkice z Gruzyi, A. L eista ; 
dalej HisGrya poglądów chemicznych, k . Wiirtza: 
Podróż: po Włoszech, H Taine’a i wiele in­
nych.

— Królestwo w łoscy przybędą dnia 
22 b. m. z Monzy do Rzymu

—  Hrabina Ludwika Taaffe, siostra 
J E , 'j |.  Ministra prezydenta, złożona ciężką cho­
robą w Pradze, ma się znacznie lepiej.

—  Prezes policy i wiedeńskiej Krti- 
ezki-jajidon, według depeszy z Wiednia, która 
mogła być pomieszczona tylko w części na­
kładu wczorajszego num eru , umarł tamże 
wczoraj. Dziś telegrafują nam z Wiednia, że 
znakomity ten urzędnik uległ zapaleniu płuc, 
które się u niego rozwinęło po przebytej już 
szczęśli wie ospie.

Trzęsieniem  ziem i nawiedzona zo­
stała dnia 13 b. m. okolica miasta Kronstadt, 
w Siodmiegrndzie Obserwowano cztery wstrzą- 
śnienia około godziny 1 i w nocy, tak silne, 
że tym, którzy już byli w łóżkach, zdawa'o 
się, iż są podrzucani. Trzęsienie postępowało 
w kierunku ze wschodu na zachód.

—  Okropna zbrodnia została popeł­
nioną w małem miasteczku Raroatuelle koło 
Tulouu Włoch pewieu mieszkał w lesie wraz 
ze swoją drugą żoną i dwojgiem dzieci z pierw­
szego małżeństwa. Od dawnego czasu odby­
wały się między małżeństwem gwałtowne sprze­
czki z powodu tych dzieci, których żona cier­
pieć nie mogła, i nad któremi się znęcała. 
W ty oh dniach, korzyst: ąc z nieobecności męża, 
macucha zaczęła wymawiać młodszemu synowi, 
że musi go karmić, choć wydzielała mu jedze­
nie bardzo skąpo. W zapale porwała strzelbę 
wiszącą nad kominem i strzeliła do dziecka, 
zabijając je na miejscu. Widząc, to starszy, 
wydarł macosze broń, i zranił ją przytem dość 
mocno Ojciec, będący niedaleko, usłyszawszy wy­
strzał, nadbiegł przerażony, a zobaczywszy swoje 
dziecko na ziemi bez życia, porwał nóż , i 
utopił go kilkakrotnie w piersi swej żony. Po­
tem, oszalały z bolu i przerażenia na widok 
dwóch ofiar, uciekł w las. Obawiają się, czy 
ten nieszczęśliwy nie targnął się na swoje 
życie.

— O k ro p n y  w ypadek , według warszaw­
skich dzienników, zdarzył się w okolicach Owrn 
cza, na Wołyniu, w ostatnich dniach paździer­
nika. Włościanie zabili zięcia obywatela Dobo ■ 
wieekiego, pana Otmar-Steina. Włościanie cięli 
drzewo w lesie, należącym do wsi Kościuszki. 
Dubowiecki wysiał zięcia, żeby ich wyłapał 
Kiedy Otraar Stein zaczął złodziejom zabierać 
siekiery, jeden z nie.h uderzył go z tyłu w kark 
toporem, inni poczęli bić kijami Ranny ciężko 
Stein ledwie dowlókł się do domu, gdzie wkrótce 
umarł. Na pogrzebie, który się odbył w kilka 
dni później w Owruczu, tłumy były ogiomne

—  Ostra zima. z północnej Szwecyi 
donoszą o niezwykle wczesnej i ostrej zimie, 
mianowicie w górzystej okolicy Jem tlandu , 
gdzie dotkliwe zimna nastają zazwyczaj około 
świąt Bożego Narodzenia. Dnia 22 października

w Storlien termometr wskazywał 19°, w Ena- 
fors 21° mrozu, a w dzień następny nawet 
24° mrozu.

— Ostrogi i  nahaj ki. W petersbur­
skim Gońcu urząd, ogłoszono rozporządzenie 
cara, znoszące ostrogi we wszystkich wojskach 
kozackich, z wyjątkiem generałów, adjutantów 
i oficerów kozaków gwardyi. —  Nahajka, ogól­
nego wzoru kozackiego, powinna się znajdować 
u każdego kozaka od generała do szeregowca, 
i nie powinna być noszona w cholewie.

— Nowy wynalazek. Ameryka jest 
krajem wynalazków nadzwyczajnych. Jeden z 
więźniów w Cincinati, jak donoszą zupełnie na 
seryo niektóre zagraniczne pisma, wyleczył je­
dnego ze swoich towarzyszy z katarakty tylko 
za pomocą języka, a dokonał tego z równą do­
skonałością, jak niejeden doktor swemi instrumen­
tami. Po dokonaniu tej szczęśliwej operacyi został 
uwolniony z więzienia, i osiedlił się w mieście. 
Lokalny dziennik tamtejszy zapewnia, że ten 
człowiek ma wielu klientów; ostatnia jego ope- 
racya szczególnie była świetną, bo podobno wy­
leczył bogatą córkę pewnego kupca wołów, 
która, odwdzięczając się, zamierza mu oddać swą 
rękę.

— Ofiary przem ysłu. Według urzę­
dowego sprawozdania, w ciągu roku zeszłego, 
przy pracy w różnych niemieckich zakładach 
przemysłowych i fabrycznych, odniosło lekkie 
lub ciężkie uszkodzenia ogółem 9.931 osób, a 
postradało życie 485. Sprawozdanie powiada, 
iż cyfry powyższe nie są jeszcze zupełnie do­
kładne, albowiem doniesienia o wypadkach nie 
nadchodziły zewsząd z pożądaną skrupulatno­
ścią.

— Handel dziećmi, we W łoszech.
Polieya rzymska wykryła „stowarzyszenie", któ­
rego celem było kupowanie dzieci płci obojga 
w wieku od 5 do 10 lat i sprzedawanie ich 
następnie żebrakom. Stowarzyszenie to posiadało 
znaczną liczbę agentów, między nimi kilka ko­
biet, którzy objeżdżali prowincyę i tam kupo­
wali od ubogich rodziców dzisci, nie ukrywając 
bynajmniej, w jakim celu. Cena dziecka w zra­
stała w stosunku kalectwa fizyczu " jakiem 
było nawiedzone. Polieya aresz^ ała . ńkana- 
ście osób. . I

— Kobieta - m ałpa. Angielskie dzien­
niki donoszą o jednej dziewczynki dziesię­
cioletniej, która przez kilka lat była pokazy­
waną w całej Anglii pod nazwiskiem kobiety- 
małpy. Nieszczęśliwe to stworzenie przedsta­
wiało rzeczywiście wieie podobieństwa do tego 
zwierzęcia, jak to kilka lekarskich komisyj zgo­
dnie orzekło. Cała postać jej pokryta była cie­
mnym włosem, gładkim ale twardym, twarz jej 
była zupełnie małpia, szczególnie wtedy, gdy 
była w gniewie i policzki się pofałdowały. No­
gi miała prawie zupełnie taitie jak u małp 
większych rozmiarów. Została przywiezioną do 
Anglii z Indo-Chin przez podróżników, którzy 
ją spotkali w Laos. Kobieta ta nie miała ża­
dnej inteligencyi, rządziła się tylko instynktem, 
jak zwiersę. Zapewne uczeni angielscy musieli 
studyować to biedne stworzenie, ale do tego 
czasu nic jeszcze się nie pojawiło w drufcu o 
tym przedmiocie. Zdjęto tyiko kilka fotografij 
z kobiety-małpy i odmodelowano jej nogi, ręce 
i głowę.

—  Kradzież na weselu. Przybywa 
nowy fafct, świadczący, że złodziejom kieszonko­
wym pomysłów nie braknie. Syn znanego w 
Paryżu malarza p. H.... żenił się. Ceremonia 
ślubu odbyła się w kościele wobec licznie 
zgromadzonych krewnych, znajomych i cieka­
wych; poczem całe weselne towarzystwo udało 
się do domu pana H . . który ich gościnnie po­
dejmował. W tern jedna ze starych przyjació 
łek domu wyznała w zaufaniu matce pana 
młodego, że jej w kościele wyciągnięto pulares 
z kieszeni i zapytała, czy jej także się coś po­
dobnego me zdarzyło Pani H. szybko siągnęła 
do kieszeni, ale przekonała się z radością, że 
pulares był na miejscu; wyraziwszy przeto przy­
jaciółce ubolewanie, że ją  to spotkało, poszła 
do swoich zajęć. Wkrótce jednak, gdy mając 
zapłacić za jakiś artykuł, przyniesiony ze sklepu, 
siągnęła pospiesznie do kieszeni, pularesu już 
nie było! Można sobie wyobrazić jej zdziwienie. 
Prawda, że w towarzystwie było dużo n ie­
znanych jej osób, ale sądziła, że to są znajomi 
rodziny panny młodej, ta zaś rodzina, nie­
znajome sobie osoby uważała za gości zaproszo­
nych przez pana młodego,... Pani H. zanie 
pokojona, zaczęła wypytywać swoich znajo­
mych i wówczas Każdy szukając w kieszeni, 
przekonał się, że został okradziony! Zawiado­
miono p. H., ale już było za późno. W salonie 
zostało tylko około stu osób -  okradzionych, 
spora liczba śmiałych pick poeketów przyłączyła 
się do wesela, sumiennie ograbiła goś i, a na­
jadłszy się i napiwszy, wyniosła się w samą 
porę obudzających się podejrzeń

Dom przytułku w  Pekinie. Pewien 
podróżny pisze z Chin między innemi rzeczami, 
że ostatniemi czasy utworzyło się w Pekinie 
towarzystwo i zbudowało wielki gmach pod 
nazwą K i-m ao-fau  co znaczy dosłownie: „Dom 
piór kurzych", na przytułek nocny dla żebra­
ków stolicy państwa niebieskiego. W tym do­
mu urządzoną została olbrzymia sala, cała wy­
łożona pierzyną; Każdy ubogi zostaje tam przy­
jęty na noc i układa się jak może na posła­
niu. W pierwszych czasach, każdy też dostawał 

ołdrę osobną, ale ponieważ one znikały bardzo 
często, wymyślono teraz coś nowego. Jest tylko



jedna kołdra, tej samej wielkości co sala. W 
dzień podnoszą ją  za pomocą sznurów aż do 
sufitu, a w nocy, gdy już wszystkie miejsca 
zajęte, spuszczają ko łdrę; wtedy jednak trzeba 
bardzo uważać, żeby głowa śpiącego znalazła 
się właśnie w miejscu odpowiedniem, gdzie jest 
otwór w kołdrze, umyślnie na ten cel wykrojo­
ny, inaczej bowiem można być uduszonym Rano 
znów na pierwszy odgłos dzwonu, trzeba wyjąć 
głowę z otworu nim się kołdra podniesie,j-żeby 
nie zawisnąć z nią razem w powietrzu...

— Bawełna azjatycka. Jeden z prze­
mysłowców łódzkich, idąc za przykładem fa­
brykantów moskiewskich i wielkiej przędzalni 
petersburskiej, postanowił spróbować, czy uży­
wane w łódzkich fabrykach niższe gatunki ba­
wełny, a mianowicie surat i bengal, nie dadzą 
się z korzyścią zastąpić przez bawełnę środko- 
wo-azyatycką. W tym celu zakupił znaczną 
partyę tej bawełny na jarmarku w Niższym 
Nowogrodzie i obecnie przystąpił do fabrykacyi 
Rezultat będzie bardzo ciekawym i jeśli wy­
padnie pomyślnie, może mieć dla Łodzi zna­
czenie doniosłe. Niektórzy jednak z przemysłow­
ców twierdzą, iż fabryki rossyjskie zarzucają 
już używanie bawełny środkowo-azyatyckiej.

Z l i t e r a t u r y .
(Szkice literackie Stefanii Chłędowskiej 2 
tomy. We Lwowie, Gubrynowicz i Schmidt. 
W Warszawie Gebethner i Wolff 1885. Kobieta 
w poezyi polskiej przez antora Au+ologii pol­

skiej. Gebethner i Wolff 1885 )
O zbiorowej edycyi noweli Stefanii 

C hłędow skiej, k tóre przed kilku m iesiącam i 
w yszły w dwóch tom ach, poprzedzone zna­
kom itą przedm ow ą pióra W ładysław a Ł o ­
zińskiego, pisaliśm y w swoim czasie Brak 
m iejsca nie dozwolił nam  dotychczas zwró- 
c ć  uwagi czytelników naszych, n a  następne 
dwa tomy utworów tejże autorki, k tóre przed 
parą  tygodniam i ukazały  się w handlu  księ­
garsk im , a obejm ują szkice i pom niejsze 
studya literackie. J e s t  ich spora w iązanka 
a każdy zasług iw ałby  na  dokładną ocenę, 
każdy tak formą jak  treśc ią  więzi uw agę 
czytelnika, uderza trafnością poglądów, zd u ­
miewa głębokością krytyczną, a obudzą żal 
szczery, że pióro, niew ątpliw ie pow ołane do 
w ielkich zadań, tak  przedw cześnie w ypadło 
z obum arłej dłoni.

P ierw szy tom  rozpoczyna się znako­
m itym  artykułem  p. n. „Nowe i dawne kie - 
ru ak i rom ansu". W treściw ym  a jednak  
pełnym  poglądzie na  to, czem je s t  powieść 
dzisiejsza i jak ie  przechodziła koleje, p rzed ­
staw iła  autorka znakom ity  obraz b e le try s ty ­
cznej lite ra tu ry  od epoki powieści rycerskich 
aż do dzisiejszych wyznawców naturalizm u, 
którzy  naśladując Balzaca, n ie  dorównali 
mu wcale, m alując n a tu rę  ludzką z jednej 
tylko strony. S łusznie też pow iada autorka, 
że Balzac je s t  ostatn im , k tóry  mogąc s łu ­
żyć za wzór, w jak ich  w arunkach wolno 
kopiować natu rę , zbija fałszyw y kierunek 
nowoczesnej powieści. Powieść może dowol­
nie obracać się w jak  najszerszem  kole, 
może być w yrazem  m yśli filozoficznej jak  
G arg an tu a  R abe la is’go, może i  Don Ki 
szotem  i W erterem  przedstaw iać typ i cha­
rak te r  ludzki, albo z M anon L escau t być 
prostym  obrazem  nam iętności. Może być 
idealną jak  K larysa i Nowa H eloiza, rea li­
styczną i tryw ialną  jak  pow iastki Boccaciu- 
sza, satyryczną z L esagem  i pozytyw istyczną 
z Balzakiem , lecz nie wolno jej spuszczać 
z oka ogólnej ludzkiej na tu ry , praw dy uczu­
cia i ścieśniać się do ścisłego odfotografo- 
w ania anom alij i wyjątków. Zalety  zew nę­
trzn e  powieści, urok stylu i um iejętn ie za­
w iązana in tryga , to wszystko co odpowiada 
chwilowem u smakowi w spółczesnych, to dla 
ju trzejszego  czyteln ika n ie  będzie m iało 
w artośei. Pow ieść przyszłości — jak  p ię ­
knie pow iada autorka —  je s t ta, k tóra  ma 
treść  w ew nętrzną i daje praw dziw y obraz 
życia i na tu ry  ludzkiej, n ie w je j zbocze­
niach, lecz w odwiecznym  porządku... W ś c i ­
słym  związku z powyższym artykułem  są 
dalsze szkice: „Noweliści" i „O statn ie ro 
m anse natu ra listyczne" . A utorka mówiąc tu 
o rom ansach  Zoli i G oncourta, daje w ybor­
ną krytykę tego rodzaju  powieści w nastę- 
pującem  porów naniu: Przed la ty  kilku mało 
znany  szerszej publiczności d r L ev itto u i wy­
staw iał nowego rodzaju posągi odlane na 
żywym m odelu, w edług w ynalezionego przez 
siebie sekretu . Nic brzydszego nie było nad  
te  rzeźby, bo w iernie, ściśle kalkow ały ty l­
ko n a tu rę  — odm odelow ał się każdy błąd 
w rysunku budowy ciała, każde zew nętrzne 
zepsucie skóry. Pom iędzy tem i posągam i 
sta ło  kilka odlewów starożytnych  —  wi­
działeś wówczas różnicę sztuki a na tu ry . 
Posągi naturalistyczne, mogły tylko służyć 
studyom naukow ym , anatom icznym . Tak sa­
mo i powieść n a tu ra lis ty c z n a , nie ma nic 
wspólnego ze sztuką —  ma tylko w artość 
studyura, tylko znaczenie odlewu na  żywym 
modelu , z którego uczyć się można anato ­
mii społecznej i to bardzo oględnie, bo re a ­
lizm  współczesny je s t jednostronny  i nic

nie chce w iedzieć o t e m , co piękne a do­
bre w ludzkiej naturze.

W skazać rów nież m usim y uw adze czy­
te ln ika  wyborny arty k u ł o poezyi współcze­
snej, a m ianow icie o poetach  w łoskich, a n ­
g ielsk ich  , fra n c u sk ic h , niem ieckich i pol­
skich, w którym  znajduje się śliczna a pe ł­
n a  tra fnych  poglądów ocena poezyj E l-yego.

In n e  szkice poświęcone są sztukom  pię­
knym. (Spełniło  się. —  O portre tach  na w y­
staw ie w iedeńskiej. — R ew olucyonista w sz tu ­
ce. — M alarz kobiet. —  N aturalizm  w sz tu ­
ce w spółczesnej.) A w arto przy tej sposo­
bności zaznaczyć głęboki sąd autorki o tyle 
dziś głośnym  m alarzu  W ereszczaginie i ca­
łe j szkole realistów . R e a liś c i, pow iada p. 
Chłędow ska, chcąc ściśle kalkow ać przyro­
dę, podjęli się niem ożliw ości, co innego b o ­
wiem patrzeć  n a  tę sam ą scenę w natu rze, 
k tó ra  za chwilę się o d m i e n i ,  a co in n e ­
go n a  obrazie, k tóry  tę  chw ilę u w i e c z n i a .

D arm o — n a tu ra  je s t  zwodniczą, ująć 
się n ie da i dotknąć palcem  ; m iędzy n ią  a 
sztuką m usi być różnica konieczna.

W krótkiej notatce d z ien n ik a rsk ie j, 
niepodobna wyczerpać bogatej treści szki­
ców literackicn pani C hłędow skiej; og ran i­
czyć się m usimy n a  pobieżnem w skazaniu 
jeszcze tylko n iektórych , jak  np. pełnego 
wdzięku szkicu p. n. „R om antyczka", a tak ­
że a rty k u łu : „Dwie książki o kobietach", 
który zaw iera n iezm iernie in teresujące uwagi 
o kwestyi stanow iska i em ancypacyi kobiet 
z powodu dziełka D um asa: Les femmes ąui 
turni et les femmes ąui votent i S te in a : JDie 
Frau auf dem socialen G-ebiete. A rtykuł ten 
kończy się następującem  głęboko pomyśla- 
aem  i trafnem  rozstrzygnięciem  kw estyi- 
„Słowo podziału pracy powinno już być n a ­
pisane na  sztandarze kobiot, zam iast nie­
szczęśliwego słow a: em ancypacy i; a każdy 
im  przyzna słuszność, ile razy zechcą nie 
tak głośno mówić o praw ach swoich, a r a ­
czej dopomną się o w ytknięcie kierunku w 
obowiązkach, których wypełnianie postawi 
je  na  równi z m ężczyzną". Obok w reszcie 
szdeów  treści k ry tyczno-este tycznej, jak : 
„Num a R u m e sta n , Księżniczka Bagdadu?, 
F au st na  scenie i t. p. znalazło także m iej­
sce kilka artykulików  m niejszych rozmiarów, 
oryginalnych formą, odznaczających się za­
wsze głębokością i wysoką zacnością poglą­
dów, a wdziękiem sty lu  poryw ających czy­
telnika. Trudno n. p. o zręczniejsze i b a r­
dziej plastyczne przedstaw ienie dzisiejszego 
salonu, jak  w artykule p. n . „U pana Geld- 
haba", trudao  o rzew niejszy obraz i j a ­
skrawsze przedstaw ienie egoizmu naszego, 
jak w szkicu p. t. „Pod parasolem®. Sausz-' 
czono trum nę do grobu. Orszak żałobny Goz- 
szedł się się powoli, kryjąc się pod paraso ­
lami, bo deszcz padał wielki. Na świeżej 
mogile została biada dziewczyna, sam a je ­
dna, sm utna, ale zrezygnow ana. „A z tobą 
co te raz?  ktoś ją_ zapytał — „Nie w ierni" 
odparła. „To jej słowo, pisze autorka i 
tw arz żałobna, prześladow ały m nie aż do 
dom u; wróciłem  n ie  swój, rozdrażniony, zły 
na siebie, na  swój g łup i sentym entalizm  
Ze złością rzuciłem  parasol zmoczony... Ten 
parasol tam w kącie, symbol burżowzyi i 
małoduszności , to obraz naszego życia.,, 
między niebem  a z ie m ią , między n ie ­
skończonością a moim in teresem  codzien­
nym, powszednim , rozpinajm y parasol m a­
łych teoryj, wygodnych, dobrych uczynków. 
Między m ną a gradem  i deszczem, między 
mną a błyskawicam i praw dy, niech będzie 
ten kaw ałek lichego gałganka, którego nie 
mamy siły rozedrzeć, póki go sam a nie roz­
szarpie burza 1".

N a tem kończymy pobieżne uwagi o 
szkicach literackich pani Chłędowskiej. Po­
wiedzieliśmy niew ątpliw ie za mało, by dać 
poznać, a naw et wskazać to wszystko, co w 
tem dziełku je s t goduego uw agi — może 
jednak  i tych słów  kilka w ystarczy, aby za­
chęcić ogół do przeczytan ia  książki, która 
obok pożywnego i zdrowego pokarmu, lekką 
swą i wdzięczną form ą przynosi m iłą ro z ­
rywkę i je s t  prawdziwym  wypoczynkiem dla 
myśli znużonej.

Kobieta w Poezyi polskiej. P rze­
śliczna Książka leży przen nam i. A utor A n­
tologii polskiej, pan W ładysław Bełza, m iał 
szczęśliwą i piękną myśl zebrania głosów 
poetów naszych o kobiecie. W szyscy niem al 
poeci od najdaw niejszych’ do współczesnych, 
w liczbie ośm dziesięeiu, złożyli się na tę 
wiązankę hołdów, wypowiedzianych w n a ­
tchnionej form ie w iersza urodzie, cnotom 
i zasługom n iew iasty ; ołówek A ndriollego 
dał 8 ślicznych jej wizerunków, a warszaw­
scy nakładcy pp. G ebethner i Wolff, nadali 
temu wydawnictwu tak ozdobną formę, że 
nie bez powodu powiedzieliśmy, iż je s t to 
prześliczna książka. W rzędzie wydawnictw 
polskich zajmuje ona pierwszorzędne* miej 
sce, a rywalizować śm iało może z najpierw - 
szem i tego rodzaju edycyami zagranicznem i. 
N azwisko Bełzy je s t rękojm ia, że wybór 
poezyj dokonany został starann ie  i tra fn ie ; 
toż rzeczyw iście, z g łosam i najpierw szyeh 
m istrzów  poezyi polskiej, Kochanowskiego, 
M ickiewicza, K rasińskiego, Słowackiego, Za­
leskiego, Lenartow icza, łączą się w tym

Hołdzie dla pięknej połowy rodzaju ludzkie­
go, w harm onijnym  akordzie, młodsze głosy 
współczesnych poetów pod przewodnictwem  
tego, który je s t niewątpliw ie ich najznako­
mitszym  obecnie przedstaw icielem , Adama 
Asnyka. W yborne rysunki A ndriollego, ilu­
s tru ją : Faleńskiego, Królowe Z abaw y; G ru­
dzińsk iego , Przy ozienku ; K arpińskiego 
„Przypom nienie m iłości" ; M ickiewiczowską 
Zosię ; Szymonowicza „Sielankę ; „B rankę" 
O dyńca; „Zalecanki" Pola i Bełzy „Przy 
kaganku". — Zdaje się nam , że to, cośmy 
pow iedzieli/w ystarczy do zalecenia te j książki, 
przepysznej postacią zew nętrzną ja wyk win 
tae j treścią. Jesteśm y przekonam, że zn a j­
dzie się ona, jako prawdziwa ozdoba salonu, 
w każdym domu, gdzie cnotam i, wdziękiem 
i urodą króluje ta. k tóra  była autorów tej 
książki natchn ien iem : -— polska niew iasta.

Z wycieczki na półwysep 
Bałkański.

Z Niszu do Carobrodu.
D ruga sto lica Serbii, Nisz, leży nad 

rzeką Morawą wśród płaszczyzny poprze- 
rzynanej tu  i owdzie wzgórzam i. Chociaż 
miasto to dopiero w roku 1878 zostało od­
dane Serbii, u traciło  już praw ie zupełnie 
ch a rak te r turecki i przybrało  cechy m iasta  
zachodniego, do czego przew ażnie przyczy­
niło się tłum ne po r. 1878 wyc-hodźtwo 
m ieszkańców  m uzułm ańskich. M unicypal- 
ność, opuszczone przez Turków  domy zbu 
rzy ła  i nakreśliła  ulice szerokie n a  których 
w znoszą nowe domy z kam ienia, ze sk le­
pam i przedstaw iającem i się, jeżeli n ie oka­
zale to w cale przyzwoicie. Nisz już teraz  
je s t  ważnym  punktem  handlow ym . Drogą 
z Leskowacu idą tędy  płody M acedonii, weł 
na, skóry w ypraw ne i surowe. Od kilku 
m iesięcy m iasto połączone je s t z Belgra 
dem i Zachodem  koleją żelazną, k tóra pój­
dzie ztąd dwoma ram ionam i ; jedno  z 
n ich  p r/e z  P iro t i Sofię, połączy Serbię z 
w ybudow aną dawniej lin ią  Saram bej-K on- 
stantynopol, drugie przez W arnę  z koleją 
Salonika M itrowica. Od czasu do czasu 
przyjeżdża do N iszu na krótki pobyt król 
M ilan, a to po większej części w tedy, gdy 
rząd uznaje za potrzebne zwoływać do tego 
m iasta  zgrom adzenie narodow e (skupczy- 
nę). R ezydencya królew ska je s t dość skro­
m nym  budynkiem  a, i przybytek rep rezen ­
ta c ji  ludowej nie m a praw a do nazwy „o- 
kazałego". M iasto samo, które przez d ła - 
gie wieki panow ania tureckiego było n ę ­
dzną m ieściną, nie posiada żadnych wa­
żniejszych zabytków przeszłości. Godnym 
itwagi je s t  tylko pomnik wznoszący się po­
za m iastem , który ma pozór zrujnow anej 

j wieży. W ygląda on zdała, jakby  z beto 
nu z nasadzanem i okrągłem i białem ; ka 
m ieniam i. N ie kam ienie to jednakże lecz 
czaszki ludzkie. W ieża ta, to pom nik boha­
tersk iego  epizodu z wojny o niepodległość. 
W r. 1809 Serbow ie uderzyli na  wojska 
tu reckie niedaleko ztąd pod wioską K am ie­
nicą i zostali pogrom ieni. Zwycięski b a ­
sza, aby rzucić postrach  pom iędzy ludność 
kazał zbudow ać wieżę z czaszek zabitych 
i pom ordow anych wojowników i jeńców. 
W r. 1860 M ahmed basza w ystaw ił tutaj 
bardzo ozdobną fon tannę z b iałego m arm u­
ru, k tórą  okala dzisiaj w ieniec w spaniałych 
wierzb.

Znakom ity francuski okonom ista, dr. 
Lavalaye, który w leeie b. r. zw iedzał k ra ­
je  bałkańskie, dając opis B elgradu  , Niszu 
i innych miejscowości k ró lestw a , takie za­
m ieszcza uwagi o S erb ii: „N a podstaw ie 
badań  i w rażeń, odniesionych w czasie 
mojego pobytu w Serbii, dochodzę do 
wniosku, że naród serbski je s t jednym  
z najszczęśliw szych na naszym  ko n ty n en ­
cie , i że posiada w szystkie w arunki św ie­
tnej przyszłości. Jedaoeey on w arunki p ra ­
wdziwej cyw .lizacyi, zapew niającej w szyst­
kim bez wyjątku jego  m ieszkańcom  morał 
ność, wolność, św iatło i dobrobyt. P rze ­
trw ały  tu taj najcięższe burze, miejscowe 
sam orządy i swobody gm inne, ściśle z łą ­
czone z przeszłością, kiedy m j na  Zacho 
dzie jesteśm y zm uszeni odbudowywać je  i 
nowem ożywiać życiem Proóukcya bo­
gactw  je s t jeszcze ograniczona, lecz w szy­
stkie rod iny żyją z z iem i, będącej ich 
w łasnością. Pewny dobrobyt je s t udziałem  
każdego. Nie spotykam y tu taj tych g w ał­
tow nych sprzeczności pom iędzy najw ię- 
kszem bogactw em  i n a jstraszn ie jszą  nędzą, 
jak a  daje się tak boleśnie odczuwać w k ra ­
jach  z wysoką eyw ilizacyą. W ykształcenie 
nie je s t jeszcze dosyć rozpow szeehnionem , 
ale rząd z ro z u m ia ł, iż w szystkie zabiegi i 
usiłow ania należy zwrócić ku szerzeniu 
oświaty. N aród rządzi się sam przez sw o­
ich przedstaw icieli, k tórych m ianują wszy­
s c y , którzy opłacają jak ibądź podatek. 
Obok tego zapożycza on z Zachodu n ajlep ­
sze praw a, nąjleo ,ze u rządzenia , i kroczy 
śm iało, w ytrw ale, lecz zarazem  ostrożnie 
drogą postępu"...

D roga z N iszu ku g ran icy  bułgarsk iej

je s t nudną, tru d n ą  do przebycia i źle u trzy ­
m ywaną. W yjechaw szy z P iro tu  oddalonego 
zaledw ie mil kilka od gran icy , jedzie się 
p łaszczyzną dość dobrze upraw ną T rak t 
w ysadzany je s t  w ierzbam i, jak  zresztą wszy­
stkie drogi, które budow ał za swojego w iel- 
ko-rządztw a głośny swojego czasu i wplą­
tany  w proces o zam ordow anie su łtan a  Ab- 
dul-Azisa, M idhat basza. Po drodze spo ty ­
ka się kobiety i m ężczyzn spieszących do 
pracy. K obiety w d ług ich  koszulach z czar­
nym fartuchem  i pasem  czerwonym  a z Za­
wojem n a  głowie pom agają m ężczyznom  w 
upraw ie roli ciężkim i pierw otnej konstruk- 
cyi p ług iem . W iele kobiet m a na plecach 
worki, w których spoczywają niem ow lęta,

Z w yjątkiem  słupów nic nie w skazuje, 
że znajdujem y się już  na  g ran icy  serbsko 
bułgarsk iej. W idać, że ani h isto rya, ani g e ­
ograficzne w arunki n ie  zakreśliły  tej g ra ­
nicy, lecz tylko trak ta tow e stypulacye. Od 
g ran icy  aż do Carobrodu, k tó ra  to m iejsco­
wość w obecnej chwili n ab ra ła  szerokiego 
rozgłosu, tu  bowiem przyszło do p ierw sze­
go większego krwawego spotkania pomiędzy 
w ojskiem  serbskiem  i bu łgarsk iem , jedzie 
się g łuchą p łaszczyzną, jednakże  już od 
północy, południa, a zw łaszcza od z,achodu 
w idnieją B ałkany i ich odnogi pokryte rzad - 
kiem i krzakam i. Carobrod przypom ina w iel­
ce m ieściny rossyjskie. Sk łada  się on tylko 
z jednej szerokiej ulicy i kilku zau ł­
ków. Po obu stronach  głów nej ulicy wzno­
szą się dom y drew niane i sklepy n isk ie o- 
tw arte  n a  wzór tu recki. Tu i owdzie j e ­
dnakże poczynają już  budować domy p ię ­
trowe z cegły i kam ienia; najw iększą j e ­
dnak przyjem ność spraw ia widok w zniesio­
nego co dopiero budynku szkolnego. Je s t 
tu także coś w rodzaju hotelu z salką j a ­
dalną, gdzie można dość wygodnie wypo­
cząć i posilić się, a tego w łaśnie potrzebuje 
każdy, kto ztąd ma zam iar puścić się w dal­
szą podróż w kierunku Sofii przez spąwóz 
dragom ański

OSTATIIA POCZTA
P ragnąc , aby czytelnicy nasi posiadali 

rychłe i jak  najbardziej w iarogodne donie­
sien ia  z s e r  b s  k o - b u ł g a r s k i e j  w i d o ­
w n i  w o j e n n e j ,  p o s t a r a l i ś m y  s i ę  
o s p e c y a l n e g o  K o r e s p o n d e n t a ,  
k t ó r y  b ę d z i e  z a s i l a ł  r e g u l a r n i e  
p i s m o  n a s z e  d e p e s z a m i  i l i s t a m i  
w p r o s t  z w i d o w n i  w o j e n n y c h  w y ­
p a d k ó w .

Wiener Ztg. d o n o si: Jego  Ces. Mość 
raczy ł dn ia  16 b. m. odebrać przysięgę 
od dziedzicznego członka Izby panów ks. 
Adam a S a p i e h y ,  jako ta jnego  radcy. 
P rzy  tym  uroczystym  akcie in terw en io ­
wał w zastępstw ie pierw szego podko­
morzego F erd y n an d a  h r. T rau tm annsdorf 
W e in sb erg a , g enera ł ad ju tan t Jego Ces. 
Mości baron M ondel i M inister Najw. D w o­
ru i s p ra w , zagran icznych , hr. Kalnoky. 
Form ułę przysięgi odczytał c. k. radca  le- 
gacyjny baron G enotte.

N a j  j. P a n  udzielał przedw czoraj po­
południu posłuchań i raczy ł przyjąć pom ię­
dzy innym i ta jnego  radcę ks. A dam a S a- 
p i e h ę i radcę dworu L i t y ń s k i e g o .

Jego  Eks. p. N a m i e s t n i k  G a l i ­
c y  i Z a l e s k i  p rzybył przedw czoraj do 
W iednia.

Fremdrnblatt donosi pod d. 16 b. m. 
D zisiaj odbyła się w zamku cesarskim  pod 
p r z e w o d n i c t w e m  N a j j .  P a n a  od 
godziny J do 3 popoł. w s p ó l n a  k o n l e -  
r e n e y a  m i n i s t e r y a l n a ,  w której wzięli 
udział pp. M in istrow ie : h r. Taaffe, dr. D u­
najewski, baron  Pino, Tisza, br. Szapary  
i hr. Szechenyi. Przedm iotem  obrad były 
spraw y ugodowe. Co do przew ażnej części 
kwestyj zasadniczych osiągnięto porozum ienie 
przedew szystkiem  w kwestyi bankow ej n a ­
leży uważać rokow ania pom iędzy oboma 
rządam i za ukończone. To też ju tro  już 
(to je s t  wczoraj), pp. M inistrow ie: dr. D u­
najew ski i hr. S z a p a ry , zaw iadom ią osobi­
ście reprezen tan tów  rady generalnej au- 
stro-w ęgierskiego banku o w arunkach , pod 
jakiem i ma być udzielonam  przedłużenie  
przyw ileju bankowego. Z dzisiejszą wspól­
ną konferencyą m in isteryalną  zostały na 
razie ukończone rokow ania ugodowe pom ię­
dzy węgierskim i a austryackim i M in istra­
m i; niezałatw ione jeszcze dotychczas punk- 
ta  będą przedm iotem  pisem nych rokowań. 
H rab ia  Szechenyi w yjechał dzisiaj już  
z powrotem  do Pesztu  , zaś prezes g ab in e ­
tu T isza i h rab ia  Szapary  ju tro  w ieczorem  
opuszczą W iedeń.

Jak  donosiliśm y w części w czorajsze­
go n a k ła d u , D e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  
©bradowała wczoraj przed południem  nad 
nadzw yczajnem i w ydatkam i n a  wojsko



w okupowanych p row incjach . D eleg. Oeltz 
przem aw iał za kolonizacyą z zachodnich 
krajów aiistryackich i zapytyw ał p. M ini­
stra , czy się urzeczyw istniły  nadzieje, ja  
kie przywiązywano do założonych już n ie ­
m ieckich i w łoskich k o lo n ij, i jak ie  dalsze 
p lany  powziął co do kolonizacji Bośni. 
Mówca rozw odził się następnie o sto sun ­
kach szkolnych bośniackich i żądał odno­
śnych wyjaśnień.

Dep. K laicz w yraził życzenie, aby przy 
udzielaniu w sparć duchownym  w Bosnii po­
stępowano w edług jednej i tej sam ej m iary.

Pan M inister K allay oświadczył: N a­
dzieje przyw iązyw ane do kolonii n iezupeł­
nie się spełn iły , ponieważ pew na część ko­
lonistów chcia ła  się dopiero uczyć ro ln ic ­
twa od Bośniaków. Z resz tą  znajdują się ko­
lonie w dobrym stan ie  W Bosnii n ie  ma 
gruntów  bezpańskich.

Zarząd bośniacki nie może pośw ięcać 
w ielkich sum na  nabyw anie ziemi T łum ne 
kolonizacye nie w ydają się u nas odpowied- 
niem i, na tom iast odbyw ają się m niejsze ko­
lonizacye, a w szczególności w zm aga się 
ludność katolicka. Z kroackich okolic po­
g ran icznych  osiedliło się 20.000 ludzi w Bos­
n ii, a w tym  roku założono z in icyatyw y i 
kosztem  rządu po w siach 15 szkół Judo 
wych. W budżecie nie w spom niano o szko­
łach  w yznaniow ych, poniew aż takow e u trzy­
m yw ane byw ają przez parafie. P. M inister 
przyrzekł, że nie om ieszka popierać z a k ła ­
dan ia  stacyj rolniczych przez zasłużony 
zakon F ranciszkanów .

K redy t okupaeyjny i zam knięcie r a ­
chunków  za rok 1883, zostały następn ie  
bez dyskusyi przyjęte. W  końcu stw ierdził 
referen t dr. M a t u s z  zupełną zgodność 
uchw ał obu D elegacyj.

D elegacya austryacka przy jęła na po- 
południowem  posiedzeniu bez dyskusyi po­
w zięte uchw ały w trzeciem  czytaniu.

P. M inister spraw  zagran icznych  hr. 
Kalnoky, w yraził D elegaeyi uznan ie  i po­
dziękowanie N ajj. P an a , za patryo tyczne 
pośw ięcenie i ofiarność, dalej podziękow a­
nie  wspólnego M in isterstw a za poparcie i 
zaufanie, a w końcu osobiste podziękow a­
nie, oceniając patryotyczne motywa, jak ie  
spowodowały D elegacyą, iż nie żądała  w o ­
bec wypadków n a  południow ym  W schodzie 
szczegółowego w yjaśnienia polityki z ag ra ­
nicznej. (Oklaski.)

P rezy d en t D elegaeyi w yrażając nadzie­
ję , że konflikt na  półw yspie bałkańskim , 
zostanie zlokalizowanym , rekapitu luje dzia­
łalność D elegaeyi i wzywa ją , aby w znio­
sła  okrzyk na cześć N ajj. P an a , ( Trzech- 
krotny entuzyastyczny okrzyk).

H r H ohenw art podziękow ał P rezy ­
dentow i w im ieniu zgrom adzenia, za jego 
przezorne i uprzejm e kierow nictw o obrada­
mi delegaeyi. (Ogólne oklaski).

Po dziękczynnych słow ach hr. F al- 
kenhayna i spraw dzeniu protokołu z tego 
posiedzenia, z o s t a ł a  D e l e g a c y a  z a m ­
k n i ę t ą .

W iedeń, 18 listopada. (Tel. pryw.) 
Na j j  P a n  w y j e c h a ł  w c z o r a j  
do Go do  l lo.

Członkowie konferencyi muzycz­
nej zostali dziś zaproszeni na obiad 
do Najd. Arcyksięcia K a r o  l a - L u ­
d w i k  a.

Wiedeń, 18 listopada. Naj j .  
P a n  r o z k a z a ł  w y r a z i ć  r o d z i ­
li i e zmarłego wczoraj prezydenta tu­
tejszej policyi, K  r t i c z k a v. Jaaden, 
w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a .

W iedeń , 18 listopada. Kardy­
nał H a y n a l d  upraszał o upoważnie­
nie, ażeby mu wolno było, w imie­
niu Delegaeyi, z ł o ż y ć  ż y c z e n i a  
N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  w d n i u  
I m i e n i n ,  przypadających jutro.

Referenci komisyi z siedmiu człon­
ków skonstatowali zgodność uchwał 
obu delegacyj, które to uchwały zo­
staną też ostatecznie przyjęte.

Jutro przed południem, o godzi­
nie 11, ostatnie posiedzenie Delegacyj.

Wiedeń, 18 listopada. Wiener 
Ztg. ogłasza następujące ustawy: o 
przedłużeniu z a w i e s z e n i a  i n s t y -  
t n c y i  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  w 
Wiedniu, Korneuburgn i Wiener Neu- 
s tad t; o przedłużeniu ustawy w spra­
wie uwalniania od należytości skar­
bowych, transakcyj mających na celu 
zaokrąglanie gruntów i wreszcie usta­
wę o ułatwieniach przy opłacie nale­
żytości przy konwersyi kolejowych 
obligacyj pierwszeństwa.

Zagrzeb. 18 listopada. S e j m  
uchwalił znakomitą większością w y ­
d a n i e  K u r n i c z i c a  i R a d o s z e -  
w i c z a  Następne posiedzenie odbę­
dzie się we czw artek; na porządku 
dziennym przedłożenia, tyczące się 
reformy.

Berlin, 18 listopada. (Teł. pr.) 
Stan zdrowia ks. B i s m a r c k a  jest 
wyborny.

Paryż, 18 listopada. (Tel. pryw) 
Kongres ma się odbyć w Paryżu dnia 
BO b. m. albo w pierwszych dniach 
grudnia, poczem mają być Izby odro­
czone do 15 stycznia 1886.

Konstantynopol, 18 listopada, 
Am’ asador turecki przy dworze nie­
mieckim T e f l i k  b e y  w y j e c h a ł  
wraz z sekretarzem sułtana Kiamil 
beyem do B e r l i n a .

Londyn, 18 listopada. (Tel. pr.) 
Sprawozdania z prowincyi nie opiewa­
ją już tak optymistycznie, jak dawniej; 
donoszą one mianowicie o niezadowo 
leniu i o prawdopodobnem w s t r  zy m a- 
n i u s i ę o d  g ł o s o w a n i a  z n a c z ­
n e j  l i c z b y  w y b o r c ó  w, należących 
dawniej do stronnictwa liberalnego.

Madryt, 18 listopada. (Tel pr.) 
Gdyby Niemcy nie przyjęły deeyzyi 
Ojca św. w sprawie wysp Karoliń­
skich, naówczas z & m i e r z a H i s z p a  
n i a  z e r w a ć  w s z e l k i e  s t o s u n k i  
d y p l o m a t y c z n e  z N i e m c a m i ;  
jest jednak nadzieja, że nastąpi poro­
zumienie.

Wojna Serbsko Bułgarska.
Belgrad, 18 listopada. (Tel. na­

szego specyalnego korespondenta.) (B) 
Jak donoszą urzędownie n a p r z e ­
c i w  w o j s k  s e r b s k i c h  spieszą 
z chlebem i solą liczni przełożeni gmin 
i tłumne deputacye serbskie z tery- 
toryów zajętych. Pół miliona Serbów 
mieszkających w Bułgaryi oczekuje 
z utęsknieniem, jak powiada Bel­
gradzki Dziennik chwili przybycia 
białego orła i wyzwolenia z pod ja ­
rzma bułgarskiego.

Zdaje się, iż wiadomoś' i z wi­
downi wojennej będą odtąd nadcho­
dzić obficiej niż dotychczas, albowiem 
prezes gabinetu Garaszanin wyraził 
wczoraj niezadowolenie z działalności 
ofieyalnego biura telegraficznego. Ró­
wnież z wielu stron przyjaznych 
zwrócono wczoraj drogą telegraficzną 
uwagę na tę okoliczność, że gdy ze 
strony bułgarskiej prasa europejska 
zasypywaną jest formalnie wiadomo­
ściami, z obozu serbskiego nie ma 
obszerniejszych relacyj. Skutkiem te­
go udał się wczoraj do biura tele­
graficznego w Belgradzie szef sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
Danie i konferował w sprawie za­
prowadzenia prawidłowej służby tele­
graficznej z główną kwaterą w Caro- 
brodzie.

Niepogoda wielce dokucza. Deszcz 
i śnieg popsuły drogi, które miejsca­
mi są nie do przebycia.

Wiedeń, 18 listopada. Politische 
Correspondens donosi z Belgradu pod 
datą 17 b. b. że s e r b s k a  g ł ó w n a  
k w a t e r a  z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n ą  
do C a r o b r o d u .  Y/ o j s k a  s e r b ­
s k i e  w z i ę ł y  pod  T m  w i e l u  
j e ń c ó w  i z d o b y ł y  d w a  d z i a ł a .  
R e g u l a r n e  b a t a l i o n y  b u ł g a r ­
s k i e  z ł o ż y ł y  b r oń ,  a p o d T i m o -  
ki er n z ł o ż y ł y  b r o ń  t a k ż e  b a t a ­
l i o n y  b u ł g a r s k i e ,  z ł o ż o n e  z o- 
c h o t n i k ó w.

Sliwnica, 16 listopada (wieczo­
rem). Książę przybył tu popołudniu; 
pracują tu gorliwie nad wykończe­
niem budowy drogi dominującej nad 
redutam i; pozycya obronna jest wy­
borną. S e r b o w i e  zaopatrzyli w c ią ­
gu dnia sw ich rannych żołnierzy i 
w y s u n ę l i  s w o j e  w o j s k a  p o z a  
D r a g o m a n ,  g d z i e  o b s a d z i l i  uj- 

I ś c i e  w ą w o z u .  D z i s i a j  w y k o ­
n a l i  oni  a t a k  n a  S l i w n i c ę ;  
w o j s k a  b u ł g a r s k i e  z a z p i e e z y

ł y  s o b i e  l i n i ę  B r e z n i k - S l i  w ni- 
c a ;  droga prowadząca z Palanki nie 
jest odciętą przez nieprzyjaciół. Stra­
ty B u ł g a r ó w  wynoszą dotychczas 
około 800 z a b i t y c h  i r a n n y c h ;  
s t r a t y  S e r b ó w  m a j ą  b y ć  j e ­
s z c z e  w i ę k s z e .

Obiegają pogłoski, że w o j s k a  
b u ł g a r s k i e  w z i ę ł y  k o ł o  Wi d-  
d y n i a  o k o ł o  150 S e r b ó w  w n i e ­
w o l ę .  Serbskie wojska próbowały 
zająć Sliwnicę z lewego skrzydła, 
przez dolinę wyżej położoną, ale 
Bułgarzy przewidzieli ten ruch, ró­
wnie jak atak od strony Lom-Palan- 
ki. Liczą na pewne, że w Sliwnicy, 
mimo liczebnej przewagi wojsk serb­
skich, stawiać mogą wojska bułgar­
skie silny opór. Zresztą, w ostatnich 
trzech dniach z g r o m a d z o n o  do- 
k o ł a  S o f i i  d o s t a t e c z n ą i l o ś ć  
w o j s k a ,  d o  r o z p o c z ę c i a  a k- 
cyi zaczepnej.

Sofia, 18 listopada. (Tel. pryw.) 
Po zaciętej walce, w z i ę ł y  w c z o ­
r a j  w o j s k a  s e r b s k i e  Tr n .  G ł ó ­
w n a  k w a t e r a  k r ó l a  M i l a n a  
j e s t  o b e c n i e  w C a r o b r o d z i e  
Między Kula (Adlije) a Widdyniem 
po b i ł  w c z o r a j  g e n e r a ł  L e s z j a -  
n i n  n a j z u p e ł n i e j  w o j s k a  b u ł ­
g a r s k i e ,  r o z p r ó s z y ł  j e  i w zią ł 
o k o ł o  1000 B u ł g  a r ó w  do n i e ­
wo l i .

Sofia, 18go listopada. W ciągu 
dnia wczorajszego w o j s k a  s e r b ­
s k i e  uderzyły na Sliwnicę a to z le­
wej i prawej strony. Pomimo, iż Ser­
bowie uderzali kilkakrotnie i wpro­
wadzili do boju znaczne siły, zostali 
po obu stronach o d p a r c i  p r z e z  
B u ł g a r ó w ,  k t ó r z y  p r z e s z l i  n a ­
s t ę p n i e  do d z i a ł a n i a  z a c z e ­
p n e g o ,  ścigali wojsko serbskie na 
przestrzeni pięciu kilometrów, zadali 
im wielkie straty i zabrali jeńców.

Sofia, 18 listopada. Minister Za­
nów wystosował o k ó l n i k  do mo­
c a r s t w  stwierdzający, że Bułgarya, 
która wierna swojemu przyrzeczeniu, 
powstrzymywała rozlew krwi w Ru- 
jnelii, utrzymywała pokój i bezpieczeń­
stwo w Bułgaryi i w Rumeiii iniedo- 
puszczała do agitacyj, mogących zagro 
zić krajom sąsiednim, ujrzała się nagle 
napadniętą przez niepodległą Serbię. Na­
pad ten, dokonany bez poprzedniego no­
tyfikowania ultimatum za pośrednictwem 
W. Porty, sprzeciwia się wszelkim 
prawom międzynarodowym. Dotych­
czas ani mocarstwa europejskie, ani 
Toreya nie zaprotestowały przeciw 
temu, iż państwo niepodległe depce tę 
właśnie zasadę nienaruszalności pań­
stwa tureckiego, na którą odwoływało 
się niesłusznie przeciw Bułgaryi Buł­
garya, ̂ jako państwo lenne, nie była 
w możności wypowiadania wojny i 
jej nie wypowiadała. Książę Aleksan­
der Bułgarski, który zwrócił się bez­
zwłocznie do sułtana i w wezyra, 
skoro tylko dowiedział się o pocho­
dzie wojsk serbskich, nie otrzymał 
dotychczas jednakże odpowiedzi i dzi­
siaj w chwili wyjazdu do armii wska­
zał, aby minister Zanów poczynił 
kroki u tureckiego ministra spraw 
zagranicznych w sprawie tej odpo­
wiedzi. W obec niesłychanego aktu 
zaczepnego, którego skutki poniesie 
niezawodnie sama Serbia, rząd buł­
garski wyraża przekonanie, iż całość 
i nienaruszalność Turcyi zostały do­
tknięte nie przez interwencyę Bułga­
ryi w Rumeiii, lecz właśnie przez 
bezprawny atak ze strony niepodle­
głego państw a; krok ten bowiem ma 
na celu powiększenie terytoryów serb­
skich kosztem sąsiedniego kraju. Rząd 
książęcy apeluje do sprawiedliwości 
mocarstw europejskich, którym tutaj 
ostatnie przysłużą słowo.

FUipopol, 18 listopada. (T. p )  
N a u c z y c i e l e  i u r z ę d n i c y  m u ­
s z ą  z a c i ą g a ć  s i ę  do" s z e r e g ó w  
w o j s k o w y c h .

Belgrad, 18 listop. (Tel pryw)

Rezultatem walk, stoczonych w dniach 
14, lo  i 16 b. m., j e s t  z a j ę c i e  
w s z y s t k i c h  b u ł  g a r  s k i ch " p o- 
z y c J J n a  p o ł u d n i o w e j  w i d o ­
w n i  w o j n y ,  od Sof i i ,  z w y ją ­
t k i e m  S l i w n i c y  a dalej s k u t e ­
c z n e  k o n c e n t r y c z n e  z b l i ż e ­
n i e  s i ę  do W i d d y n i a .

L in ia , ł ą c z ą c a  L o m - P o l a n -  
kę  z S o f i ą  j e s t  w r ę k a c h  Serbów . 
Władze bułgarskie wydalaja wszyst­
kich Serbów.

Ateny, 18 listopada. Prezydent 
ministrów polecił greckiemu agento­
wi w Sofii, ażeby stanowczo reklamo­
wał u rządu bułgarskiego w sprawie 
n i e u s p r a w i e d l i w i o n e g o  p r z e ­
ś l a d o w a n i a  G r e k ó w  i z n i e w a ­
ż e n i a  w i z e r u n k ó w  g r e c k i c h  
m o n a r c h ó w  przez bułgarskich funk- 
cyonaryuszów. D o n i e s i e n i a  o 
p o s u w a n i u  się w o j s k  g r e c k i c h  
k u  g r a n i c y  s ą  f a ł s z y w e  

Konstantynopol, 18 listopada. 
W s z y s t k i e  m o c a r s t w a  c e ­
s a r s k i e  s ą  z g o d n e  c o  d o  
d a l s z e g o  p o s t ę p o w a n i a  i 
w t e r n  p o l e g a  r ę k o j m i a  u- 
t r z y m a n i a  p o k o j u .  Z b r o j n e  
w y s t ą p i e n i e  T u r c y i  j e s t  
w y k l u c z o n e  i o b a w i a j ą  s i ę  
t y l k o  z b r o j n e j  a k c y f  z e  
s t r o n y  G r e c y  i ,  p r z e z c o  p o ­
w i k ł a ł a b y  s i ę  s y t u a c y a  

Konstantynopol, 18 listopada. 
K o n f e r  e n e y a  oświadczyła się 
wczoraj, w z a s a d z i e ,  z a d a l s z e m  
p r o w a d z e n i e m  n a r a d ,  pomimo 
wypowiedzenia wojny przez Serbię, 
zgodziła się następnie ca proponowa­
ne rezolueye, ale ostateczną decyzye 
co do tych rezolucyj poweźmie kon- 
fereneya dopiero we czwartek, albo­
wiem ambasador angielski nie miał 
dostatecznych instrukcyj. W s z y s t ­
k i e  p r o p o z y c y e  t u r e c k i e  ma ­
j ą  b y ć  p r z y j ę t e  z t a  t y l k o  
m o d y f i k a c y ą ,  że T u r c y a  s a ­
m a  w y s z l e  s o m a c y ę ,  a m o ­
c a r s t w a  p o p r ą  j ą  s t o s o w n e m i  
d e k l a r a  c ya m i.

Berlin, 18 listopada (Tel. pryw.) 
Spodziewają się tutaj rychłego zasta­
nowienia dalszych kroków nieprzyja­
cielskich na półwyspie bałkańskim i 
ustanowienia kongresu, celem przy­
wrócenia trwałego porządku.

Petersłmg, 18 listop. (Tal, pryw) 
Dzienniki rossyjskie utrzymują, że z 
w o j n y  o b e c n e j  w y j  d z i e  B u łga-
r y a  j a k a  p a ń s t w o  n i e z a w i s ł e .

Wiedeń, 18 listopada. Według 
ofieyamej pod dniem 17 b. m. wie­
czorem z C a r o b r o d u  wysłanej re- 
lacyi o wypadkach wojennych, po­
cząwszy od rozpoczęcia kroków nie­
przyjacielskich aż do 16 b. m. o b ­
s a d z i l i  S e r b o w i e  d. 14 b. m. 
p o p o ł u d n i u  C a r o b r o d ,  a na­
zajutrz po t r z y g o d z i n n e j  z a ­
c i ę t e j  w a l c e  o k o ł o  T r n ,  
która ukończyła się zupełną klęską 
Bułgarów wojska serbskie zdobyły 
miasto, wzięły do niewoli komendanta 
majora Nikołajewa i 300 Bułgarów. 
K ról M ilan k ie ro w a ł o so b iśc ie  
operacyam i.

Dnia 17 b. m. generał L e S z a _ 
n i n przed wkroczeniem do Adlije s t o- 
c z y ł  z a c i ę t ą  p o t y c z k ę .  Przy dal- 
szym marszu do W iddynia, nad rze­
ką Wrtbol, Serbowie zostali z c z t e ­
r e c h  s t r o n  z a a t a k o w a n i  p r z e z  
w o j s k a  b u ł g a r s k i e .  B u ł g a r z y  
z o s t a l i  z u p e ł n i e  p o b i c i  i poszli 
w bezładną rozsypkę, pozostawiając 
w ręku Serbów 1000 jeńców i mnó 
stwo materyału wojennego. Straty 
oerbow są również znaczne. Duch w 
wojsku serbskiem jest wyborny. Lu­
dność wita Serbów z zapałem , jako 
wybawców.
Odpowiedzialny redaktor Adain Krechowiecki

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
za miesiąc listopad dla prenumerato­
rów cało - i pół rocznych.
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Lwów dnia 17 listopada 188S,

1 . i k c y e  ®a sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. §■ 
Sanku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gał. po 200 zł. w. a. g 

2 , L i s t .  * a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

4 p r w. a. „  
# „ „ 5 pr. okresowe “

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */i 1. ® 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. •$ 

> J  Pr- w- a- 3  tt „ „ o pr. w. a. wy- «
losowane z 10 pr. prem ią . . o 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej §■ 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likw idacji M 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej § 
5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi.

4ł/i pre. kraj. listy zastawne 
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi kred. Z akład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b  l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
w łosciańsk. (daw n.6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banki Krajo­

wego 5 pr. w. a. I  erusyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4Ł/a pr- wa.
5 .  L o s y  m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . H o n e t y ,

Oukat holenderski . ,
B ukat eesarski . . . . . .
N apoleondor................................
Pół i mper ya ł . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papier»wy
100 marek niemieckich . . . .
3rebro ................................................

w srebrzo

płacą żądają
w alutą austr.

złr. n ł
O b * złr. et.

i u 75 228 50
m — 22-5 50
273 — 277 —

225 — 23Ć —

99 _ 100 _
90 40 91 40
99 — 100 —

87 25 88 25
101 50 102 50
96 50 97 50

98 65 99 65

57 — 59 —

53 _ 56 _
91 50 92 50

102 40 103 40

97 — 98 —

102 75 104 —

90 50 91 50
18 — 20 —

23 50 25 50

5 88 5 98
5 91 6 02
9 95 10 06

10 26 10 36
1 54 i 64
1 22 1 24

61 60 62 30

80.85 81.—
80.85 8 1 . -

81.45 81.60 
81.50 81.65

126.75 127.25
139.75 140. -  
140.— 140 50 
171.50 172.25 
1 7 0 .-  171 -
45.— 47.—

157.75 —. -  
99.25 99.45

108.75 109.—

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 1 6 listopada 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . .
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

,. s 1860 po 100 złr. 5 pr.
j  1864 po 100 złr. . ,
„ „ 1864 po 50 złr. .

Renty Com, po 42 lir. austr. . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

3 .  O b l i g a c y e  inaemn, 5 pr. (za 100 zł. m .k.)
C z e c h ........................... . . 107.50 —.—
B u k o w in y .................................  103.— 104.—
Galieyi . . . . . . . .  . . 102.50 103.- -
Niższej Austryi , . . , . . 107.50 108.25
Siedmiogrodu , . , 102.25 103.—
W egier . . . . . . . . . .  103.75 103.50

3. A k  o y e.

Bank Angio-aust. 200 zł. emit. u. 120 95.50 96.— 
Inst. kred. dla b andlu po 160 zł. . , 283.75 234.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 555.— 565.—
Gal. banku hip. po 200 z ł............................—.— —
Gal. oank .l.han .ip rz .a200zł.w p ł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. .  ..................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 859.— 861.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 459.— 461.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 239.25 240.-- 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 300 z ł . . —.— —.--  
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2250 2255
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 224.75 235.25 
Lwow.-Czern. kolei no 300 ijł. w. a., w .  323.50 224 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. ;n. k. 263,— 26S.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 132.— 132 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł w g ra b ie  169.— 169.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— 57.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/s pr. w. 

złocie w 50 1. . . . . . . . .  100.— 100.50
„ n a  premiowe po 3 r. 98.— 98.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 p4. 99. — 100.— 
* * w 20 1. 7 pr. 101.—

w 36 1. 51/, pr. 99.75 1 0 0 .-
po 4 pre. . . 91.— 91.50
po 5 pre. . . 99.25 99.75

» a n po 5 pre. <•:
37 latach z w ro tn e ....................   . 99.25 99.75

Gal. banku hip. po 6 pre.......................  102.— 102.50
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. , —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5’/, pre.

s3 Zakł. kr. ziems. po 51/* pre.

Gal. Tow. kred. w. a.

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.20
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 99.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  106.50

„ „ 2? 1®® zł- w. a. . . . .  101.--
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881 

po 41/, pre. . . . . . . . . .  99.80
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.—

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 ore. w srebrze z r. 1884 . 82.25

i  r. 188ft . 89.25
z r. 1868 . . —.—
z r. 1873 . . -  

Węg. g*l hol. a 200 zł. 5 pr. w. »
6 .  X, o  s  y .

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 
Olarego po 40 zł. m. k, . . . . .  39.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114 —
Keglevicha po 10 zł. m. k ..........................18.75
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, . 21.25
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 42.—
PaJSc r-o 40 ci. ‘A 37.80

101.50 102. -  

102.75 1037)0 

100 zł.) 
99.8o

99.50 
106.90 
102 .—

100.10
99.50

82.75
89.50

38 80 99.30

176.75 
40.50

114.75

18.75 
22 . -  
43.— 
38 30

płacą
13.90
8.60

żądają 
14 20 
8 80

Cz*rwon. krzyża austr, Tow. po 10 zł.
s „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Areykś. Rudolfa
po 10 zł. w. a.............................................17.81 18.30

Salina po 40 zł. m. k.........................   . 55.25 55."5
St. Genois po 4Ó zł. m. k....................... 50.— 50J0
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— 24.75 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . , .

„ „ po 50 zł. w. f . . , .
W aldsteina po 20 zł- m.
Windisehgratz-? 5 0 20 zł. m. k. , .

7 ,  W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p a. . , . —
Deriin za 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark. w. p. a. . -
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr. . . . . .  .

Kurs z ł« > ta  
Dukat eesarski mon. . . . 5.98.—

„ pełnej wagi . . .  . -5.96.—
Korona  ..................... ....  —.—
20-frankówka . . . . . . . .  10.01.50
Rossyjski im peryał . . . 10.30.—
Talar związkowy . . . . .  —.—.— — , ■ -
Srebro . . . . . . . . . .  —.—,— — „—

B a n k  k r a jo w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —
4*/f pre. obligacye pożyczki krajowej — —. —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
47b pre. krajowe listy zastawne 91.50 98.50

t  lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 17 listopada 1885. —̂  1 ■

Jednolity aług państwa w banknotach 81
» a n w srebrze . 81

Renta w złocie .....................................  108
5 pre. austr. rent. marcowa . . . .  99
Akeye banka wiedeńskiego 858

„ „ kredytowego 280
Londyn . . . . . . . . . . .  135
Srebro . . . . . . . .
Napol eondor . . . . . .  U
Dukat eesarski men. . h
•. V « - « l r  r««Bri«VT«-A 61

132.50 133.25 
6 9 . -  - . — 
28.— 88.50 
39.25 39.75

. 126.— 126.35 
49.97.50 50.02 50

6 . - . -
5.98.—

10.02'50
10.34.~~

ct.
30
80
45
25

25
85

97
80

Księgi gruntowe.
L. 26. . (7700)

Kom isya j hipoteczna zawiadam ia, iż 
wyłożyła do powszechnego prsiejrzenia arku­
sze posiadania i inne ak ta  służyć mające do 
założenia księgi gruntowej dla gm iny P ar- 
tynia z miejscowością Schabowiec.

Z arzuty przeciwko prawdziwości a rsu - 
szów posiadania wnoszone być m ają do dnia 
24 listopada 1885, na którym  dalsze óo 
chodzenia w razie potrzeby będą prow a­
dzone.

Radomyśl, dnia 14 listopada 1885.

L. 219. (7698)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż a r ­

kusze posiadania dla gm iny katastra lnej 
Gawrzyłowa, w obrębie e. k. sądu pow iato­
wego Dębickiego położonej złożone zostały 
w c. k. komisy i hipotecznej w Pilznie do 
przejrzenia. Zarzuty przeciwko praw dziw o­
ści tychże wnoszone być mogą w c. k. ko- 
misyi hipotecznej w Pilznie na  dniu 26 l i ­
stopada 1885.

Pilzno, 17 listopada 1885.

L. 220. . (7699)
K omisya hipoteczna ogłasza, iż docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntow ej dla gm iny katastralnej G um niska 
Fox w obrębie c. k. sądu powiatowego D ę ­
bickiego położonej na dniu 80 listopada 
1885 rozpoczyna.

Pilzno, dnia 17 listopada 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 54947. (7708 1 3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy następujących, p. Romanowi Hu- 
brich zaginionych książeczek oszczędności, 
a m ianowicie : książeczek wkładkow ych na 
rachunek  bieżący Banku krajowego król. 
Galieyi i Lodomeryi z wielkim księstw em  
Krakowskiem , na  okaziciela opiewających, a 
m ianow icie:

1) Nr. 369 w ystawiona dnia 14 m aja
1884, na im ię Heleny H ubrich i na  pierw o­
tne  wkładki 300 złr. i 100 złr. t. j. razem  
na sumę 400 złr.

2) Nr. 1323 w ystaw iona dnia 12 maja
1885, na imię Rom ana H ubricha i na  wład- 
kową sumę 400 złr.

3) Książeczek oszczędności tow arzystw a 
wzajemnego kredytu  we Lwowie, a m iano­
wicie :

a) Nr. 260 z r. 1882, na  imię H eleny 
H ubrich  i na sum ę 14 złr. 87 cnt. opiewa- 
j ą c e j:

b) Nr. 527 z r. 1884, na  imię M arya- 
n a  H ubricha i na  sumę 5 złr. 28 cnt. opie­
wającej ;

4) Książeczki oszczędności Tow arzy­
stwa zaliczkowego we Lwowie, stow arzysze­
nia zarejestr. z n ieogr. poręką, Nr. 2721 z . 
r. 1882, na imię Heleny H ubrich i na sumę 
282 złr. 71 cnt. opiew ającej;

5) Książeczek oszczędności pow iatow e­
go tow arzystw a zaliczkowego we Lwowie, a | 
m ianow icie : I

a) Nr. 15 na  imię H eleny H ubrich i 
na sum ę 150 złr. opiew ającej;

b) Nr. 16 na imię F ranciszki Yoigt i 
n a  sumę 104 złr. op iew ającej;

6) Książeczki władkowej gal. Zakładu 
zastaw niczego i kredytow ego we Lw ow ie:

Nr. 892 na  imię Rom ana H ubricha i 
na sumę 1 złr. op iew ającej;

7) Książeczek wkładkowych gal. kasy 
oszczędności we Lwowie, a m iauow icie :

a) N r. 22408 z r. 1882 na imię H ele­
ny H ubrich i na sumę 558 złr. 20 cut. 0- 
p iew ającej;

b) Nr. 22409 z r. 1882 na imię Ma- 
ryana H ubricha i na sumę 446 złr. 42 «nt. 
opiewającej ;

c) Nr. 35753 z r. 1884 na imię Ro 
m ana H ubricha i na sumę 210 złr. 92 cct. 
opiewającej

d) Nr. 35741 z r. 1881 na imię Fr. n- 
ciszki Yoigt i pa sumę 800 zł. opiewającej ;

8) Książeczek wkładkowych upadłego 
Tow arzystw a gai. kasy zaliczkowej, a m ia­
nowicie :

a) Nr. 1213 z 19 stycznia 1880 na i- 
mię R om ana H ubricha i na sumę 200 złr. 
op iew ającej;

b) Nr. 1264 z 5 m arca 1880 na imię 
Heleny H ubrich i na sumę 200 złr. opie­
wającej ;
aby najdalej w ciągu 6 m iesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia m niejszego edyktu, t a ­
kowe w sądzie tutejszym  tern pewniej za- 
produkowali, ile że po bezskutecznym  u p ły ­
wie tego term inu, książeczki te na żądanie 
p. Rom ana H ubricha za zgasłe i nieobowią- 
zujące uznane zostaną.

Również wzywa c. k. sąd krajowy we 
Lwowie posiadaczy następujących p. R om a­
nowi H ubrichow i zaginionych papierów w ar­
tościowych i należących do takowych kupo­
nów, a m ianow icie:

9) listu  zastaw nego gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego 4 ir .  z dnia 1 lipca 
1864. Serya III . Nr. 16053, na 1000 zł. z 
kuponami, z których pierwszy przypada do 
wypłaty dnia 31 grudnia  1885, ostatn i 30go 
czerwca 1894.

J.0) Akcyi c. k. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we L w ow ie :

N r. 2768 na  200 zł. na okazieiela 0 - 
piewającej, z kuponam i, z których pierwszy 
p łatny dnia 1 stycznia  1886, ostatn i dnia 
1 stycznia 1894.

11) L istu  zastaw nego c. k., uprz. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego 5pr. losowal- 
nego Ser. B.

N r. 2677 na  500 zł. z kuponami, z 
których pierw szy p łatny  dnia 1 m aja 1886, 
a ostatn i 1 m aja 1899 .—aby papieiy  te n a j­
dalej w ciągu trzech la t po dniu płatności, 
t. j. co do listu  zastaw nego gal. Tow arzy­
stw a kredytowego ziemskiego 4pr. z dn ia  1 
lipca 1864. Ser. III. Nr. 16053, n a  lOOOzł. 
do trzech la t od dnia 30 czerwca 1894, j a ­
ko dnia p łatności ostatniego kupona, w ra ­
zie w cześniejszego wylosowania do trzech 
la t od term inu płatności w pół roku po w y­
losowaniu przypadającego, —  co do akcyi 
Banku hipotecznego we Lwowie, Nr. 2768 
n a  200 zł, na  okaziciela opiewającej, do 
trzech la t od dnia  1 stycznia 1894, jako 
dnia p łatności ostatniego kuponu, co do li­

stu zastawnego Baniru hipotecznego we Lwo­
wie 5pr. losowalnego Serya B, Nr. 2677 na 
500 zł , do trzech  la t od dnia  1 m aja > 899 
jako dnia płatności ostatniego kuponu, a w 
razie wcześniejszego wylosowania, do trzech 
lat od dnia p łatności, w pół roku po wylo­
sowaniu przypadającego, w tutejszym  sądzie 
pod rygorem  am ortyzacyi zaprodukowali, 
kupony zaś od powyższych papierów w arto ­
ściowych najdalej w ciągu 1 roku, 6 tygo­
dni i 3 dni od dnia  rzeczyw istej płatności 
każdego z n ich  w sądzie tutejszym  pod 
tym  sam ym  rygorem  okazali.

Lwów, dnia 17 listopada 1885.

L . 13778. (7328 1— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y 0- 

g łasza niniejszem  rozw iązanie Tow arzystw a 
zaliczkowego powiatu Tłum ackiego stow a­
rzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną 
poręką, z powodu upływa czasu, na  który 
pierw otnie wedle statutów  zaw iązane zosta­
ło z tern do wierzycieli Tow arzystw a we­
zwaniem , ażeby z pretensyam i swerni do 
Stow arzyszenia się zgłosili.

S tanisław ów , 7 października 1885.

baydatow skiego z m iejsca pobytu niewiado­
mego kuratorem  adw. dr. Żywieckiego w 
Tarnopolu z zastępstw em  dr. Zygm unta 
Skowrońskiego adw okata we Lwowie a do­
ręczając do rąk pierwszego pozew do liczby 
57708/85 wzywa Tyburcego Sahsydakow - 
skiego, aby ustanowionem u kuratorow i w cze­
śnie przed term inem  na  dzi^ń 26 listopada 

r 1885 do rozprawy sum arycznej wyznaczonym 
środki dowodowe dostarczył lub innego 
pełnom ocnika sądowi po d -1, ileże w razie 

rp rzeń w n y m  z zaniedbania wyniknąć mogą- 
1 ce skutki sam sobie przypisać będzie m usiał.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów. dnia 5 listopada 1885.

C. k. Radca sądu krajowego
____________  Hofmokl.

! L . 44322. (2738)
C k. sąd krajow y jako han d low y we 

I Lwowie ogłasza niniejszem , że firmę „H ersch 
j Gótz dla eskontu weksli i in teresów  pie- 
l niężnyeh we Lwowie z re jestru  handlow e- 
I go dla firm pojedynczych dnia  10 w rześnia 

J '85 wykreślono.
Lwów, dnia 19 w rześnia 1885.

L. 52637. (7376 1— 3)
C. k. sąa krajowy jako handlow y we 

Lwowie oznajm ia nieobecnem u S. (Schaje- 
mu) K iinstler, że przeciw niem u został d. 
31 października 1885 1. 52637 na rzecz Lei- 
bischa Hiffc wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. w. a. z pn.

Gdy m iejsce pobytu S. (Schajego) Kua- 
s tie ra  me je s t wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem  adw. d ra  W aldm anna, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Czeszera i wspo­
m niany nakaz zapłaty mianowanem u kura­
torowi doręczonym zostaje

W zywa się zatem ». (Schajego) Kiiu- 
stle r, aby ustanowionem u kuratorow i słu ­
żących do swojej obrony środków dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina 
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące n a ­
stępstw a szkodliwe sam  sobie przypisze. 

Lwów, 31 października 1885.

L . 7965. (7459 1 —3)
O. k. sąd powiatowy w N adw órnie za­

wiadam ia nieznanego z życia i m iejsca po­
bytu Ołeksę Pyłypiuka, że po jego ojcu J u r ­
ku Pyłyp.uku, zm arłym  w Hawryłówee na 
dniu 15 maja 1873 pertrak tacya spadku jest 
w toku.

Poleca się zatem Ołeksie Pyłypiukowi, 
aby w ciągu roku od dn ia  ogłoszenia tego 
edyktu do tego spadku w tutejszym  sądzie 
się zgłosił, gdyż w przeciw nym  razie p er­
trak tacya spadku ze zgłaszającym i się spad­
kobiercam i, oraz z ustanow ionym  dla O le­
ksy Pyłypiuka kuratorem  Iw anem  A ndru- 
siakiera przeprow adzoną zostanie.

0. k. sąd powiatowy.
N adw órna, 28 listopada 1884.

L. 63919. (7b08 3 — 3j
C. k. sąd powiatowy m. del. S. I. we 

Lwowie ustanaw ia w ‘soraw ie M arcelego Bo­
gdanowicza przeciw  Tybureem u Sahayda- 
itowskiemu o uznanie kontrak tu  dzierżaw ­
nego względem  dóbr Czahrów za rozw iąza­
ny i odszkodowanie zpn. dla Tyburcego Sa-

L. 7313. (7046 2 —3)
G. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu n iew ia­
domego p Adama hr. Ożarowskiego, a wra- 
zia jego śm ierci, jego nieznanych spadko­
bierców, iż z powodu wniesionego przeciw 
pierwszemu, w zględnie i ostatnim  w tu te j­
szym sadzie pod dniem  2 października 1885 
I- 7313 przez M ajera Rappaporta pozwu o 
uznanie, że praw o pozwanego do żądania 
zapłaty sumy 1400 zł. zgasło i że ta  suma 
ma być z kwoty lO O #  w tabeli kollokaeyj- 
nej dóbr Sassowa na I I  m iejscu położonej 
wykreślona, celem zastępyw ania pozwanego 
względnie jego spadkobierców  w przeprowa • 
dzić się mającym sporze na  jego koszta i 
n iebezpieczeństw o kuratorem  tutejszy adw. 
dr. B illet z dodaniem  mu na zastępcę adw. 
dr. M ijakowskiego ustanowionym  został.

Wzywa się przeto pozwanego a wzglę­
dnie jego spadkobierców, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosili, i jem u swe 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym  
razie wynikłe złe skutki sobie samym p rzy ­
pisać będą m usieli.

Złoczów, 10 października 1885.

L. 10039. (7617 2— 3)
P ana  M acieja Bardeekiego którego 

miejsce pobytu sądowi nie jest znanem  u- 
wiadam ia się, że P inkas i P erlą  W urm  
wnięśli przeciw  niem u pozew de p rae s . 30 
października 1885, 1. 10039 o zapłacenie 
201 zł. 89 ct. w. a., wskutek czego term in  
do sum arycznej rozprawy w tutejszym  są­
dzie na  22 grudnia 1885 o godz. 9 przed 
południem naznaczono i dla pozwanego ku­
ratorem  c. k. notaryusza w Zborowie Józefa 
Onyszkiewicza zamianowano.

Wzywa się zatem  pozwanego, ażeby 
ustanow ionem u kuratorow i środków obrosy 
dostarczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tern oznajm ił, gdyż inaczej  
skutki opieszałości sam  sobie przypisać  bę­
dzie m usiał.

Zborów, dnia 30 październiKa 1885.
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L. 141"26. (7609 2— 8)
C. k. sąd powiatowy miejski dei. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi w kwocie 100 zł. w. a, 
z pn. odbędzie się dnia 10go grudniu 1885. 
dnia 14 stycznia 1886 i 4 lutego 1886, o 
godzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przym usow a sprzedaż realności dłużnika, 
Ilka Sm isniuka w łasnej w Jam nicy  pod 1. 
k. 177/subr. 185 położonej w yk hip . 1. 108 
dla gm iny kat. Jam nicy  objętej, k tóra przy 
trzecim  term inie i niżej ceny szacunkow ej 
sprzedaną zostanie.

Z akład  wynosi 85 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

je s t adw. dr. Buczyński.
Stanisław ów , dn ia  12 w rześnia 1885.

L. 6840. (7640 2— 8)
C. k. sąd powiatowy m yślenicki og ła ­

sza, iż w dniach 23 listopoda, 21 grudnia 
1885, 25 stycznia 1886, o godzinie 10 rano 
odbędzie się w gm achu sądowym przym uso­
w a sprzedaż realności pod 1. k. 49 w P orę­
bie położonej, w edług wyk. hip. 51 księgi 
gruntow ej tejże gm iny, dłużnika W aw rzyń­
ca W oźniaka własnej na  rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w K rako­
wie o 400 zł.

Cena wywołania 1000 zł.
W adyum  100 zł.
W yciąg hipoteczny i resztę w arunków 

przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  tutejszej. 
M yślenice, 25 października 1885.

L. 6792. (7644 2— 3)
W dniach 26go listopada 1885 i 28go 

g rudnia  1885, o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym  sądzie publiczna licytacya 
realności pod 1. k. 461 w Turce n ietabular- 
nej, A braham a i Beili K lein w łasnej, na za­
spokojenie pretensyi Mojżesza A braham a 
Komoren w kwocie 60 złr. z pn.

Do ułożenia u łatw iających warunków 
wyznacza się term in  na  dzień 27 stycznia 
1885 o 10 rano.

Cena w ywołania 195 zł 
W adyum 10 prc.
K uratorem  wierzycieli p. Teliszewski 

c- k. notaryusza w Turce.
C. k. sąd powiatowy 

T urka, 26 w rześnia 1885.

L . 4584. (7653 2— 3)
.W  tutejszym  sądzie odbędzie się o go- 

J^m ie 9g0 rano w dniach  23go listopada 
1885 i 22 g rudn ia  1885 powyżej ceny sza­
cunkowej, dnia 22go stycznia  1886 za cenę 
pokrywającą hipotekow ane w ierzytelności,
, a 22 lutego 1886 za jakąbądź cenę licy- 
tacya części realności 1. 188 st. 60 now. w 
Bolechowie do spadkobierców M endla F isch ­
era , i inaygjj Wedle Dom. tom. I I  pag. 319 
n \ 1 4  i 15 haer. należącej, na rzecz funda­
c j i  mszalnej S tanisław a Zubrzyckiego przy 
bolechowskim kościele łacińskim  pto 100
zł. z pa

Cena wywołania 1680 zł.
W adyum 16 zł. 80 ct.
Dalsze w arunki, ak t oszacowania i wy- 

C1%8 tabularny m ożna przejrzeć w tutejszej 
registraturze.
, Kuratorem  nieznanych z m iejsca po- 
bytn wierzycieli, lub tym , którym by niniej- 
sza uchwała z jakiejkolw iek przyczyny do­
u czo n ą  być nie m ogła c. k. notaryusz J a -
mszewski w Bolechowie.

C. k. sąd powiatowy 
Kolechów, dnia 20 czerwca 1885.

L. 5870. (7658 2— 3)
.C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

pcdaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia Wierzytelności Zakładu kredyt, wiośc. 
w ukwidacyi we Lwowie, a to : 10 ra t  po­
życzkowych po 35 zł. 75 ct. z pn. i resz 
dującego kapitału  481 zł. 30 ct. z pn., przed­
sięwziętą zastanie przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 13 subr. 288 w Borowej 
górze położonej, wyk. h .p . 1. 178 ks. grun. 
tejże gm iny objętĄb dłużnika Procia H aka- 
ty  w ^  1‘Stoph.dci i 8^5^ 2b
grudnia j 885, każdym razem  o godzinie JO 
rano, z tem, a  realność ta w term inach  
tych tyjko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże sprzedaną zostanie.

W  razie, gdyby n a  drugim  term inie 
sprzedaż do s k u t k u  nie przyszła, wyznacza 
si§ do ułożenia lżejszych w arunków lieyta- 
cyjnych term in na dzień  28 grudnia 1885 ] 
o godzinie 3 p° południu, do którego wi e- j  
rzycieli hipotecznych w myśl § 148 ustaw y I 
sądowej się wzywa. (

Cenę w ywołania stanow i suma 900 zł. ■ 
Wadyum wynosi 90 zł. w. a, j
Resztę w arunków licytacyjnych, ak t o- ; 

p isania i wyciąg tabu larny  przejrzeć m ożna , 
W tusądowej reg istra tu rze.

Lubaczów, dn ia  20 w rześnia 1885.

odbędzie się w oudynku sądowym przym u­
sowa sprzedaż realności pod licz. k. 39 w 
M iędzyczerw ieunem  położonej, ciała tab u ­
larnego niestanow iącej, M acieja Skobla w ła­
snej, na  obu term inach wyżej ceny szacun­
kowej 1115 zł., a w razie niesprzedania, do 
ułożenia w arunków sprzedaż u łatw iających 
wyznacza się te rm in  na dzień 16go lutego 
1886, godzinę 10 przed południem , na k tó ­
ry się wszystkich w ierzycieli wzywa. 

W adyum  wynosi 112 zł.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze  tutejszej.
C. k. sąd powiatowy 

Czarny Dunajec, 5 października 1885.

L. 1447. (7613 2— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 16 grudn ia  1885, dnia 
20 stycznia 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 24 lutego 1886 naw et poniżej ta ­
kowej, licytacya realności 1. 402 w Kopy- 
czyńcach spadkobierców ś. p Jan a  P iątko 
wskiego w łasnej, na rzecz Zakładu ru sty ­
kalnego we Lwowie pto 135 zł. w. a. z pn. 

Cena w yw ołania 900 zł. w. a.
W adyum 90 zł. w. a.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu te j­
szej reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dn ia  20 m aja 1885.

L. 1757. (7614 2— 3)
Na zaspokojenie w ierzytelności 300 zł. 

w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przym usowa sprzedaż realności 1. 607 w Ko- 
pyczyńcach położonej, na  2220 zł. w. a o- 
szaeowanej, dnia 16go grudn ia  1885 i dnia 
20 stycznia 1886, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem .

Jeżeli realność ta na dwóch term inach 
naw et za cenę szacunkową sprzedaną nie 
będzie, natedy w yznacza się te rm in  do u ło ­
żenia lżejszych warunków  na  dzień 3go lu ­
tego 1886, o 9 godzinie rano.

R esztę warunków powziąć m ożna w 
reg istra tu rze  tusądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 9 m aja 1885.

nie za niższą cenę, jak taką, w której 
w szystkie hiporekowane w ierzytelności po­
krycie znaleźć będą m ogły; a na  wypadek, 
gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić nie 
mogła, wyznacza się do ułożenia w arunków 
ułatw iających term in na dzień 5go m arca 
1886, o godzinie 3 po południu, na  który 
się obydwie strony i w ierzycieli hipotecz­
nych za wzywa, z oznajm ieniem , że niesta- 
wający hipoteczni wierzyciele uw ażani będą 
za przystępujących do większości głosów ja ­
wiących się wierzycieli.

K uratorem  niewiadom ych lub n ienale­
życie uwiadomionych hipotecznych w ierzy­
cieli ustanowiono Adolfa M edweckiego.

Z c. k. sądu powiatowego
Niżankowiee, 27 m arca 1885.

L. 6218. (7637 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy M yślenicki ogła­

sza, iż w dniach 23 listopada 1885, 21 g ru ­
dnia 1885 i 25 stycznia 1886, o godz, 10 
rano odbędzie się w gm achu sądowym p rzy ­
musowa sprzedaż realności pod lk. 7 w Bę- 
czarce położonej, wedle wykazu h ipo teczne­
go 1. 6 M acieja i Anny Oiaputow w łasnej, 
na  rzecz galic. Zakładu kredytow ego ziem ­
skiego w Krakowie o 150 zł. w. a.

Cena szacunkowa 500 zł.
W adyum 50 zł.
W yciąg tabularny i resz tę  warunków  

przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  tutejszej.
M yślenice, 25 października 1885.

się galicyjskiem u Zakładowi kredytow em u 
ziemskiemu w Krakowie 12 półrocznych za­
ległych rat, każda ra ta  po 15 zł. w. a. po­
cząwszy od dnia 1 sierpnia 1879 zostanie 
realność pod lk. 176 wykaz hipoteczny licz 
179 gm iny Bratkowice, na rzecz M aryanny 
W dowikowy zaintnbulow ana przez publiezną 
licytacyę na m iejscu w Głogowie w trzech 
term inach a to, 28 listopada 1885, 25 sty ­
cznia i 1 m arca 1886 r., każdym  razem  o 
godzinie 10, rano najwięcej dającem u sprze­
daną. Cena w yw ołania 550 zł. w. a.

W adyum 55 zł.
R esztę warunków licytacyjnych oraz 

wyciąg hipoteczny w tutejszo-sądowej reg i­
stra tu rze  przejrzeć można.

Głogów, 30 sierpnia 1885.

L. 6219. (7638 2— 3)
C. k. sąd powiatowy M yślenicki og ła­

sza, iż w dniach 23 listopada, 21 grudn ia  
1885 i 25 stycznia 1886 o godz. 10 rano 
odbędzie się w gm achu sądowym przym uso­
wa sprzedaż realności pod lk. 3 w Bęczarce 
położonej, w edług wykazu hipotecznego 
2 księgi gruntow ej tejże gm iny Józefa i M a­
ryanny Wilków, na  rzecz galic. Zakładu 
kredyt, ziemskiego w K rakow ie o 100 zł.

Cena szacunkowa 600 zł.
W adyum 60 zł.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć m ożna w reg istra turze tu tejszej.
M yślenice, 24 października 1885.

L. 7234. (7462 3— 3)
W tutejszym  c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Seliga Ensel, celem 
zaspokojenia w ierzytelności 145 zł. po s trą ­
ceniu 30 zł. 50 ct. i 20 zł. 9 ct. w. a. z pn. 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 64 rep. 
85 w Staw sku położonej ciała tabularnego 
nie stanow iącej, protokołem  egzekucyjnym  
de praes. 3 października 1884 1. 6524 za­
stawniczo opisanej dłużnika D anyła  K inasza 
w łasnej, w trzech term inach  m ianowicie, 11 
grudn ia  1885, 12 stycznia i 16 lutego 1886 
każdym  razem  o godz. 10 przed południem  
pod następuj ącemi w arunkam i:

1) Cenę w yw ołania stanow i kwota 305 
złr., zakład 30 zł. 50 ct. w. a.

2) N a pierw szych dwóch term inach 
realność tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
na  trzecim  term inie także i niżej ceny sza- 
wej, cunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Resztę w arunków przejrzeć można w 
reg is tra tu rze  sądowej

C. k. sąd powiatowy
Skole, dnia 5 października 1885.

L. 7523. (7310 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, żo w spraw ie egzeku­
cyjnej c. k. uprzyw. galic. akc. Banku h i­
potecznego we Lwowie przeciw Leibie Ho­
rowitz pto 213 złr. i 213 złr. z przyn. od­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 25 w Złoczowie położonej, 
wykazem hipotecznym  1. 107 księgi g ru n to ­
wej dla gm iny m iasta Złoczowa objętej d łu­
żn ika Leiby Horowitz w łasnej w jednym  ter--J 
minie dnia 14 grudn ia  1885 o godzinie 10 ‘ 
przed południem  w zabudowaniu sądowem 
pod następującem i w aru n k am i:

1) Cenę w yw ołania stanow i wartość 
tej realności przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej przyjęta w sumie 15000 złr. w. a.

2) Sprzedaż ta  odbędzie się na  powyż­
szym term inie ryczałtowo także niżej ceny 
wywołania ogółem za jakąkolw iek cenę.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  komi- | 
syi licytacyjnej jako wadyum 5 prc. ceny I 
w yw ołania t. j. sumę 750 złr. w. a., bądź , 
w gotow iznie bądź w książeczkach galicyjs. | 
kasy oszczędności, bądź w gał. obligaeyach j 
indem izacyjnych lub też w obligach długu j 
państw a albo też w lis tach  zastaw nych ga- | 
licyjskiego Tow arzystw a kredytowego ziem- j 
skiego, c. k. uprzyw. gal. akt. Banku h ip o - ' 
tecznego lub austro węgier. Banku, obliczo­
ne według kursu tychże ogłoszonego w o- j 
statn im  przed licytacyą num erze urzędowej 
Gazety lwowskiej

4) Reszta warunków i wyciąg h ipo te­
czny licytowanej realnoś-i w tutejszo sąd .-  
wej reg istra tu rze  przejrzeć lub odpisać m o ­
żna.

O tern zawiadamia się interesow anych, 
zaś tych w ierzycieli, którzy by prawo rzeczo­
we na  powyższej realności po dniu 4 m ar­
ca '18*5 nabyli, lud Którymby uchw ała licy­
tacyjna lub późniejsze doręcz me być nie 
mogły przez kuratora a d w .  dr. Mijakowskie- 
go z substytucyą adw. dr. Heynego w Z ło ­
czowie.

Złoczów, dnia 17 października 1885.

L. 6339. (7639 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy M yślenicki ogła­

sza, iż w dniach 23 listopada, 21 grudnia 
1885, 25 stycznia 1886 o godz. 10 rano od­
będzie się w gm achu sądowym przym usowa 
sprzedaż realności w B orzęcia położonej w e­
dług wykazu hipotecznego 118 księgi g ru n ­
towej tejże gm iny dłużnika Ja n a  P e ra  w ła­
snej, n a  rzecz galic. Zakładu kredyt, ziem ­
skiego w Krakowie o 300 zł.

Cena w yw ołania 1100 zł.
W adyum  110 zł.
W yciąg hipoteczny i resztę w arunków  

przejrzeć można w reg istra tu rze  tutejszej.
Myślenice, 25 października 1885.

L. 4736. (7615 2— 3)
N a zaspokojenie w ierzytelności 113 zł 

40 cnt. w. a. i 113 złr. 40 ’ ct. w. a. z pn., 
odbędzie się w tutejszym  sądzie przym uso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. 224 
w Kopyczyńeach, dłużników  Berła i Jen ty  
Naglerów  w łasnej, pod w arunkam i ułatw ia- 
jącem i dnia 16go grudn ia  1885, o godzinie 
10 rano.

Realność ta  sprzedaną zostanie za j a ­
kąkolwiek cenę najwiącei ofiarującemu i n i­
żej ceny szacunkowej 4000 zł. w. a.

W adyum wynosi 5 prc.
Resztę warunków powziąć m ożna w 

tusąd. reg istra tu rze.
C. k. sąd powiatowy.

Kopyczyńce, dnia 28 lipca 1885.

L- 2040. (7611 2 - 3 )
W dniach 14 g rudn ia  1885 i 18 sty­

cznia 1886, o godzinie 10 przed południem

gazeta Lwowska Nr. 264 z dnia 18 listopada 1885

L. 1096. _ (7332 2— 3)
D nia 16 grudnia 1885, 27go stycznia 

1886 i 5 m arca 1886, każdym razem  o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna przymusowa li­
cytacya: a) 1ji  części realności wyk. hipot. 
1 7 ; b) V2 realności wyk. hip. 18 > <0 U 
części realności wykaz, hip 20 objętej, w , 
Km ażycach położonych, Jacentego H ałuna 
w łasnych , celem zaspokojenia w ierzytelno- j 
ści przem yskiej kasy zaliczkowej rzem ieślni- j 
ków i rolników w kwocie 54 zł. z pn. j 

Cena w yw ołania 226 złr.
W adyum  23 zł. . j
Na pierw szym  i drugim  term inie re a l-I  

ność ta  sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim  zaś te r ­
m inie także niżej ceny w ywołania, jednak

L. 6114. (7636 3 — 3)
C. k sąd nowiatowy w Mościskach o- 

g łasza że dnia 16 listopada i dnia l6  g ru ­
dnia 1885, każdym razem o godzinie l i t e j  
rano odbędzie sic licytacya realności pod lk. 
43 rep. 2* w Osirożcu położonej, Mictiała 
I  wańskiego w łasne i, na zasp -kojen e pre 
t.ensyi Zakładu] kredytowego włociańskiego 
w likw ida -yi we Lwowie pto 8 ra t  po 28 
złr. 32 cnt, i res/tu jąeego  kapitału  w kw o­
cie 356 złr. 42 cn t. wa. zpn. z dołożeniem 
że realność ta  tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedaną zostanie, w razie g d y -j 
by na drugim  term inie  sprzedaż do skutku 
nie przyszła, celem ułożenia lżejszych w a­
runków licytacyjnych term in na  dzień 16go 
grudn ia  1885, o godzinie 3ciej po południu 
wyznaczonym  zostaje, a m esu iący  w ierzy­
ciele za przystępujących do większości s ta ­
jących uw ażani będą.

C ena szacunkowa i w ywołania wynosi 
700 złr. Zakład 70 złr. wa.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacow ania wraz z warunkami licytacyi p rzej­
rzeć m ożna w kancelaryi sądu.

Dla niewiadom ych wierzycieli ku ra to ­
rem  ustanaw ia się c.k. notaryusza p. W iktora 
Krókowskiego.

M ościska, dnia 26 lipca 1885.

[ L . 4948. (6981 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu o- 

głasza, że celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści Rebeki B lankstein  w kwocie 60 000 zł. 
z pn. odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż dóbr tabularnych  U strzyki górne i 
W ołosate dłużniezki Kornelii br. K iinsberg 
L angenstad t w łasnych w trzech term inach, 
a to dn ia  31 g rudn ia  1885, 4 lutego i 4 
m arca 1886, każdym razem  o godzinie 10 
rano w gm achu sądowym I I  piętro w biu­
rze Nr. 18.

Cenę w ywołania stanow i kwota 337.617zł. 
zł. 20 ct. a. w. W adyum 16.880 zł. P rzy  
pierwszych dwóch term inach dobra te będą 
sprzedane tylko za cenę wywołania lub w y­
żej takowej, przy trzecim  naw et niżej tej 
ceny, jednak  nie niżej jak  za 150.000 zł.

W razie sprzedaż nie nastąp i na  tych 
term inach, odbędzie się term in  do ułożenia 
warunków ułatw iających, dnia 4 m arca 1886 
o 4 godzinie po południu, na którym  niesta- 
jący  wierzyciele jako przystępujący do w ięk­
szości głosów stających uw ażani będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze sądowej.

O tern zawiadam ia się wierzycieli, z 
m iejsca zam ieszkania wiadomych, do rąk  
w łasnych, zaś W ilhelm a Buddę i wierzycieli 
hipotecznych którymby uchw ała licytacyjna 
lub późniejsze albo wcale nie lub w na le ­
żytym czasie doręczone nie zostały, tudzież 
tycb, którzyby po dniu 3 lutego 1884, jako 
dniu w ydania wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli przez kuratora pana adw. dr. C zaj­
kowskiego.

Przem yśl, 9 w rześnia 1885.

L. 3478. (7395 3 - 3 )
D .iia 14 grudn ia  1885 o godz. 10 r a ­

no odbędzie się w budynku sądowym przy­
musowa sp rzed aż za jaką bądź cenę całej 
p o sia d ło śc i pod wyk. Jbip. 173 i */* części 
posiadłości pod wyk hip. 174 w K urzynie 
m ałej położonych, dłużnika Macieja Bycza 
w łasnych, celem zaspokojenia należytości 
F ra n ciszk a  Zworka 36 zł. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 92 zł., a w a­
dyum 9 zł. 20 et. w. a.

Resztę warunków  przejrzeć m ożna w 
reg istra tu rze  sądowej.

Ulanów, dn ia  10 w rześnia 1885.

L. 3096. . (7612 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Głogowie za­

w iadam ia, iż w celu zaspokojenia należących

L. 5875. (7540 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 200 zł. i 
70 rub li ross. z pn . odbędzie się w sądzie 
tutejszym  na dniu 7 grudnia  1885, 19 sty ­
cznia i 1 m arca 1886, na dniu ostatnim  tak­
że poniżej ceny szacunkowej na rzecz M ar­
kusa Raubyogla publiczna sprzedaż realno­
ści w Cieszanowie położonej, wyk. hip. 620 
ks. g r. tejże gm iny objętej.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. w. a. 
wadyum 60 zł. w. a. K uratorem  z miejsca 
pobytu i im ienia niewiadom ych ustanowiono 
c. k. notaryusza p. Józefa M ikułowskiego 
w miejscu.

Akt oszacowania, w arunki licytacyjne 
i wyciąg hipoteczny mogą być w re g is tra ­
turze przejrzane.

Cieszanów, 10 października 1885,
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L. 9106. (7095 1 - 8 )
Dnia 21 stycznia 1886, o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym  sędzię przy­
m usowa publiczna sprzedaż sumy 150 złr. 
zahipotekowanej na  rzecz Blimy S inger w 
stan ie  biernym  realności wyk. hip. 1. 9 dla 
gm iny Torhanow ice objętej, U schera i B li­
my B art w łasnej, w stanie biernym  której 
to sumy cięży prawo zastaw u dla w ierzytel­
ności obecnej egzekw entki, w spraw ie Serii 
F ischm an przeciw  Bliraie S inger pto 100 zł.
w. a. zpn.

Cena szacunkow a w yw ołania wynosi 
150 złr. w. a. wadyum  15 z łr. sum a ta n a ­
w et poniżej ceny w yw ołania sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. dg.
Sambor, dn ia  2 w rześnia 1885.

L. 1093 (7834 1— 3)
D nia 16 grudnia  1885, 27go stycznia  

1886 i 1 m arca 1886, każdym  razem  o go­
dzinie 10 przed południem , odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna przym usow a li 
cytacya realności pod lk. 52 w W ituszyńeach 
położonej, w edług wykazu hipotecznego 1. 
111 A ntoniego Mliczaka w łasnej, celem za­
spokojenia w ierzytelności Przem yskiej kasy 
zaliczkowej rzem ieślników i rolników w kwo­
cie 55 złr. zpn.

C ena w yw ołania 325 złr.
W adyum  33 złr.
N a pierw szym  i drugim  term inie  real­

ność ta  sprzedaną zostanie tylko za cenę 
w yw ołania lub wyżej, na  trzecim  zaś term i­
nie także niżej ceny w ywołania, jednak  nie 
za niższą cenę, jak  taką, w której wszystkie 
hipotekow ane wierzytelności pokrycie zna- 
leść będą mogły; a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie m ogła, wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatw iają 
cyeh term in  na dzień 1 m arca 1886, o go­
dzinie 3 po południu, n a  który się obydwie 
strony  i wierzycieli hipotecznych zawzywa 
z oznajm nieniem  ze n iestaw ający hipoteczni 
w ierzyciele uw ażani będą za przystępujących 
do większości głosów jaw iących się w ierzy­
cieli.

K uratorem  niewiadom ych lub n iena le ­
życie uwiadom ionych hipotecznych w ierzy­
cieli ustanow iono P. Adolfa Medweckiego z 
Niżankowic.

Z c. k. sądu powiatowego.
N iżankowice, 7 m arca 1885.

L . 10507. (7633 1 - 3 )
W dniu 24 grudnia  1885, 25 stycznia 

1886 i 25go lutego 1886, każdym  razem  o 
godzinie lO tej rano odbędzie się w gm achu 
sądowym n a  zaspokojenie należącej się g a ­
licyjskiemu Zakładow i kredytowem u ziem ­
skiem u w Krakow ie kwoty 158 zł. 76 cnt. 
z pn. egzekucyjna publiczna sprzedaż rea l­
ności pod 1. w. h . 93 w Luszowieach 
G rzegorza Dudka w łasnej.

Cena w yw ołania 700 zł.
W adyum 70 złr.
W yciąg hipoteczny i resztę w arunków  

licytacyjnych można przejrzeć w reg is tra ­
turze.

C. k. sąd powiatowy
Chrzanów , dnia 18 sierpnia 1885.

L. 2546. (7338 1— 3)
Niżankowicki c k. sąd powiatowy po­

daje do wiadomości, że 16go grudnia  1885, 
o godzinie lOtej rano dla zaspokojenia w ie­
rzytelności przemyskiej kasy zaliczkowej 
rzem ieślników i rolników 85 złr. z pn., 
sprzeda egzekucyjnie całą realność i pół re ­
alności w W ituszyńeach pod 1. k. 15 wyk. 
hip. 182 i 183 księgi gruntow ej W ituszy- 
n iec objęte, z wyjątkiem  parcel gruntowych 
802/1 i 801/2 z pierwszej realności dłużnika 
Fedka W ujeika w łasne, najwięcej ofiarują­
cemu, za jakąbądź cenę, naw et niżej ceny
szacunkowej.

Cena szacunkow a 581 zł. 42 et.
W adyum  59 złr.
Realności te sprzedane będą razem .
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta ­

bularny i ak t oszacowania przejrzeć można 
w reg is tra tu rze .

N iżankowice, 29 m aja 1885.

L. 8512. (7165 1— 3)
W dniu 20 stycznia, 18 lutego, 24go 

m arca 1886, xażdym razem  o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w gm achu 
tutejszego e. k. sądu obwodowego przymu 
sowa licytacyjna sprzedaż dóbr W ołcza dol­
na powiatu S tarem iasto , Ja n a  i B erty de 
S teinkuhl, tudzież Gizeli z Steinkuhlów  Wi- 
ktorowej w łasnych, na  rzecz gal. Tow arzy­
stw a kredytowego ziemskiego celem zaspo­
kojenia pretensyi 35158 zł. 45 ct w. a.

Cena wywoławcza wynosi 73950 złr.
Zakład 7395 zł.
Gdy by dobra te przy powyższych trzech 

term inach nie > ogły za cenę w ywołania 
być sprzedane, natenczas wyznacza się te r­
m in do ułożenia u łatw iających warnnków 
na dzień 26 m arca 1886, godzinę 10 przed 
południem , z tem, iż n iestaw ający  w ierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
staw ających przystępujący uważani będą.

R eszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny wolno w tus. reg istra tu rze  
przejrzeć.

O tem  uw iadam ia się w ierzycieli, któ- 
rzyby praw a rzeczowe po dniu i7 g o  m aja 
1885 naby li; lub którym by uchw ały wcale 
lub w czasie n ie m ogły być doręczone do 
rąk  kuratora adw. dr. W itza i niniejszym  
edyktem .

Sam bor, 28 lipca 1885.

kowej.
Akt zastaw niczego opisania i oszaco­

w ania, tudzież resztę warunków  licy tacy j­
nych można przejrzeć w tusądowej regi- 
s tra ta rze .

Kuty, dn ia  26 czerwca 1885

L. 4779. (7642 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Skolem podaje 

n iniejszem  do powszechnej wiadomości, iż 
dnia 22g® grudnie 1885, o godz. 10 przed 
południem  odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
realności 1. 43 w Różańce wyżnej położo­
nej, leżącej masy ś. p. Bazyiego Jaw orsk ie­
go w łasnej, ciała tabularnego niestanow ią- 
cej, n a  rzecz Mojżesza K liigera celem za­
spokojenia pretensyi 60 złr. w. a. z pn. z 
tem, iż ta  realność na powyższym term inie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stan ie .

Cena wywołania wynosi 180 zł.
W adyum wynosi 18 zł.
Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t p. Jakób K rauterbliith  w Skolem.
Bliższe w arunki mogą być przejrzane 

w tu s . reg istra tu rze.
C. k. sąd powiatowy.

Skole, unia 50 w rześnia 1885.

L. 9662. (7610 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- 

! daje do publicznej wiadomomości, że w tym- 
! że sądzie odbędzie się dobrow olna publiczna 
| sprzedaż realności w Nowem mieście poło­

żonej, pod 1. k. 31 położonej, do masy sp ad - 
; kowej po zm Tekli Łapickiej należącej, dnia 
; 17 grudn ia  1885, o godzinie 10 rano li tylko 
I za lub  wyżej ceny szacunkowej 235 zł. 

W adyum  wynosi 23 złr.
Resztę warunków  licytacyjnych i in  

w entarz spadkowy można w tutejszej reg i­
stra turze przejrzeć.

Dobromil, dn ia  22 sierpnia  1885.

L. 3723. (7680 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za 

k ładu kredytow ego włościańskiego w likwi- 
dacyi 81 zł. 61 ct. z pn. odbędzie się w 
tu t. sądzie licytacya realności pod lk. 5 w 
Myscowy, Fedka Seredy w łasnej 26 listopa­
da, 31 grudn ia  1885 i 30 stycznia 1886, 
zawsze o 10 godz. rano.

Cena wywołania 200 zł 
W adyum  20 zł. w. a 
R esztę warunków, tudzież ak t opieczę­

tow ania można przejrzeć w reg istra turze.
C. k. sąd powiatowy 

D ukla, dn ia  26 w rześnia 1885.

L. 7191 (7678 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. w Brzeża- 

nach ogłasza, że celem zaspokojenia pięciu 
zaległych ra t po 42 zł. i resz ty  kapita łu  
dłużnego 347 zł. 31 et., odbędzie się na 
rzecz g a lic  Z akładu kredytowego ziem skie­
go w Krakowie na  dniu 17 grudnia  1885 
n a  dniu 21 stycznia 1886 i 24 lutego 1886 
publiczna sprzedaż realności miejskiej pod
1. 99 w Kom uchach, dłużniczki Petroneli 
Blumskiej w łasnej.

C ena w yw ołania 2000 zł.
W adyum  wynosi 200 zł.
N a pierwszym  i na  drugim  term inie  

realność ta tylko za cenę w yw ołania łub po­
wyżej tejże, zaś na trzecim  term inie także 
poniżej cenv wywołania, jednakże nie niżej 
jak 1800 zł. sprzedaną będzie.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze w arunki licytacyi można przejrzeć w reg i­
straturze.)

C. k. sąd powiatowy m. del. 
B rzeżany, dn ia  21 w rześnia 1885.

L . 5057. (7641 1— 3)
C. k. sąd powiatowy M yślenicki og ła­

sza, iż w dniach 14 grudnia 1885, 11 s ty ­
cznia i 25 lutego 1886 o godz. 10 rano od ­
będzie się w gm achu sądowym przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod lir. 219 w 
M yślenicach położonej, wedle wykazu hip. 
288, T . III. A ntoniuy H ęcińskiej zamężnej 
Steindlowej i F ranciszki 1 Pindelowej, 2 H ę­
cińskiej w łasnej, na rzecz Anny Ozepiel o 
200 zł. w. a z pn., w pierw szych dwóch 
term inach  za cenę szacunkową 675 zł. lub 
wyżej tejże, zaś w trzecim  term inie L kże  
poniżej takowej.

W adyum wynosi 67 zł.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze tutejszej
Myślenice, 21 w rześn ia  1885.

L, 6126. " (7339 1— 3)
i Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 
j sięweźm ie w drodze publicznego przetargu 

w zabudow aniu sądowem celem zaspokoje­
nia w ierzytelności W olfa K arpfa w kwocie 
90 zł. z pn., egzekucyjną sprzedaż realno- 

. ści pod 1. k. 24 w Woli pełkińskiej w po­
wiecie sądowym Sieniaw skim  w starostw ie 
Jarosław skiem  położonej, dłużnika Jakóba 
M achały w łasnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, w dnie 17 g rudn ia  1885, 21 s ty ­
cznia i 25 lutego 1886, zawsze o 10 godzi-

' n ie rano.
Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­

cunkowa 317 zł.
Z akład  wynosi 32 zł.
W arunki licytacyjne, ak t opisania i 

oszacow ania mogą być p rzejrzane w tusą­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sieniaw a, 30 września 1885.

L. 5495. (7213 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

g łasza, że celem wydobycia w ierzytelności 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
w kwocie 1629 złr. 66 cnt. w. a odbędzie 
się w tymże sądzie obwodowym na dniu 14 
g rudn ia  1885 r., o godzinie 10 przed po łu ­
dniem , przymusowy jaw ny przetarg  re a ln o ­
ści wyk. hipot. licz. 205 m iasta Złoczów z 
przedm ieściam i Szlaki i G liniańskiem  obję­
tej, dłużników Grzegorza i Józefa Osadczu- 
ków własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 5000 
zł. w. a.

Poręczne 250 zł. w. a. — a sprzedaż 
dopuszczalna i poniżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę.

Resztę warunków  przetargu i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w reg istra tu rze.

O tem zawiadamia się wszystkich wie 
rzycieii hipotecznych, którzy po dniu 29go 
w rześnia 1884 roku, jako dniu wystaw ienia 
wyciągu hipotecznego praw a rzeczowe na 
z wyż określonej realności nabyli, albo któ­
rym by niniejsza, lub późniejsze, w spraw ie 
tej zapaść mające uchwały, wcale, lub w 
należytym  czasie doręczone być nie mogły 
do rąk ustanowionego już uchw ałą z dnia 
15 g rudn ia  1883 r. 1. 10723 kura to ra  pana 
adw. dr. W esołowskiego.

Złoczów, dnia 17go października 1885.

L. 25999. (7236 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. B an­
ku hipotecznego a m ianowicie 7 ra t  po 207 
?.łr., z przyn. (po potrąceniu 134 zł. 73 ct.) 
z pożyczki 4500 złr. odbędzie się dnia 17 
grudnia 1885 i 21 stycznia 1886, każdym  
razem  o godzinie 10 przed południem  przy­
musowa licytacya do Ludwika i Anny Ep- 
steinów wedle dom. 84 pag. 50/51, n. 20/21 
haer. należącej realności pod 1. 1963/* we 
Lwowie położonej, na których term inach  
realność ta tylko wyżej ceny w yw ołania 
9000 złr. lub przynajm niej za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 900 
złr. złożoną być ma, warunki licytacyjne w 
reg istra tu rze  sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla masy wierzycieli 
Jakóba i Anny Stroczyńskich i H erscha Mar- 
goschesa, tudzież dla wszystkich tych, któ- 
rzyby po w ydaniu wyciągu tabularnego to 
je s t po dniu 3 m aja 1885 rzeczowe praw a 
na wspomnianej realności nabyli, lub k tó ­
rymby uchwały sądowe m nieszej sprawy e- 
gzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adw okat dr. 
Bieliński kuratorem , a jego zastępcą adw o­
kat dr. S trom enger m ianow any został.

Lwów, d. 24 października 1885.

L . 9182. ~ (7519 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ob­

wieszcza, że na rzecz Banku hipotecznego j 
odbędzie się licytacya realności pod 1. 62 J 
w Rłomyi położonej, Seliga Seharfa wła- \ 
suej, w jednym  term inie 18 grudnia 1885, j 
o godz. lOtej rano, w biurze V I, na którym  
realność ta za jakąbądź cenę sprzedaną 
będzie.

C ena w yw ołania 19282 zł. w. a.
W adyum  962 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

dr. Zakrzew ski.
B liższe szczegóły warunków w reg i­

stra turze
Kołom yja, 30 w rześnia 1885.

L. 4778. (7648 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Skolem podaje 

niniejszem  do powszechnej wiadomości, iż 
dnia 22 grudnia  1885, o godz. lOtej przed 
południem  odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
realności 1. k. 246 w m. Skolem położonej, 
Izaka Mojżesza B irnbaum a, tudzież Chaima 

, B irnbaum a w łasnej, ciała tabularnego nie- 
! stanowiącej, na  rzecz Mojżesza Kliigera i 
j Czarny Hennefeld, celem zaspokojenia pre- 
j tensyi 300 zł. i 300 zł. w. a. z pn., z tem, 
j iż ta  realność na pierwszym  term inie i n i­

żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi 1020 zł 
W adyum wynosi 102 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

je s t p Jakób K rauterb liith  w Skolem.
Bliższe w arunki mogą być przejrzane 

w ts. reg istra tu rze.
C. k. sąd powiatowy 

Skole, dnia 30 w rześnia 1885.

L  1091. • (7333 1— 3)
D nia 16 grudnia  1885, 2? stycznia  i 

ogo m arca 1886, każdym razem  o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tu te j­
szym sądzie publiczna przym usowa licy ta  
cya realności pod 1. k. 54 w W ituszyńeach 
położonej, w edług wyk hip. 1. 105, 106, Ję  
drzeja K unikiewicza w łasnej, celem zaspo­
kojenia w ierzytelności przemyskiej kasy za­
liczkowej roiników i rzemieślników w kwocie 
85 zł. z pn.

Cena wywołania 1007 zł.
Wadjrum 101 zł.
Na pierw szym  i drugim  term inie  rea l­

ność ta  sprzedaną zostanie tylko za cenę 
w yw ołania lub wyżej, na  trzecim  zaś te r ­
m inie także niżej ceny wywołania, jednak 
nie za niższą cenę, jag  taką, w której w szy­
stkie hipotekow ane w ierzytelności pokrycie 
znaleźć będą m og ły ; a na  wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedaż nastąp ić  n ie  m ogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków u ła­
twiających term in  na dzień 5 m arca 1886, 
o godzinie 3 po południu, na który się oby­
dwie strony  i w ierzycieli hipotecznych za­
wzywa, z oznajm ieniem , że niestaw ający 
hipoteczni wierzyciele uw ażani będą za p rzy ­
stępujących do większości głosów jaw iących 
się wierzycieli.

K uratorem  niewiadom ych lub n ien a le ­
życie uwiadom ionych hipotecznych wierzy ■ 
cieli ustanowiono Adolfa M edweckiego z 
Niżankowic.

Z c. k sądu powiatowego 
Niżankowice, 10 m arca 1885.

|L .  5308. (7335 1— 3)
D nia 16 grudnia  1885, 27 stycznia 

1886 i 1 m arca 1886, każdym  razem  o go­
dzinie 10 przed południem  odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna przymusowa li­
cytacya realności pod lk. 5 w W ituszyńeach 
położonej w edług wykazu hipotecznego licz. 
175 Ja n a  Tychockiego w łasnej, celem zaspo­
kojenia w ierzytelności przem yskiej kasy za­
liczkowej rzem ielśuików i rolników w kwo­
cie 104 złr. z przyn.

Cena wywołania 1182 złr.
W adyum 120 złr.
Na pierwszym  i drugim  term inie r e ­

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
w ywołania lub wyżej, na trzecim  zaś t e r ­
m inie także niżej ceny wywołania, jednak  
nie za niższą cenę, jak  taką, w której wszy­
stkie hipoteczne w ierzytelności pokrycie zna- 
leść będą m ogły; a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wy­
znacza się do u łożenia warunków uła tw ia­
jących term in na dzień Igo  m arca 1886 o 
godziuie 8 po południu, na który się oby­
dwie strony i wierzycieli hipotecznych za­
wzywa z oznajm ieniem , że niestaw ający h i­
poteczni wierzyciele uw ażani będą za przy­
stępujących do^większości głosów jaw iących 
się wierzycieli.

K uratorem  niewiadom ych lub n iena le ­
życie uw iadom ionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono p. Adolfa Medweckiego z 
Niżankowic.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Niżankowice, 30 grudnia 1883.

L. 4233. (7567 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w K utach ogła­

sza niniejszem , że w dniach  17go grudnia 
1885, 21 stycznia i 25go lutego 1886, k a ż ­
dym razem  o godzinie 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna licytacya realności w 
Rożnie wielkim pod 1. k. 4 położonej, ciała 
tabularnego nietw orzącej do M ikołaja Bu- 
katka należącej, n a  zaspokojenie pretensyi 
M ojżesza Sender w kwocie 180 złr. w. a. 
z przyn.

Realność ta przy pierwszym i drugim  
term inie tylko za cenę szacunkow ą 1580 zł. 
w. a. lub wyżej, przy trzecim  zaś term inie 
i niżej tejże za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny szaeun-

L. 10103. (7691 1— 3)
C. k. sąd pow. miej. del. sek. II . we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Pazię i Dm ytre Śpiewaków wywalczonej su­
my 57 złr. 27 cnt. w. a. z pn. publiczną li- 
cytacyę 2/, części realności w B rzuchow i- 
cach A nny Śpiew ak 2 śl. Dyl w łasnej, w 
wyk. hip. 66 gm iny Brzuchowice zapisanej 
na dzień 12 listopada 1885, 10 grudnia 1885 
i 15 stycznia 1886, każdym razem  o godz. 
10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 21 zł. 25 ct. W  pierwszym i 
drugim  term inie można tę  realność nabyć 
za lub wyżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć m ożna w tus. 
reg istra turze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t adw okat dr. Krów czyński.

Lwów, 24 lipca 1885.



L. 9163. (7219 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Brze- 

żanach ogłałza, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Ig  .acego Prętkow skiego w kwocie 50 
złr. i 25 złr., odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod licz k. 128 w Leśnikach 
położonej, dłużnika G rzegorza Stebeiskiego 
w łasnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na  dniu 17 grudnia 1885, na dniu 21 s ty ­
cznia 1886 i na dniu 24 lutego 1886, każ­
dym razem o 10 godzinie rano w biurze.

Cena wywołania 300 złr.
W adyum 30 złr.

Na pierwszym  i drugim  term inie zo­
stan ie  taż realność tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim  term inie i niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną.

R esztę warunków licytacyi można przej­
rzeć w reg istra turze.

Brzeżany, 29 w rześnia 1885,

L, 3384. (7442 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w B rzezanaeh o- 

głasza niniejszem , iż na  zaspokojenie pre 
tensyi A rona Leiby R edlicha w kwocie 250 
zł. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 3 w Brze- 
żanach na  Adamówce położonej wedle Dom 
II  pag. 87 nr. 1 baer. Cha;ma Izaka Mer- 
sand, własnej w jednym  term inie a to: dn ia  
14 grudnia  1885, o godzinie -3 po południu 
w gm achu sądowym w sali rozpraw  Nr. 16. 

Główne w arunki licytacyjne są : 
W adyum  wynosi 54 zł. 16 ct. Rzeczo­

na, realność zostanie przy powyższym te r­
m inie za jakąkolw iek bądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną.

Resztę w arunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w t. s. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zaw iadam ia 
się strony  interesow ane wszystkich wierzy­
cieli, którzyby po dniu 28 stycznia 1885, 
jako dniu uzupełnienia wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli lub którym by niniejsza u- 
chw ała lub późniejsze uchwały w tej sp ra ­
wie egzekucyjnej wydać się mające, w cale lub 
wcześnie przed term inem  doręczone być nie 
mogły, do rąk kuratora adw. dr. G ottlieba 
z substytucyą adw. dr. richatzla i przez e- 
dykt niniejszy.

Brzeżany, 24 października 1885.

L. 12579. (7563 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w B rodach podaje 

do wiadomości, iż  w spraw ie egzekucyjnej 
F ranciszki A ntoniny dw. im. K ulaga p rze­
ciw Janow i Tybluczyńskiem u pto 300 złr. 
w. a. z pn., została rozpisaną publiczna e-

■». i

Cenę wywołania stanow i suma 39.860 zł. 
w. a., poniżej której dobra te sprzedane nie 
będą.

Wadyum wynosi 8986 zł. w. a.
W razie niesprzedania, odbędzie się dnia 

25 stycznia 1885 r., o godzinie 10 przed 
południem  term in w celu ułożenia w arun­
ków ułatw iających.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć m ożna w reg i­
straturze tut. sądowej.

Kuratorem  wierzycieli je s t adw. dr. 
W ładysław  M arkiewicz.

Kraków, dnia 16 października 1885.

L. 6076. (7664 1— 3)
W dniach 16 grudn ia  1885, 20 s ty ­

cznia i 17 lutego 1886, każdym  razem  o g o ­
dzinie 10 rano odbędzie się w budynku są­
dowym na zaspokojenie należącej się Gali­
cyjskiemu Zakładowi kredytowem u w łościań­
skiemu w likwidacyi we Lwowie dłużnej 
kwoty 200 zł. z pn. przym usow a publiczna 
sprzedaż realności pod lk. hip. 354 i 413 i 
połowy realności pod 1. wyk. h ip . 356 w 
Rajbrocie położonych, M acieja T rojana w ła­
snych.

Cena w yw ołania 350 zł.
W adyum 35 zł.
Reszta w arunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny do przejrzenia w reg is tra - 
turze.

C. k. sąd powiatowy
W iśnicz, 26 październiKa 1885.

L. 14566. (7631 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w B rodach poda­

je  do wiadomości, iż w spraw ie egzekucyjnej 
Seliga L inskera przeciw Josslow i i Heni 
M eiselesom pt. 900 zł. została licytacya rea l­
ności wyk. hip. 458 gm iny Folw arki wielkie 
na dzień 11 g rudn ia  1885, na 11 godzinę 
rano w B. Nr. I I I  z tem rozpisaną, że na 
tym  czw artym  term in ie  zostanie ta  realność 
za jakąkolwiekbądź cenę niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun­
kowa 1850 zł., wadyum wynosi 4pr. ceny 
wywołania. Dla wszystkich, którym by n i­
n iejsza rezolucya z jakiegobądź powodu nie 
m ogła być doręczoną, lub którzyby po w y ­
daniu dotyczącego wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiono kuratora  dr. W il­
helm a O rnsteina w Brodach.

Brody, dn ia  26 w rześnia 1885.

L . 2802 (7684 1 - 3 )
W  spraw ie Zakładu kredytowego wło- 

W. 'li p il., Zit/oiittaof iv£jpjou>u<2 uouiiw w . śeiańskiego w likwidacyi we Lwowie prze-
gzekucyjna licytacyjna sprzedaż połowy rea l- ciw Mateuszowi Soczyńskiem u pto 244 zł. 
noęci wyk. hip. 1281 gm iny Brody objętej 87 ct. z pn . odbędzie się przymusowa sprze- 
n a  dniu 15 grudn ia  1885 i 15 stycznia 1886 j daż realności pod lk. 203 w K oszlakach po- 
każdym  razem  na  11 godzinę rano w B. ■ łożonej wyk. h ip. 1. 404 objętej, M ateusza 
N r. I I I  z tem, że na drugim  term inie zo- j Soczyńskiego w łasnej, w trzech term inach 
stan ie  ta  realność tylko za lub wyżej ceny j m ianowicie dnia 15 grudnia 1885, 12 sty- 
szacunkowej sprzedaną. j cznia 1886 i dnia 16 lutego 1886, każdym

Cena wywołania wynosi 400 zł., wa- razem  o godz. 10 rano w tutejszym  sądzie— ’ -i nAA„l
dyum lOpr. takowej

D la w szystkich którym by niniejsza r e ­
zolucya, jakoteż później wydać się mające, 
n ie  m ogły być doręczone lub którzyby po 
w ydaniu dotyczącego wyciągu tabularnego 
na  rzeczonej realności prawo zastaw u uzy­
skali, ustanowiono kuratorem  dr. W ilhelm a 
O rnste ina  w Brodach. Akt oszacowania i 
wyciąg tabularny mogą być w reg istra turze 
przejrzane.

Brody, dnia 30 w rześnia 1885.

L. 14952. (7094 1 3)
D nia 17 grudnia  1885 i dnia 21 s ty ­

cznia 1886, godzina 10 rano odbędzie się w 
tutejszym  sądzie przym usow a publiczna 
sprzedaż realności w Strzałkow icach, po­
wiecie Samborskim położonej wyk. hipote- 
eznym 93 objętej, w spraw ieC hai Ides L aden 
przeciw W ojciechowi Józefczykowi pto 12zł.
50 et. z pn. Cena szacunkowa wywołania 
wynosi 585 zł., wadyum 58 zł. 50 ct. Przy 
pierwszych dwóch term inach realność tylko ;
- -  i..L „anv wvwołania sprzedana be- ' li

v  C  —  -  -- J  *

Cenę wywołania stanowi sum a lOOOzł. 
w. a. niżej której rzeczona realność dopiero 
przy trzecim  term inie  licytacyjnym  sprzeda­
ną będzie. Zakład wynosi 100 zł.

Akt zastawniczego opisania i wyciąg 
tabularny, tudzież reszta  warunków licy ta ­
cyjnych można przejrzeć w tutejszej re g i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, dnia 28 sierpnia  1885.

p ie rw  asy en
za lub wyżej ceny w ywołania sprzedaną bę 
dzie. Gdyby na powyższych term inach  real 
ność sprzedaną nie została, przeto celem u 
łożenia ułatw iających warunków licytaeyj 
w yznacza się term in na d. 18 lutego 1886, 
godz. 10 rano. D la, z pobytu niew iadom ych 
i innych  ustanowiono kuratorem  adw. dra 
S teuerm ana z substytucyą adw. dr. W itza 
w Sam borze.

R esztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k sąd powiatowy m. del.
Sam bor, 25 w rześnia 1885.

L . 26998. ‘ (7289 1—3)
C. k. sąd krajow y w Krakowie pedaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności gal. Tow arzystw a kredyt, ziem ­
skiego we Lwowie w sumie 19.800 zł. w. a. 
z pn. przedsięw ziętą zostanie przymusowa 
sprzedaż dóbr N ieznanow iee i Jaroszów ka 
w  powiecie bocheńskim  położonych Ju liu sza , 
h r . Dębickiego w łasnych, w dwóch te rm i­
nach, dniach 15 grudn ia  1885 i 19 stycznia 
1886 każdym razem  o godz. 10 przed połu­
dniem  w gm achu c. k. sądu krajowego w 
Krakow ie w biurze Nr. 12.

L. 4856. ~ (7681 1 - 3 )
W dniu 3 grudnia 1885, o godz. 10 

rano odbędzie sie w tutejszym  sądzie za ce­
nę szacunkową wedle okoliczności i niżej 
takow -j, celem zaspokojenia pretensyi Jan a  
Janeckiego 52 zł. z pn. publiczna licytacyj­
na sprzedaż realności Jana  i W iktoryi Wuj- 
cików w łasnej, niehipotecznej, w Grzechyni 
pod Nk. 133 położonej.

Cena szacunkowa 469 zł.
W adyum 47 zł.
Akt oszacowania i resztę warunkom

rzeć w tutejszej reg istra turze.
C. k. sąd powiatowy 

Nowesioło, 29 lipca 1885.

1Łwo u e n a c u w o u iw  *-------------------------------
licytacyjnych wolno przejrzeć w tutejszym  
sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 12 paźdz. 1885.

L. 7211. (7663 1— 8)
W  dniach 16 grudn ia  1885, 20 sty ­

cznia i 17 lutego 1886, każdym  razem  o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w budynku 
sądowym na zaspokojenie należącej się galic. 
Zakładowi Kredytowemu w łościańskiem u w 
likwidacyi we Lwowie resztująeej dłużnej 
kwoty 44 zł. 80 ct. z pn. przym usow a pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. wyk. hip. 
46 w Lipnicy m urowanej położonej, F ra n c i­
szka i Rozalii Sw iderskich własnej.

Cena wywołania 150 zł.
W adyum 15 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w reg istra turze.
C. k. sąd powiatowy 

W iśnicz, 10 października 1885.

L. 7265. (7629 1— 3)
0. k. sąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żauach podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia 20 ra t po 24 zł. w. a. i reszty  
dłużnego kapitału 87 zł. 49 ct. na  rzecz 
c. k. uprz. gai. Zakładu kredytow ego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lw ow ie odbę­
dzie się na dniu 17 g rudn ia  1885, 21 sty­
cznia i 24 lutego 1886, każdym  razem  o 
godzinie lOjrano, w tutejszym  sądzie w biu­
rze 4, publiczna sprzedaż realności pod
1. 243 w B rzeżanach (na Adamówce) poło­
żonej dłużników W asyla i K atarzyny Rabyk 
w łasnej.

Cena w ywołania 800 zł., wadyum  80zł. 
Na pierwszych dwóch term iuach  zostanie 
powyższa realność wyż lub za cenę szacun­
kową, na trzecim  term inie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną.

Protokół opisania i bliższe w arunki 
można w reg istra tu rze  przejrzeć.

Brzeżany, dnia 31 sierpn ia  1885.

malnej m iary 170 centim etrów ,
3) nieposzlakowanego m oralnego za­

chowania się, a nareszcie
4) austryjackiego obywatelstwa, a 

względnie aspiranci wojskowi winni dołą­
czyć wspom iany powyżej certyfikat woj­
skowy.

W końcu w inni wszyscy ubiegający 
się w podaniu wyraźnie nadm ienić, czy pro­
szą wyłącznie tylko o posadę portyera, czy 
też w razie nadania tej posady jednem u ze 
służących tu już pomocników także o ewen­
tualnie opróżnioną posadę pomocnika sługi 
urzędowego.

We Lwowie, dnia 12 listopada 1885.

L. 4488. (7635 2 - L ) |
C. k. sąd powiatowy celem zaspokoję- ; 

n ia wierzytelności ks. D ańca 2310 zł. z pn. 
przeprowadza 9 grudn ia  1885, 20 stycznia
j 10 lutego 1886 roku, o 10 rano przy­
musowa sprzedaż hipotecznej realności L u ­
dwika Kowalewskiego i współ. Nr. 302 w 
Krynicy. — Cena wywołania 6496 zł. 

W adyum 10 procent.
B liższe w arunki w reg istra turze. 
Krynica, 12 października 1885.

Konkursa.
L. 61638 (7690 1— 3)

W celu nadania opróżnionego stypen- 
dyum z fundacyi ś. p. P io tra  W ięeław skie- 
go w rocznej kwocie 150 zł, przeznaczone­
go dla słuchacza praw , rozpisuje się n in iej- 
szem konaurs do końca listopada 1885.

U biegający się o to stypendyum  winni 
przyłączyć do podań swych oprócz świade 
ctw a ubóstw a i św iadectw  szkolnych także 
m etrykę chrztu w celu w ykazania że są u- 
rodzeni w G alic ji, polskiej narodowości i 
rzym sko katolickiego obrządku.

Podania o to stypendyum  m ają być 
w niesione w przeciągu term inu konkursow e­
go do kuratory i fundacyjnej W ięcławskiego 
za pośrednictw em  przełożonego W ydziału 
praw niczego dotyczącego U niw ersytetu i c. 
k. N am iestnictw a.

Z c. k, N am iestnictw a.
Lw ów , dn ia  29 października 1885.

L. 10564/pr. (7671 2 - 3 )
Celem obsadzenia jednej posady sekre­

tarza  powiatowego w randze X kla*y i j e ­
dnej ew entualnie dwóch posad kancelistów  ck. 
N am iestnictw a w randze XI klasy, rozpisu­
je  się niniejszem  konkurs do końca g ru ­
dnia b. r.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad w inni wnieść swe podania zaopatrzo­
ne w dowody kw alifikacji i znajomości ję ­
zyków krajow ych w drodze właściwej do 
Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.

Pom ienione posady nadane będą w myśl 
ustaw y państw ow ej z dnia 19 kw ietnia 1872 
(Dz. pr. p. Nr. 60) przed innym i należycie 
ukwalifikowanym wysłużonym podoficerom, 
zaopatrzonym certyfikatam i, jeżeliby n ie  by­
ło odpowiednich kom petentów z kategoryi 
urzędników państw ow ych będących w czyn­
nej służbie lub z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 
Lwów, 14 listopada 1885.

L 54419. (7591 2— 3)
Celem nad an ia  stypendyum  w rocznej 

kwocie dwustu (200) złr. w. a ., przeznaczo­
nego dla uczniów c. k. wojskowego in s ty ­
tutu w eterynaryjnego w W iedniu na czas 
aż do ukończenia studyów, ogłasza się n i­
niejszem konkurs.

Kandydaci chcący ubiegać się o te 
stypendyum  w inni wnieść swoje podania 
do W ydziału krajowego na ręce Dyrekcyi 
wspom ianego In s ty tu tu  najdalej do dnia 15 
grudnia roku bieżącego.

Do podań należy d o łączy ć :
1) m etrykę,
2) poświadczenie, że kandydat p rzyję­

tym został do c. k. W ojskowego Insty tu tu  
w etenaryjnego w Wiedniu,

3) ostatnie świadectwo szkolne lub 
świadectwo powyższego zakładu,

4) świadectwo o stosunkach m ajątko­
wych kandydata i rodziców jego,

5) wreszcie w łasnoręczny rew ers kan­
dydata zaw ierający zobowiązanie, że kandy­
dat po uzyskaniu dyplomu na w eterynarza 
będzie wykonywał praktykę w etyrynarską 
przez ośm la t w Królestw ie Galicyi i Lodo- 
m eryi z W ielkiem K sięstw em  Krakowskiem  
jednak z wykluczeniem głów nych m iast 
Lwowa i Krakowa.

Lwów, dnia 10 listopada 1885.

L. 2701. (7685 1 - 8 )
W spraw ie galicyjskiego Zakładu kred. 

ziemskiego (G alicische Boden-Cred.it A n s td t)  
w K rakow ie przeciw  E sterze  D ick i Adol­
fowi recte  Abie G riiuhaut pto 2000 zł., a 
w zględnie reszty raty  7 zł. 10 ct., 9 rat 
po 120 zł. i reszty sumy 1453 zł. 66 ct. 
wal austr. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przymusowa sprzedaż realności włościań­
skiej pod lk. 132 i 264 w Bogdanówce po- 
łoż mych, E stery  Dick i Adolfa rec te  Aby 
G runhau t w łasnych ciała hipoteczne 
hip. 1. 111 i 503 stanowiących, _w trzech 
term inach , a mianowicie dn ia  15 grudnia 
1835, dn ia  12 stycznia 1886 i dnia 16 lu te ­
go 1886, każdym razem  o godzinie 10 rano.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 4200 zł- 
niżej której rzeczone realności dopiero przy 
trzecim  term in ie  licytacajnym  sprzedane 
będą.

Zakład wynosi kwotę 420 zł. A kta i 
resztę w arunków licytacyjnych można przej-

L. 67682. (7647 2 - 3 )
P rzy  c. k. N am iestnictw ie we L w o­

wie opróżnioną je s t posada portyera z p ła ­
cą roczną 250 złr. dodatkiem  aktyw alnym  
25%  i z praw em  do poboru ubioru urzędo­
wego.

Celem obsadzenia tej posady portyera 
ew en tualn ie  opróżnić się mającej posady 
pom ocnika sługi urzędowego z płacą roczną 
250 z łr ., i 25%  dodatku aktywalnego roz 
pisuje się niniejszem  konkurs z uwagą, iż 
n a  posadę tę  m ają prawo pierwszeństwa, 
aspiranci wojskowi posiadający odpowiednią 
kw alifikację i zaopatrzeni certyfikatam i 
wmyśl ustaw y państwowej z dnia 19 kw ie­
tn ia  1872 nr. 60 Ds. p. p. Również n ad ­
m ienia się, że portyer obowiązany je s t p e ł­
nić w m iarę potrzeby także lin n e  pow inno­
ści sług urzędowych.

U biegający się o tę posadę, m ają 
w nieść swe należycie udokumentowane p o ­
dan ia  najdalej do 20 g rudni i 1885, do e. 
k. N am iestnictw a we Lwowie, a to a sp iran ­
ci wojskowi zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze w ła­
ściwej władzy cywilnej.

O dnośne podanie w inne być zaopatrzo- 
| ne w następujące dowody :

1) Znajomości czytania i p isan ia  w 
językach krajowych,

! 2) cielesnego uzdolnienia do pełn ienia
i obowiązków sługi urzędowego świadectwo 

lekarskie a nadto kandydaci na posadę por­
tyera wykazać m ają wzrost powyżej m im -

L. 1369. (7648)
N iniejszem  ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad n au ­
czycielskich :

a) W powiecie raw skim  :
Przy szkole dwuklasowej w Uhnowie 

posada nauczyciela kierującego z płacą 450zł. 
rem uneracyą za kierownictwo w kwocie 50 
złr., i wolnem pomieszkaniem.

P rzy  szkole dwuklasowej w Rzeczycy 
posada nauczyciela starszego z roczną płacą 
300 zł., dodatkiem  za kierownictwo w kwo­
cie 50 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkołach jednoklasow ych z p łacą 
300 zł. i wolnem pom ieszkaniem : w Bełżcu, 
Domaszowie, Ł aw  ykowie, Sm olinie, Uli- 
cku seredkiewicz, W asylowie i Źurawcach.

Przy szkołach filialnych z roczną p ła­
cą 250 zł. i wolnem pom ieszkaniem  w H re- 
bennem , Korczowie, M achnowie, Rzyczkach, 
Szczepiatynie i Tarnoszynie.

b) W  powiecie żółkiewskim .
P rzy  szkole jednoklasowej w B utynach 

z roczną płaeą 400 zł. i wolnem pom ie­
szkaniem .

Przy szkołach jednoklasow ych z roczną 
p łacą  300 zł. i wolnem pom ieszkaniem : 
w D erew ni, Lubelli, Nowem-siole, Różance, 
Skw arzaw ie nowej, Turynce, Woli Wysockiej 
i Zameczku.

Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zł. i wolnem pom ieszkaniem : w A rta- 
sowie, Gzestyniach, Doroszowie wielkim, 
H rebeńeach, Koszelowie, M okrotynie, Nahor- 
cach, Pieczy chw ostach, Przedrzym ichach, 
Przystani, Skwarzawie starej, Soposzynie, 
Wiązowie, W iesenbergu, Zełdcu i Z ółtańcach.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z tych posad, mają w nieść podania 
zaopatrzone w przepisane dokum enta do c k. 
Rady szkolnej okręgowej w Żółkwi za po­
średnictw em  sw ych przełożonych, lub z tych  
c. k. Rad szkolnych okręgowych, pod któ­
rych są zw ierzchnictw em  — najpóźniej do 
dnia 31 grudnia  1885.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej
W Żółkwi, dnia 10 listopada 1885.
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L. 24220. (7180 1— 3)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem  do wiadomości, że 
projekt now ych ksiąg gruntow ych w edług ustawy z dnia 20 m arca 1874 1 29 Dz. u. kr. 
w ygotow any dla następujących posiadłości tabularnych i gm innych od dnia  Igo  grudnia 
1885 za nową Księgę gruntow ą uw ażanym  być ma.

I. dla m ajętności tab u la rn y ch :

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
ko

w
a

M ajętność tabularna

p o ł o ż o n a
w okręgu 

sądu 
powiatowegow gm inie katastra lnej

1 Dymidów Dymidów Rogóżno 
Żydaczów

Chodorów

2 Mołotów z Mołotowem Żydaczów
3 Rzadkowice Rzadkowice

Mościska4 Koniuszki nanow skie dom. 370 
pag. 374 Koniuszki nanowskie

5
Koniuszki nanow skie połowa 

dom. 370 pag. 402 M yślatycze

6 Jaworów Jaw orów
Dolina7 K aina KalDa

8
Horodyszcze część dom. 27 pag. 

375

Horodyszcze Łąka

9
Horodyszcze część dom. 87 pag. 

137

10
Część w H orodyszczu dom. 92 

pag. 345

11
Część we wsi Horodyszcze dom. 

31 pag. 415

12
Część w H orodyszczu dom. 66 

pag. 147

13
Część Horodyszcze dom. 66 pag. 

149

14
Część w H orodyszczu dom. 66 

pag. 15!

15
Lipowiec dom. 43 pag. 95 i dom. 

81 pag. 425 Lipowiec M edeaice

16 Z ałokiec dom. 92 pag. 93

Załokiec Podbuż17
Propinacya w Załokciu dom. 

490 pag. 142

18
P arcela  gruntow a w Załokciu 

1. 409 dom. 490 pag. 174

19
Zabłotow ce dom. 74 pag. 65 

dom. 23 pag. 201 Zabłotow ce Żydaczów

2U Siwka vel Sywka Siwka

Kałusz21
Kolonia U garsthal przyl. do 

dóbr K ałusza U garsthal

22 Chocin Chocin
23 Oleksińce dom. 73 pag. 67

Oleksińce Borszczów
24 Oleksińce część dom. 73 pag. 51

25
Czarnokończyki także Czarno 

końee m ałe dom. 10 pag. 424
Czarnokońce m ałe

H usiatyn

26 Nowosławce dom. 10 pag. 426
27

28

Słobudka dom. 10 pag. 428
C zarnokoniecka wola dom. 10 

pag. 422 Czarnokoniecka wola

29
Czarnokońce wielkie dom. 10 

pag. 418
Czarnokońce wielkie

30
W ygoda z dóbr Czarnokońce 

wielkie wydzielona m ajętność 
dom. 343 pag. 105

31 Suchostaw Suchostaw
Kopeczyńee

32 Kotówka dom. 8 pag. 173
Kotówka z mieiseowością Te 

klowna

33 Połupanów ka Pułupauówku 
S kałat stary

S kałat
34 Nowi siółka N ‘>wosióUa
35 Skałat stary S kałat stary

36
Semenów dum. 58 pag 377 i 

dom. 315 pag. 194

Semenów Trem bowla37
H um niska dom. 58 pag. 281 ) 

dom. 315 pag. 218

38
Małów dom. 58 pag. 293 i dom. 

315 pag. 236
39 Zib Tuz tary Zb«r-ż st rv Zbaraż

40
Zaleszczyki m iasto ze Zale­

szczykam i starem i dom. 10 
pag. 127

Zaleszczyki stare
Zaleszczyki

41 Żyraw ka Bedrykowce z miejscowością 
Żyraw ka

II. dla posiadłości m n ie jszy ch :
1. Dymidów z Mołotowem, podlega­

jąca  sądowi powiatowemu w Chodorowie.
2. Rzadkowice,
3. Zawada,
4. Koniuszki nanow skie, podlegające 

sądowi powiatowem u w Mościskach.
5. Jaworów,
6. K aina, podlegające sądowi powia­

towemu w D olinie.
7. Horodyszcze, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Łące.
8. Lipowiec, podlegająca sądowi po­

wiatowem u w M edenicach.
9. Załokieć, podlegająca sądowi powia­

towemu w Podbużu.
10. Zabłotow ce, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Żydaczowie.
11. Siwka,
12. Kolonia U garsthal,
13. Chocin, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
14. Oleksińce, podlegąjąca sądowi p o ­

wiatowemu w Borszczowie.
15. Czarnokońc6 małe,

Od dnia wyżej ustanow ionego wszel­
kie nowe praw a czy to w łasności czyli za­
stawu, lub jakiebądź inne praw a hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchom ości księgą grun 
towną objętej, jedynie  przez w pisanie do 
tej nowo założonej księgi nabyte,ograniczone, 
na innych przeniesione lub uchylone być 
mogą.

Z arazem  wzywa wyższy sąd krajowy 
w szystkich, k tó rzy b y :

1. na  podstawie jakiego prawa przed 
dniem otw arcia tych nowych ksiąg naby­
tego dom agali się jakiej zmiany wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zm iana ta  przez d op isan ie , odpisa­
nie lub przepisanie, przez sprostow anie o- 
znaczenia nieruchom ości lub połączenia ciał 
hipotecznych, łub w jakibądź inny sposób 
nastąpić m iała

2. już przed dniem  otw arcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej n ie­
ruchom ości, wpisanej w te księgi lub do jej 
części, jakie praw a zastaw u, służebności 
lub w ogóle inne jak ie  praw a do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile praw a te jako 
do dawnego stanu  biernego należące w pisa­
ne byc m ają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntow ej tam że w pisane nie zostały, 
ażeby z tem i praw am i — a to co do m aję­
tności tabularnych wyżej pod I  wymie­
nionych do przynależnych Trybunałów  I  
instancy i, zaś co do posiadłości pod II  po- 
szczególnionych do dotyczących c. k. są­
dów powiatowych, najdalej do dnia Igo 
grudn ia  1886 się zgłosili, gdyż w razie 
przeciwnem  utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej p retensyi przeiw  osobom, 
które na  mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze zaw artych praw a hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązków zgłoszenia się w tym 
term inie z w ym ienionem i wyżej prawam i 
lub roszczeniam i n ie  uw alnia okoliczność, 
iż zgłosić się m ające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w m iejsce której nowa 
księga w stępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jak iej rezolucyi są­
dowej, lub że je s t przedm iotem  dochodzenia 
w skutek podania przed sąd wniesionego. 
Term in wyżej ustanowiony nie może być 
ani przedłużony, ani też w razie jego za­
niedbania do pierw otnego stanu przyw ró­
cony.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego
Lwów, dnia 30 w rześnia 1885.

takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustaw y konkursowej, pod rygorem  
zagrożonych tam że szkodliwych skutków 
piaw nych przed upływem dnia 15 stycznia 
1886 i podać ją na  term inie na dzień 15 
m arca 1886, godzinę lOtą przed południem , 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia praw a pierw szeństw a, chociażby n a ­
wet o n ią  spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi p re tensyam i, przysłużą praw o wy­
brać na  tym term inie w m iejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy m asy, zastępcy onego i 
członków wydziału w ierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw y 
konkursowej um ieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 12 listopada 1885.

U p a d ło śc i.
,H(. 71. (7675 1— 3)

Sm  ^onfurfe be§ Sfcwf Rudnik Ijat ber 
SDlajfaberKJoltcr nad) borgenommener SFtcalifi* 
rung beó ganjen 3Jfaffaberniógeti§beit i8ertf)ei=» 
lungSenthmrf porgelegt unb nodj bie JSeloJjnung 
unb ben ©rja§ ber bon tf)tn beftrittenen 2Iu8» 
lagen im Setrage bon 17 ft. angefprodjen. 
^ńebon werben bie. ^onfurśgldubiger mit bem 
83eifugen in Słenntnijjgefejjt bafj e§ iljneu frei= 
ftefjt, bon bem 23ertl)eilung§entń>urfe his 20. 9ło=> 
bember 1885, bei bem SJłaffabertoalter ober 
im SlmtSjtmmer bel $onfur$fom iffar£ ©infidjt 
unb Slbfćtjrift ju  nefjmen, unb bis babin iljre 
allfatligen ©rinnerungen bagegen beibem ^om  
furSfomtnifjdr etnjubringen.

g tir  ben g a li, ale ©timterungen einge* 
bradjt werben, toirb ju r  SSerbanblung iiber 
bte redjtjeitig eingebradjten ©rinnerungen bie 
Sagfabrt auf ben 26. 91obentber 1885 um 9. 
UI)r ŚBormittagS angeorbnet, unb biefe £ag=> j 
iafjrt juqleid) and) ju r  goftftellung ber ob.gen 
bom 9Jłafjabertoalter angefp! od)eneni8eIoI)nuttg 
beftimmt, bei twldjer bie ŚfonfurSgldubiger urn 
jo gewijjer ju  erfd)einen Ijaben, alg ben SIuS* 
bleibenben fein ŚRedjtSmitiel gegen ben bon 
ben $ntoefenben bet biefer 5tagfal)rt gefafjten l 
5Lfd)tufj p ftrfp .

Tarnopol, ben 10 jjłobember 1885. 
f 2anbeSgerid)tSvat!) alś SonfurSlommijfdr.

Rozmaite obwieszczenia.
T  48933 (7592 3—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­
m ia niewiadom em u A ntoniem u Batow skie- 
mu, że przeciw niem u i innym , dnia 28 stycz­
n ia 1885 do 1. 4670 wnieśli spadkobiercy 
Jakóba H erza B ernsteina prośbę o w prow a­
dzenie postępow ania am ortyzacyjnego w zglę­
dem :

a) kontrak tu  m iędzy A leksandrem  Kon­
stantym  dw. im. Batow skim  w im ieniu wła- 
snem  tudzież w im ieniu Antoniego Batow- 
skiego i Noem P apern ie  dn ia  23 stycznia 
1861 zaw artego, którym  A leksander K on­
stan ty  dw. im, Batowski we w łasnem  i A n­
toniego Batowskiego im ieniu Noemu P ap er­
nie do oddania z dniem  19 lipca 1861 na 
zlecenie tegoż sprzedanych temuż 4 p rc  listów 
zastaw nych galicyjskiego stanow ego Z ak ła­
du kredytow ego w im iennej w artości 8000 
zł. mon. kon. z kuponami i talonam i ew en­
tualnie do zapłaty kursowej z 5prc odsetkam i 
się zobowiązał i na  zaintabulow anie tej p re­
tensyi na dobrach Kulików z przyległościa- 
mi zezwolił.

b) Pełnom ocnictw a z da ty : Lwów, 26 
m aja 1856 przez Antoniego Batowskiego 
Aleksandrow i Batowskiem u do wszystkich 
czynności praw nych a w szczególności do 
zaciągania i zaintabulow ania pożyczek na h i­
potekę dóbr Kulików z przyległościam i u- 
dzielonego.

c) Cesyi z daty  Lwów 30 m arca 1867 
którą Noe P apern ie  częściową kwotę 6000 
zł. m. k. czyli 6800 zł. w. a. zpn. z w ięk­
szej sumy 8000 zł. m. k. w galicyjskich li­
stach  zastaw nych dom. 162 pag. 6 n . 143 
on. na  dobrach Kulików z przyległościam i 
Doroszów wielki i m ały zaintabulow anej Ja -  
kóbowl Herzowi dw. im B ernsteinow i od- 
srąp ił i że na  ponowną prośbę W ity B ern­
stein z dnia 9 października 1885 1. 48933 
wyznaczono do przesłuchania Antoniego 
Batowskiego na rzeczone podanie do 1. 4670 
term in na dzień 9 grudn ia  1885 godzinę 11 
przed południem  w ts. sali rozpraw , oraz 
że do zastępow ania Antoniego Batowskiego 
m ianowano kura to ra  adw okata dr. Am besa, 
a tegoż zastępcą adw okata dr. Reissa.

Lwów, dnia 24 października 1885.

16. Czarnokoniecka wola,
17. Czarnokońce wielkie, podlegające 

sądowi powiatowem u w H usiatynie.
18. Sucbostaw ,
19 Kotówka z miejscowością Teklówka, 

podlegające sądowi powiatowem u w Kope- 
czyńcach.

20. Połupanów ka,
21 Nowosiółka,
22 S kałat stary, podlegające sądowi 

powiatowem u w Skalacie.
23. Semenów, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Trembowli.
24 Zbaraż stary , podlegająca sądowi 

powiatowemu w Zbarażu.
25. Zaleszczki m iasto, podlegająca są­

dowi powiatowemu w Zaleszczykach.
Sporządzony projekt dotyczących 

ksiąg  gruntow ych przejrzanym  być może, 
a to dla posiadłości tabularnych  pod I 
1— 41 wym ienionych w urzędzie hypotecz- 
nym  przynależnego c. k. sądu obwodowego; 
zaś dla posiadłości wyżej pod II  poszczę- 
gólnionych w biurze dotyczącego c. k. sę­
dziego powiatowego.

L. 54659. (7646 3— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie otw iera 

niniejszem  konkurs na  wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchom y, a ' k ra ­
jach , w których obowiązuje ustawą io n k u r- 
sow'a z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. p. p. 
położony m ajątek W aleryans Bystrzonowskie- 
go, w łaściciela handlu towarów g a lan te ry j­
nych we Lwowie, przy ulicy Halickiej.

K ierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy są^u krajowego dr. 
Szczurowskiemu jako komisarzowi konkurso­
wemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanaw ia się pana adw. dr. M ari ana Krów- 
ezyńskiego, wzywając zarazem  wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wmio- 
ski co do zatw ierdzenia tegoż, lub u s tan o ­
w ienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w k tó ­
rym  to celu wyznacza się term in na  dzień 
26 listopada 1885, godzinę 10 przed połud-i 
niem .

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź 
p retensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma

L. 54559 (7621 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 28 paź ziernika 
1885 1, 52170 w niosła firm a handlow a N --  
thana  B aum ana synowie przeciw Teodorowi 
Dosirnczuk prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 95 zł. 57 ct. a. w. na którą prośbę 
dnia 31 października 1885 do 1. 52170 na­
kaz zapłaty wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Teo­
dora Dosirnczuk nie je s t wiadome, został 
dla niego adw okat dr. S trom cnger kurato­
rem , a tegoż zastępcą adwokat dr. K rzyża­
nowski m ianowany.

Wzywa się zatem Tedora Dosim czuka 
aby do swojej obrony służących środków usta­
nowionem u knrąt >rowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tego sądowi 
w ym ienił, gdyż innaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstw a szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 14 listopada 1885.

L. 28918. (7599 3—3)
C. k sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

dam ia niniejszem  dom niem anych spadkobier­
ców ś. p. Józefa Ślusarczyka, że dnia 23 
października 1885 do 1. 28913 wniosło T o­
warzystwo zaliczkowe w Chrzanowie p rze­
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. Józefa 
ślusarczyka i przeciw Kazimierzowi Ochm ań­
skiemu pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
50 zł. aw. z prośbą o nakaz zapłaty, że na 
zasadzie pozwu tegoż odmawiając wydania 
nakazu zapłaty wyznaczono do postępowania 
ustnego wedle prawa wekslowego term in na 
dzień 18 listopada 1885 godz. 9 p r/ed  po­
łudniem , że wreszcie dla nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Józefa Ślusarczyka ustano­
wiono kuratora  ad actum  w osobie adw okata 
dra Paszkowskiego z substytucyą adwokata 
dr. Dadleza.

Kraków, dnia 27 października 1885,



L. 5500 (7673 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy za,wiadamia z ży­

cia i m iejsca pobytu niewiadomego Marka 
Kitą że na skargę K uuegundy Lirowej z dnia 
7 listopada 1885 1.5500 pko. niem u o 20 zł. 
io  rozprawy drobiazgowej term in na dzień 
27 listopada 1885 wyznaczono, a jem u ku­
ra to ra  w osobie e. k. notaryusza Sporna u- 
stanowiono.

Wzywa się więc M arka K itę aby się 
bądź osobiście jaw ił lub innego zastępcę 
sądowi wskazał.

C. k. sąd powiatowy 
Radłów, 7 iistopada 1885.

Doniesienia, prywatne
październiku 1885 r. zginął na drodze 
z Kut do Kossowa

kunan.iczyk,_ ,K astor“, hreezkowaty, z obróźą skó­
rzaną o dwóch żółtych kółkach, kulejący nieco na 
w u- r a0g®’ ~  L. K o z a k i e w i c z ,  poeztmistrz 
w au tach , rzetelnemu znalazcy 5 złr. nagrody 
wypłaci. J (7G70 2 - 3 )

xxxxxxxm xxxn xxx
dŚST »  i ł  l i  JL gs is? - y

na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ.
Wiadomość: ul. Grodzickich, 1, 3, 

III cie piętro.
Zm I ł  i  ■  * »  - ^ w

B e c z u łk i  W  IW  A
poleca handel (5896 6 —?)

HEGELAJSKO -T0KAJSKICH WIN
K  F. Popowicza

w Tarnopolu.

Brzytwy
p r a w d z i w e  s z w a j c a r s k i e

i  a n g i e l s k i e
P° ssłr.:-1.25, 1.50, 1.75, 2 . 2.25, 2 50, 2.75.

3, 3.50 i wyżej, 
poleca magazyn towarów modnych m ęskich:

B r a c i  L a n g n e r
L i i  ó w ,  u i .  H a l i c k a ^ l ł t

80 8-10)

Leon Abramowicz
w e  f . w e w k .  I*

dom A ndriolego (E h r b a ra )  w p rz e c h o d n ie j b ra m ie ,
p o l e c a :

Materye welniunne, kaszmiry czarne, batysty, 
krepy, flanelki kolorowe i białe, barchany bia­
łe i kolorowe, perkate białe i kolorowe, płó- 
cienku, płótna białe i surowe, płótno woskowe 

na poszw y, zapa ł, nonkin.
C h u stk i p łó c ie n n e  tu z in  o d  3 .60  d o  7 z ł r .
Chusteczki z kolorowemi szlakami sztuka 1.0, J.2, 20 
7079 6—15 35 centów

Chustki c ie p łe  h im ala ja  i inne.
P o ń c z o c h y  od  2 7  ct. szKarpetki od 2 5  ct.

[białe i kolorowe].
Poleca również bardzo dobre ściereczfei p łó - 
cieime do sz k ła , grube p łó tn o  na ścierki do 

naczynia , ł o k i e ć  18 c en tó w .

I V »  g ł ó w n y  s k ła d
otrzymała

k s i ę g a r n i a

rtta i
w e  X . w o w i e

REPERTORIUM]
czynności 

galicyjskiego Sejmu krajowego 
od roku 1861, po rok 1888

zebrał (7572 a _ g)

Władysław hr. Koziebrodzki
poseł na Sejm krajowy.

Cena 1 złr. 75 centów.

1 Beczułka Hegeiajskiego sto­
łowego wina . . złr. 2.10 

1 beezułka Ilegel, stołow. lep­
szego . po złr. 2.30 i 2,50 

1 beczułka Hcgelaj. stołowego 
aromat, po złr. 2.70 i 3 złr. 

1 beezułka Samorodnego wytra­
wnego . . .  po złr 4.30 

1 beczułka Ermeloki Bakator, 
stołowego . . .  po złr. 2 

O z e r w a n e  w i n a .
1 butelka Visont,j . zł 2.50 
1 „ stary „ . . zł. 3.—
Ceny rozumieją się franco z be­
czułką okutą Żelaznami obręcza­
mi, zopłaconem portem poczt.; 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów nie po­
niesie. — Kupując wina osobi­
ście i li tylko u producentów z 
Tokajskiej okolicy, zaręczam za 
smaczne, natularne i lepsze wi­
na niż z Werszee w 5 kilowych 
beczułkach przychodzą.

U T l A W m  na Prowin°yi na jakąkolwiek 
l y l l l l l  j  M l  bądz chorobę organów 
p łc io w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
ehcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie"- 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemu i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondencyi, mieszkający wa Lwowie’

Specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syhłi- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak  niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suebot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na Jisty, które pod adresem „M. BIELAK 
ulica piekarska i. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy 1 wysyła lekarstw a dyskre- 
eyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [5655 23 ?]

Zdolni agenci
miejscowi i  podróżujący, którzy posiadają dobrą re- 
komendacyę u odbiorców prywatnych, znajdą wszędzie 
za- stałą płacą roczną i wysoką prowizyą, stałą po­
sadę, której udziela stary renomowany handel h a r­

towny kawy, herbaty i oliwy.
Oferty w języku niemieckim wystosować pod: 

(7431  4 -1 0 )  A .  B .  C .  K r .  5 5 0 ,
poste restante w Tryeńoie.

Proszę o łaskawe, zamówienia

Ogłoszenie.
Zarząd lasów d ó b r  S le n la w s k ic l l  ma 

naspizedaż3 3 4 0  d o b orow y  eh  sosfeia
od 42 do 66 centimetrów średnicy, z których 
1860 sztuk jest o milę i 1ji oddalonych od 
spławu na Sanie, reszta o 2 ]/a mili. 
@j£gZgłoszenia franco przyjmuje Zarząd lasów, 
poczta S i e n i a w a ,  (7689 1— 2)

Kapy gobelinowe
;i 1

s*yte, x w e łn ia n e g o  i  j e ­
d w ab n ego  a tła su -

Materace włosienne
poleca po znanych niskich 

cenach handel

P. Knauera i Syna
p o d  „Z ło ty m  L w e m “ 

we LWOWIE.
Za dobroć i trwałość zaręcza się.

( 233 1— 3)

S k ład  fortepianów  
S Z K O L I  M U Z Y C Z N A

w  S t y n L u  {. O, I .  p i ę t r o .
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r a t y  m i e s i ę c z n e  o d  1 5  r . ł r .  — Sławne or­
gany amerykańskie. (4968 4 0 —?)

J, Wallacl i Syn
I I A \ 1 ) E U  S U K 1 A

i  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h
we LWOWIE, i  Ryniu p i l  1. 33.

g f  Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 1 ,  " W
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ę s k i e ,  d a m ­
s k i e  i d z i e c i n n e  u b r a n i a  i to po 

c e n a c h  b a r d z o  przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 zir. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko­
ści 135°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 ct. za- 

cząwszy) 75°/m. szerokości na burki. 
P o d s z e w k i  w kraty pod burki po 90 cnt.

135°/m. szerokości etc. etc.
• t  ^ am^wienia z prowineyi tak na materye, 
jak również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

 ________  [5945 29—?j

Ogłoszenie.
Rada zawiadowcza Stow arzyszenia oszczę­
dności i pożyczek w  l * i l a n i e  z nieogra­
niczoną poręką zaprotokołowanego, zasus- 
pendowała dyrektora referenta p. Jęd rze ja  
Szumowicza tudzież dyrektora kasyera p 
Jau a  Michalika z powodu znalezionych nie 

porządków.
W myśl §. 44 sta tu tu  tegoż Stow arzy 

szenia zwołuje się przeto W a l n e  sz g ro -  
m a d z e n i e  PT. Członków tegoż Stowarzy­
szenia które się ma odbyć w sali ratuszo­
wej w Pilznie, w niedzielę 22 listopada o 
godzinie 2giej po południu.
Rada zawiadowcza Stow arzyszenia oszczę­
dności i pożyczek w Pilznie dnia 5go lis to ­

pada. 1885.
Prezes : Jan Eminowics. (76491

FOLWARK
dhjętości 8© morgów,

z nader wygodnym i obszernym  domem 
m ieszkalnym , odpow iedniem i budynkam i 
ekonoinieznemi, w dobrej g le b ie , o m ilę 
od kolei oddalony, je s t zaraz z wolnej 
ręki tlo sprzedania. Cena 1 2 .0 0 0  zł. 
w a. z której 4.5<>0 zł. w a. pożyczki b a n ­
kowej zostaje przy hipotece — W iadom ości 
udzieli p K o s t lO  w B anku  hipotecznym .

|7S!)4 1 -

W p r o s t  a  p o ł u d n i o w e j  
A m e r y k i  o d  p r o d u c e n ­

tó w  s p r o w a d z o n ą

wyborną RAMĘ
poleca pod godłem 

t  !  J O , !  b j

SKLill KAWY ffE LWOWIE
Artura Kościckiego

(Chorążczyzna licz. 23 n» siole).
Kosztuje we Lwowie:

1 k ilo  *ł. 1,50 i 1.60 ct.
Na prow ineyi:

4% bilo  zł. 7*70, i 8.20 ct, 
franco.

Oo miesiąca świeży transport.
_____________(3595 4 5 -8 )

a l o l y c ł i
wypłacę temu, który po kilkudniowem użyciu mego 
skutecznego środka, przeciw nagniotkom
zwanego „Kcralyn", wyrobu aptekarza Schueida, zu­
pełnie bez bolu, bez wypiekania lub krajania, nie 
zostanie uwolnionym od nagniotków. W  prawdziwym 

I gatunku otrzymać można tylko u SI., f j e o r g s  
A p o t t a e k e  v o n  M a x .  S c b n e i i l ,  W i e u  V , 

I dokąd wszystkie zamówienia adresować należy. -  
i Cena */i l’° 1 7'Lr. a l/» P° 60 et., pocztą o 10 cnt. 
! więcej. — Należy żadać tylko „Huhneraugenmitte 

K e r a J y u "  a p t e k a r z  S c l m c i d a  i wystrzel 
gać sic przed naśladowanemu wyrobami lub podob­
nymi środkami. Skład we ( . w o n i e  u aptekarza 
) * i o t r a  M i k o l ' ‘ s « h « .  (513s 8-10)-

Galicyjski Bank kredytowy.

Z

wc Lwowie pr/y ul Jagi dońskiej 1. 3 
począwszy ód dnia 17 listopada 1885 ,

w y d a j e  

4 0 |o  a s y  g n a t y  k a s o w e

30-dniowym wypowiedzeniem,
5 ° | 0  a s y g n a t y  k a s o w e

90-dniowem wypowiedzeniem.
L w ó w , dnia 17 listopada 1885. (7 6 9 5 )

_______________ B y r e k c y u ,

M a r i a c e l l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e .
Skutek Mariaeellskieh kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a mianowicie: przy braku apety­
tu, cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstrecie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodził, kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszki 3 5  centów
C n - . ! - , / I  TT1 * K r a h ń w :  apteki: W .Redyk,F.Gralew ski, E.Rad- 
O K x c * v A y  • ler, A. Siedlecki, E. Stoekm ar,F. Sobierajski, J. Trau- 
czyóski K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reieherta spadk., Ko­
lasa Fuchs. BOCHNIA apt. F . Reiss, A. F . Pilla. BŁAŻEJÓW A apt. A. 
Brześ. BRODY apt. F . Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Griinspan, W i- 
tosławski, Reder, i A. Lateiner. BRZEŻANY apt. J. Hausberg, apt.

[«
♦j

ij
‘o .
►!<

Dyszkiewicz. CHRZANÓW apt. B. Sporysz. DOŁINAJ w t.  M Traunfellner. DROHOBYCZ apt. H. 
Blumfeld DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlec i Rud. Fołtyn DYNÓW apt F n -
Kta .n n .J )O IlB O M IL  j j t ,  A. *6fzu n rS m ri S l n Z ń J  s Ł

i
♦

'6 '

Stroka GRYBÓW apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Heim. HORODENKA
SIATYN apt. Czerski. JA R O SŁ A W  apt. W. Rohm i W isłocki JASŁO apt. R -P a leh . JE Z IE R - 
NA ant J  ózemereński TOBDANÓW apt. Edw. Bacbner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski, K 0Ł 0- 
MYJAP a p t  sfdorowiez i £ ^ .  Stcnzel. K r W n O P O L  apt Ormezowski KAMIONKA a p t  Pie- 
pes. KAŃCZUGA aptekarz Ileger. KRAKOWIEC aptekarz Komorowski.
tmiewski KOMARNO antekarz  Rechtenberg. KRYNICA aptek..iz  H. N itnbit. KULIKOW
S S ™  SICM L iffi fc k S .ll KOLBUSZOWA »  B«r k U r a iK .p t .  Ł
TTnphs T TSKO ant K Mos7e/,owski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 
MWnlaorłi T Wewió-śki I Pieces i Z. Ruker, Sklepiński. ŁAŃCUT apt. Szulz. L EŻ A JSK  F 
D enker MTELEC a n t  ̂Pawlikowski. MILÓWKA M. Q uiriai. MOŚCISKA apt. Sehalboth MONA- 
S T FR 7 Y S E / P  Gabrrś MOSTY W IELKIE apt. J . Źołyński. NIEPOŁOMICE apt. Tichy. NO- 
WY SĄCz ip t  RGj Ą w s b f  W. Filipek  NOWY TARG apt K arol L aur P o Ł k a M i I ń  apt.
St. Koncewicz. PRZEMYSŁ apt. Nahlik. Aleks Mańkowski. PODGÓRZE apt Skakalski PRUCH­
NIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PR EWORSK apt. Sw italski. RADYMNO apt. 
Świecbowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. RZESZCW apt A Kalinowski i apt. K arpiński. 
ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. S4 D ° W , 4 W ł o d z i m i r s k i .  ŚNIATYN apt. T 
Niemczewski. SKOLE apt. Lechowski SAMBOR apt J . Aleksiewiez. SĘDZISZÓW  apt. Mizer- U J 
ski. SOKAL apt. E. Wysoezański. SOKOŁCW apt. A. Danczak. STANISŁAW ÓW  apt. J- Maeu- 
ca, Amirowiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA LR 
ar»t. “W TToinu; SZOZERZEC apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN ant. Masłowski. SKALA nad Zbruczem ^apt. W  Heinz. SZCZERZEC apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKALA nad Zbruczem 
apt. Rogalski. SIENIAW A apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STOROŻYNIEC apt. 
Fiillenbaum. TARNÓW apt. L. Gbodacki, apt. Reid, Węgrzynowski. TARNOPOL apt. F r. Jam- 
rogiewicz i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W . Szankowski. TYCZYN apt. Rożejowski. TŁU STE [A  

yiderski. UHNÓW apt. B. K. Kałużyniaeki. ULANÓW apt. S. Wroński. WAEĘŻ apt. B. !)> <apt. Świderski. - , - -1  —  v  -----------      v-  ,
Krzywobłoeki. W OJNICZ apt. W . Nodzyóski. W IN N IK I apt. T. von Brzeski. W ILLAMOWICE apt. k 
Schneider, W IZNITZ apt. Chalbazani i apt. I. Luwisch. ZALOŻCE apt Br. Małkowski ZBA . LR
RAŻ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. "Szymonowiez. ZŁOCZÓW apt. F r. Pettesch. ZAKLI- F in  
CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski. /,U- lw ]

n n w  w-jr -t u  j  ■ w t “    “ • Sobolewski. NIEMI- r  _ROW : Karol Pr/.edrzymirski apt. FŁ1
Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym11 (2398 32-?) LW

K a r o la  B r a d e g o  w  K r o m ie r y ź u .  [|]
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KAZIMIERZ LEWICKI
« l , O W f T  S K Ł A M  D b A  6 A M . C T 1

uranu, sil l tiiarti limuycl
Lwowie^ ul. T ry b u n a lsk a  1* S Ł

m m m *
m 
&

.UsalożenBT 1 8 4 B

Obiady warszawskie. y ^ P S g 0 0 0 0
Z dniem 1 listopada 885 naprowadzam I X  i z  h c  m .  a B  j K . : j i : ‘ 6

w restauracji mojej wyłącznie „ft l» S a  <1 y  i \ J  „ze świata chorób"
w arS jp -B W S lc ie ' p o  4 0  e i l t .  składające K  są do nabycia w księgarni p. Mi i i ko-  
się z rosołu, mięsa, pieczeni i jarzyny, lub j y  ws k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
zupy, pieczeni jarzvnv i leguminy, w abona- ^  P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu" oskrzelowym 
menele liczę za 80  o b ia d ó w  ty lk o  10  z ł r .  Q  o kąpielach^„stalowych ,_o ^

potraw do wyboru) po 2 0 c n t . Także przyj 
mu.ję abonentów do demu. — Polecając się 
łaskawym względom, zostaję uniżonym słu g ą :

Szymon Fedorowicz, ul. Dominikańska i. 2.
(7232 9 - 1 5 )

,  ,  ,  ,  .  r l n  W  tvey% o homeopatyi „Mattejego", o wadach
R ów nież w ydaw ane będą kolacye m ięsne ( i y  : Ą  zakładów wodoleczniczych, o leczenia „dy-

f

I Dr. A. MAJEWSKIEGO . 
Z a k ł a d  |

 ̂ wodoleczniczy j
f w t? Lw ow ie (w i(isiielce) |
|  otwarty przez eały rok, s
T przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- i 
▼ niem i «lo c h o d z ą c y c h  do kuracyi, J
♦  która się odbywa od 6 — ’ godziny rano y  
^  i od 4— 6 godziny po południu pod nad- ^  
A zorem lekarza. ^

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe a 
^  i Dusze dla szerszej publiczności. 
ę  (3501 67—?) $
#  % ągr- ^  C- ^

w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne. 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po 
5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt Narząd 

dóbr W n w e s l e ł a  koło K < r - j « .  (6172 20— ?)

I J  fteryi“ i t. d. (8674 22 --?)'

O O O O O O O O O O S
Fortepiany i pianina
w y łą c z n ie  ty lk o  z d o b ry c h  i  r e n o m o ' 
w a n y c h  f a b r y k ,  utrzymuje na ^składzie 

i sprzedaje z gwaraueyą n a j ta n ie j

H Ł .  M a r e c M
(7593 3 3) Hotel Francuski.

“U "  m  ■ ■  ■ ■  4  e t

Szanowny Panie!
Fortepian nabyty u Pana, okazał się rze­

czywiście. bardzo dobrym, znawcy ocenili go 
daleko wyżej tej ceny, za jaką został on u Pana 
nabyty. A ponieważ nabyliśmy go li tylko na 
pańskie snmienne zalecenie, to t  ż z tem więk­
szą przyjemnością zasyłamy Panu nasze praw 
dziwę u. nanie. Z głębokiem szacunkiem

D  S ie m in o w ic z .  
Monasterzyska, d. 20 października 1888. 

S re b ro  c h iń s k ie  i  H e b le  ż e la z n e .

poleca dla kościołów i cerkwi:
.JA  J9M. WT JZt K  ■
szklanne gładkie, para 45 cent — szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej

TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 et. f

J A N  IH N A TO W IC Z
poleca wypróbowane 1 niezawodne środki kosmetyczne,
odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2;oa dyplomami uznania.

Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu.
F lakonik 50 et.

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki
Słoik 80 ot.

wł-sows ! zapobiega wypadaniu włosów.

Woda ateńska, do zmywania włosów, , <pobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa­
la barwę . połysk. Flakon 80 ct.

ea Olejek chino-taninowy. Działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost wło- 
_ sów. W  wypadkaeh, gdzie wskutek choroby włosy wy- 

padły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
K  ____________ Cena 1, złr, 20 cnt. __________

M E S E I C Y A  S I Ę T O W 4 . O© F Ł U E 1 A I 4  U » T ,
^  oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa ua dziąsła i 

______    zęby — Flakon ! 0 ct.

R r A ś l T A i r  P f i ^ l i n T l f ) - f i l  I t h  l i  071117 d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w .  Nadaje perłcwą X X U o  jk*K I  ( J o l l l l I l U  a l & c t H  j/ALy białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowa-
dzają ból i pruchnieuie zębów — Pudełko 30 i 60 cnt.

YIOLIN środek przeciw poceniu się rąk i pach, Flakon 
50 ct

Ważne <11 * właścicieli 
wszelkich maszyn

Prawdziwy

i r  f e R i s k M l * i
siej maszyetwy

ze w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s  u ż y w a ­
n y c h  g a tu n k ó w  r-ieza r z o c z e u ie  

n a j le p s z y  
a  s to s u n k o w o  n a j t « i ś s z y ,  

poleca i sprzedaje hurtownie
Ludwik W in ia rz

F"*« HElTR*. r łC F M W  ; i  9 
ulica Teatralna 1. 16.

D l a  w y g o d y  sssan. onbm -r- 
c ó w ,  u rz ą d z o n y  z o s ta ł  Główny 
skład kaukazkich olejów ma­

szynowych u p p .

I B  1 M IE
w e L w ow ie.

10 lat

( '  -552 8—? i

g u a r a n ę  j a .

E& GEBHARD
w e  L w o w i e

P°l'*a ur wielkim doborze i po naj. 
mż-zych •: enai-b :

s e r w /  stfiioFe do heim t? i k m  i
o  . oraz

^oerwisy do um yw a ln i/  j
Szkło kryształowe |

rat: fę te
0iftnki" 1 z*ykł» gładkin

A ; a « s . r n i e  k u  | , e i l R e

,i m t r  z t e e r a  i Jiaeii).
■ br-. ch iji

: Oftl! 
łro i 

ii VI h

•skład ■:

Cery fabryczne.
(74 -3 3-iat

W ie lk i d o b ó r  p r z e d m io tó w  z b y tk o w y c h

PUDR salicylowy, przeciw poceniu się i odparzaniu nóg. Pudełko 60 cnt.

D r > n t  / ł  n e n  n f o l r / w i  n x r  si!ni® odwaniający i odwietrzający powietrze, używany w biurach 
u c e i  a e S i n i e K C y j i i y  korytarzaPh i c?o Skraplania soW n. -  Flakon 50 centów.

Ocet toaletowy ciała, do płukania ust, i do odświeżania powietrza fla-

—  --------------— -Li;— —  ----------———----------  — ----------
Ocet salonowy do kadzenia, flakon 50 ct. (7154 2 ?)

D p n  T A M T I A T  A jest najlepszym ś-odkiem do pięknego ułożenia i konserwowania M* 
1 )1  l i L j l j A n  L lD h iA . brody i bokobrodów. Fi- 50 et,

Nabyć można we LWOWIE w sklepa«‘h własnych ul. Kopernika 1. 3. 
hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukien- ?r 

nice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.

F o r t e p i a n y
słynnych firm: F r i t z a ,  C h y t r a c z f e a ,  l l a n t -
b i i i g e r a  i innych, utrzymuje na składzie i sprze­

daje n a j t D n i e j
zm . J l  sw« ?  ■ »

L w d w .  u l .  A k a d e w l c k a  1. 3 6 ,
(7665 ■ — 6)

B a rc h a n y
surowe, pikowe, sznurkowe 

i atłasowe.

B archany
kolorowe w najnowszych wzorach

F l a n e l ę  ,
cievlcą  i  g r u b s z ą ,  

ł'O LECA  u  a j  t a n i e j  HANDEL

F. Knauera i Syna
pod „ZŁOTYM LWEM" 

we Lwowie, plac HapLulny.
Na żądanie wysyła próbki odwrotna poczta 

franco. (7233 2--S)

W ie lb i skład
jp o w  *  % ó w

n a j  u o w s z y  e li f a s o n ó w

S e h u s t a l a  i  S p ó ł k i
e. k. nadworną) f a b r y k i

wraz z składem tarantasów, sań i używanych karet, landauerskleli 
powozów, pod znanym zarzadem firmy

K . &J  S T R O M E  * « 3 E « t

647(f

ILa - y w  '̂ ^6.' 7* «.*• ,  

u l i  k  K a r o l a  L u d w i k  a ,  Ib* l» a  5

G łó w n y  s k ła d  n as io n

I f a r o d n a  ' l ^ o r i i o w l a  w e  L w o w i e ,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckler

filiami swemi łv Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopola, Droliokyczn
1 K ołom yi, poleca

ze s woich bogato i  w  dobry  to w a r  zao p a trzo n ych  składów,
z e r

K awę, Czekoladę 
Herbatę karawauną 

prawdziwą, sprowad/.oną 
z Chin w oryginalnych cy- 
bykach i rozważoną pod nad­
zorem zarządu w plombowa­
ne paczki, 1/i fnt, po 80, 00 
ct., i. zł., i .25,^/g fnt. za po­
łowę powyższej eeny.

Cukier, Oliwę, Ocet 
Sery szwajcarskie, bryndzę 
Miód przaśuy i d» picia

po cenach najtańszych.
Owoce południowe 
Korzenie
Sardynki, siadzie 
Rozolisy. likiery 
Kum
Wina w butelkach  
i barytkach

Mydło, mydełka 
Krochmal, farbkę 
Szwarc bez witryolu 
Smarowidła na skórę

Wosk
Kwiaty do świec kościelnych 
Karty
Wszelkie rodzaje szczotek, toa 

letowe i inne, miotełki 
Masę do podłogi, wosk, do fro­

terowania 
Korki
P apier, pióra, rączki, ołówki, 

■lak, atram ent i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady.Świece kościelne i stołowe 
—10 kilogramowych posyłek pocztowych opłata wynosi nie wieie, tak, że opłaci się 

i z najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły.
41 i Centralny zarsąd we iM t.wrr,

w e L w ow ie
przeniesiony został ze Lwowa

do własnego zakładu produkeyi nasion

ci o  lwi e  ł  n  y
poczta: &$tr%eliska notre

zkąd wszelkie zlecenia uskutecznia i rozsyła po cenach znacznie niż­
szych, z powodu mniejszych kosztów administraeyi.

Wszelkie w zakres 'handlu tego wchodzące artykuły utrzymuje tak samo jak po­
przednio we Lwowie.

Adresować uprasza:

Do Pierwszej tajnej Profllcii i tai nasion
T E O F I L A  Ł U C K I E G O

w Mełnie, poczta: Strzeliska.
Najnowszy cennik zaw ierający :

Haarlemskie Cebulki kwiatowe, Pflance, Bukiety, wszelkie Nasiona, tu­
dzież Sukna Łańcuckie Bundy, Buty sukienne, Pasy do maszyn i 

młocarń, Oliwę, Smarowidło i t. p.
MT odsyła na żądanie franko.

Polecając usługi swe dalszym łaskawym względom, kreślę wyrazy wysokiego poważania
uniżony sługa

(7550 3 3) T e o f i l  Ł u e M
Pierwsza krajowa Produkeya i Ułówmy Skład Nasion 

W Mełnie, porzta : Strzeilska.

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Weinera. (Zarządca Władysław J. Weber) oapieru Schloglmńbl

m


